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i e c k i e , proponujące nowy pakt na 25 lat.— 

* a m a P° l 8 k O"niemieckie zaczną się za kilka dni 
^ p u b S 1 koręsponden* polltycz 

.A wi ""f 1 *Wl. B.) telefonuje: 
1 ÎtlèVa i f Z c z e i e d n a mowa kancle-
. "l HUI . ? «tóra whrAW nrzawirivwa-

Wlę 
'tlera 

K t ° r a wbrew przewldywa 
k^i ła i y c h Plochllwszych — nie 
fi? D r » l l e < f n a k k u , I ziemskiej z obra
ne. IUa S Z L A L M "t i , nią szlaku wędrówki dokoła 

Przeciwnie — pomimo olbrzy
mowi 6 n l a 8 , o s « wydawało się. że 
V'»CV!H • i e s t P ° d względem argu-

C* M y i n Przynajmniej nawet s ł a b-
rHan^wlu poprzednich wystąpień 

1"> e n ?fwystępujący b r a k a r 
[ l **mt} 6 w » d I a umotywowania se 
SL^ht ' dokonanych w ostatnich 

!&fow2r* a b y ł o zastąpić pOszuklwa-
V S H C\ w z a „ s ł u s z n o ś c i ą ' ftWni h o s ' ° w a c i i na olbrzymiej 
•I ^ ' ^ u L c z a s u , rozciągającej się od 

W E K LUDÓW, AŻ DO EPOKI 
DR. HACHY. 

a» iż na takich mrocznych 
1 iii*Na»ì?» a s u 1 przestrzeni, argumen
l'JVo s l e b a r d z o m a ł o 

"Hi. Wypadło n a d r a b i a ć EL" n i a 

fciij l s z y d e r s t w e m , o b o l 
V , l tomr,i zapewnieniami, Iż nie czuje Ctyc, u niepewności" w stosun-; 
I i",,(u t v C u y i n n y c h polityków, czy w 
R^k J ; c " . czy innych narodów. 

I L . * °gólnie biorąc, całość wy-
^ h J J ^ i e r z a mtiera - wedle Jed-

"Pinii warszawskich kół po-
I " S 7 , . Przemówienie zapowiadane 
„ * e '"anie) — „le przyniosło n 1 c 

'iiinw'. 3 e z e ' i chodzi o śiosunkl 
\ Niemiec z całym światem. 

9 l l ( ) iulast było nowego w dzie-

lutnie z tym, Iżby układ z 1934 roku 
miał odebrać Polsce prawo i świado
mą współpracę z Jakimkolwiek innym 
państwem, a więc ł z Wielką Bryta 
nią. 

T o zagadnienie było bardzo szczegó 
łowo omówione w 1933 roku 1 uzgodnło 
ne przez obie strony w toku rokowań 
o układ. 

Tyle gwoli prawdy historyczne) 1 ju-
| rysdycznej. A teraz zagadnienia pollty-

NIONA RÓWNOCZEŚNIE Z INNYMI 
ŻĄDANIAMI W S P R A W I E GDAŃSKIEJ 
I EKSTERYTORIALNEJ AUTOSTRA
DY, ORAZ KOLEI. NATOMIAST U-
CZYNIONA B Y Ł A DOPIERO DZISIAJ 
W MEMORANDUM BERLIŃSKIM, DO
KŁADNIE NA 5 MINUT PRZED ROZ
POCZĘCIEM POSIEDZENIA REICHS

TAGU. 
Jeszcze Jedno sprostowanie natury' 

Interpretacyjnej: 
Strona polska nie zgodzi się abso-j czne* 

Gdańsk 1 eksterytorialność komu
nikacji przez Pomorze 

W sprawie statutu prawnego Gdań-I DZI SIE NIGDY, 
ska powtórzyć możemy tylko to, co Tak się bowiem stało, że Jeszcze w 
„Republika" napisała wczo r aJ . zupełnie świeżej pamięci mamy oprawę 

Polska gotowa jest rokować o zastą- „EKSTERYTORIALNEJ AUTO-
plenle gwarancji Ligi Narodów, gdyż S T R ADY" 
g w a r a n c j a t a s t a ł a s i ę przez Czechosłowację 1 świetnie pamlę-
n i e i s t o t n a . i tamy wszyscy , jak to się stało, że pew-

W sprawie komunikacji Polska zaw-, ne rzeczy nazywają się „autostradą" 
sze godziła się na ułatwienia, g d y i a czytają się — „d e z o r g a n 1 z a c j a 
n i k t n i e z a m i e r z a ł n 1 k o- p a ń s t w a". 
g o s z y k a n o w a ć z b ę d n y - Prócz zagadnień poruszanych przez 
m l f o r m a l n o ś c i a m i . I kanclerza Hitlera w sprawie gdańskiej 1 

T r z e b a t y l k o u s i ą ś ć autostradowo - komunikacyjnej Istnieje 

s . iż. 
>W POLSKO-NIEMIEC

KICH. 
V u . . 0 . stosunkach polsko - nie-

icierz Hitler mówił dokładał "nut 
ifci N w , a c a ł a mowa trwała 137 

'Vje wolno powiedzieć, iż mowa 
i t u „ p o ś w i ę c o n a b y ł a 
V k U . 0 m P o 1 s k o - n 1 e 

Jeszcze s p r a w a m e t o d y , Jaka 
ma być do rozwiązania tych zagadnień 
zastosowana. 

Kanclerz Hitler przywykł do stoso
wania 

d o s t o ł u i f a c h o w o o 
t y c h s p r a w a c h p o r o z m a 
w i a ć . Natomiast na 
SZOSĘ, CZY LINIE K O L E J O W A EKS
TERYTORIALNA POLSKA NIE ZGO-

metody nacisku i metody faktów 
dokonanych 

Ta metoda w stosunku do Polski zasto-| p r a w d ę I s t n i e j ą c y c h z a -
sowana być nie może, gdyż napotka n a g a d n i e ń w I m i ę z g o d n e -
KATEGORYCZNY ODPÓR, AŻ DO, g o s ą s i e d z k i e g o w s p ó ł -

UŻYCIA SIŁY WŁĄCZNIE. | ż y c i a , t o m o ż n a z a w s z e 
N a t o m i a s t , j e ż e l i p r o - n a d o b r ą w o l ę P o l s k i I I -

P o n ii i e s i ę P o l s c e r o z - c z y ć , chociaż zastrzec się trzeba, że 
w i ą z a n i e p e w n y c h n a- tak Jak Polska odrzuca pewne metody, 

tak I 
ODRZUCA P E W N E ŻĄDANIA, 

wychodzące poza granice polskich mo
żliwości. 

Tak więc, zagadnienie granic, w ja
kich mieścić się mogą propozycje nie
mieckie oraz metody jakie mają być sto
sowane, są obecnie rzeczą naczelną. 

Reasumujemy: 
a) Wypowiedzenie układii o nie-

gresjl Polska przyjmuje do wiadomości 
i s t o s u j e o d p o w i e d n i e 
ś r o d k i b e z p i c c z e ń s t wa : 

b) P o l s k a g o t o w a j e s t 
r o k o w a ć o 

nowy u k ł a d s t o s u n k ó w 

polsko n f e m e c k f c h , 
ale uprzedza z góry o niezmienności 
swych pozycyj zasadniczych; 

Na memorandum rządu niemieckiego 
udzielona będzie wkrótce odpowiedź, 
która prawdopodobnie rozpocznie 
o k r e s n e g o c j a c y j n y . 

Dla załatwienia zagadnień polsko-
nlemlecklch konieczne jest jednak przy
wrócenie kontaktu politycznego polsko-
niemieckiego, przerwanego od (5 kwie
tnia rb., kiedy to amb. v. Moltke wyje
chał z Warszawy, a ambasador Lipski 
przestał odwiedzać ministra v. Rlbben-
tropa. 

Poza tym trzeba, aby rząd Rzeszy 
Niemieckie] pamiętał o Jednej jeszcze za
sadzie, a to zasadzie dla polityki pol
skiej naczelnej:: — Wszelkie rozwiąza
nia d w u s t r o n n e muszą obu 
stronom z u p e ł ¿ ' j e, d o k ł a d 
n i e , J e d n a k o w o odpowiadać 
pod każdym względem. 

Wszelkie próby J e d n o s t r o n 
n e g o n a r z u c e n i a r o z w i ą 
z a ń jakichkolwiek spotkają się z ka
tegoryczną negacją 1 odpowiednio ener
gicznym odporem. 

p o l s k o 

te. 
and 

mlarodaj-
Dosi, i y analityczne a równo-

M ni t y w " ° ~ z P ° l s k i e 3 ° .. «a„_. " 'a — oświetlenie przemó-

jMcnriordndùiti niemieckie w Londynie 
uzasadnia wypowiedzenie traktatu morskiego 

S S ? Hitlera 
U ^ ° D W I E C 

te%Mprostowania 

1 h W A K T U POLSKOKIE
'& i ?Un<4Wi R ° K U »934 B Y Ł J Ó 
MbJ.bb.^KI. A NIE ADOLF HIT

Pfi'E S P R O S T O W A N I E : — 
'A, 23LETNIEGO PAKTU 

• " L i  * N i t , . ° R A Z WEGIERSKO
*$lmŁM , ECKIEJ GWARAN

U W A C J I NIE B Y Ł A UCZY

LONDYN. 2t kwietnia. 
(PAT) Niemiecki charge d'affaires 

w Londynie dr. Kordt doręczył dziś w 
Foreign Office następujące memoran
dum rządu niemieckiego, uzasadniające 
wyrażone przez kanclerza Hitlera w je
go mowie mniemanie, że niemiecko-hry 
tyjskl układ morski stracił podstawę 
swego istnienia. 

Gdy w roku 1935 rzqd niemiecki u 

iloty Imperium brytyjskiego, uczynił to 
na podstawie niezachwianego przekona
nia, że powtórzenie się konfliktu wojen 
nego między Niemcami a Wielka B r y 
tanią jest po wsze czasy wykluczone. 

Krok ten ze strony rzqdu niemieckie 
go był oczywiście uzależniony od tego, 
aby rząd brytyjski ze swej strony był 
również zdecydowany do zajęcia stano 
wlska politycznego, zapewniającego 
przyjazny rozwój stosunków brytyjsko 

czynił wobec rządu brytyjskiego propo niemieckich. Na tej podstawie i na tych 
zycje ustalenia drogą traktatu siły flo- warunkach został zawarty układ mor-
ty niemieckie! w stałym ttosunku do skl » 1 8 c i e r w c a 193JK r. Znalazło to w y 

raz za zgodą obu stron przy podpisa
niu tego układu. 

Rząd niemiecki musi 7. ubolewaniem 
zanotować fakt, że rząd brytyjski osta
tnio coraz bardzie] odstępuje od podob
nego kursu polityki wobec Niemiec, jak 
to wyraźnie dowiodły decyzje politycz
ne, ogłoszone przez rzad brytyjski w 
ciągu ostatnich tygodni. 

Drogą polityki okrążenia, rząd bry
tyjski Jednostronnie pozbawił układ 
morski z dn. 18 czerwca I93S jtego pod 
stawy i tym samym pozbawił ten układ 

(Ciąg dalszy na str . 3-eJl 



„ R E P U B L I K A " Nr. 117. Sobota, 29 kwietnia 1939 r. 

„ P A K T POLSKO-NIEMIECKI NIE ISTNIEJE! 
Słoslownu tekst przemówienia Hitlera w> sprawach, 

dotyczących Polski i Jiiemiec 

II 

W s w e j wczora jsze j mowie, Hitler 
powiedział o Polsce (wedle oficjalnego 
tekstu Niemieckiego Biura Informacyj
nego), co następuje: 

W sprawie stosunków polsko-niemie-
ckich jest mało do powiedzenia. Trak-
tak wersalski chciał, i to oczywiście cc 
lowoi przez specjalne stworzenie „kory
t a r z a " Polski do morza zapobiec na 
wszystkie czasy porozumieniu między 
Polakami a Niemcami I zadać przy tym 
Niemcom może najboleśniejszą ranę. 
Mimo to, niezłomnie s tałem na stanowi* 
sku iż 
NIE MOŻNA P R Z E O C Z Y Ć KONIECZ 
NOŚCI W O L N E G O D O S T Ę P U P O L 

SKI DO MORZA 
1 t e wogóle zasadniczo sąsiadujące z so 
bą ludy nie powinny sobie sztucznie 
uprzykrzać życia . 

Zmarły Marszalek Piłsudski, który 
był tego samego zdania, był przeto go
tów zbadać zagadnienie odkażenia (ent-
giftung) niemiecko - polskich stosurt' 
ków oraz z a w r z e ć układ niemiec 
ko-polski, na którego m o c y oba państwa 
zdecydowałyby się ostatecznie zrezyg 
nować ze środka wojny w regulowaniu 
wzajemnych stosunków. 

W układzie tym był w każdym razie 
jeden wyjątek , udzielony praktycznie 
Po lsce . Ustalono, że z a w a r t e Już do
tychczas przez Polskę pakty pomocy nie 
zostaną przez to naruszone. B y ł o Jed
nak zrozumiałe samo przez się, iż mogło 
to się wyłącznie odnosić do zawartego 
Już z Francją paktu pomocy, nie zaś do 
dowolnie nowozawleranych. 

Między Niemcami 1 Polską Jedno za
gadnienie stało otworem, które wcześ 
nie] czy późnie] całkiem naturalnie mu
siałoby być rozwiązane. Gdańsk jest 
miastem niemieckim 1 chce należeć do 
Niemiec (will zu Deutschland). Naod 
wrót — miasto to ma umowne układy 
z Polską, które zostały mu narzucone 
przez pokojowych dyktatorów Wersa lu . 
Najpóźniej, ze stopniowym wygaśnię
ciem Ligi Narodów, która w każdym ra 

zie zastępowana była przez wyją tkowo 
taktownego W y s o k i e g o Komisarza, mu
siał problem Gdańska w ten albo inny 
sposób być roztrząsany (eroertet) . W 
pokojowym załatwieniu tego zagadnie
nia widziałem dalszy przyczynek do 
ostateczengo europejskiego odprężenia 
P O L E C I Ł E M P R Z E D Ł O Ż Y Ć RZĄDO
W I P O L S K I E M U KONKRETNA PRO

P O Z Y C J E . 
Obecnie komunikuje wam tę propo-

zyc ję i będziecie mogli sami sobie 
s tworzyć sąd, czy nie stanowiła ona w 
służbie pokoju europejskiego najdalej 
idące ustępstwa (gewaltigste entgegen
kommen), jakie wogóle są do pomyśle 
nia. 

Uważałem za konieczne wyjaśnić rzą 
dowi warszawskiemu, że tak, jak on pra 
gnie posiadać dostęp do morza, tak sa 
mo Niemcy potrzebują dostępu do swe j 
wschodniej prowincji . Droga Polski do 
morza przez „ k o r y t a r z " i, naodwrót, 
droga niemiecka przez ten . .korytarz" 
nie ma żadnego militarnego znaczenia. 
J e j znaczenie leży wyłącznie w dziedzi 
nie psychologicznej i gospodarczej . 

Polec i łem przeto przedłożyć rządowi 
polskiemu 

N A S T Ę P U J Ą C E P R O P O Z Y C J E ^ 
1) Gdańsk w r a c a jako wolne miasto 

w ramy Rzeszy Niemieckiej; 
2) Niemcy otrzymują przez „kory 

tarz" polski Jedną szosę i Jedną Unię ko 
lejową do własnej dyspozycji z takim 
samym charakterem eksterytorialnym, 
jaki dla Polski posiada „korytarz" . 

W. zamian za to Niemcy wyrażają 
gotowość : 

1) Uznać wszystkie prawa gospodar
cze Polski w Gdańsku; 

2) Przyznać Polsce w porcie gdań
skim strefę wolną o dowolnym obszarze 
1 zapewnić całkowicie wolny dostęp do 
tej strefy; 

3) Przez to samo uznać granice mię
dzy Polską a Niemcami jako ostatecznie 

s]l na lat 25, a więc pakt, który sięgnie 
daleko poza kres mego życia ; 

5) Zagwarantować niepodległość P&ń 
s twa słowackiego wspólnie przez Niem
cy , Polskę i W ę g r y , co praktycznie ozna 
czałoby rezygnację Niemiec z jedno
stronne] przewagi własne] na tym °b 
szarże. 

RZAD POLSKI ODRZUCIŁ T C 
P R O P O Z Y C J E 

i wyrazi ł tylko gotowość : 
1) Przeprowadzenia rozmów na te 

mat sprawy zastąpienia komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku; 

2) Rozważyć sprawę ułatwień komu 
nikacji tranzytowe] dla Niemiec przez 
„korytarz" . 

Ubolewałem szczerze z powodu te 
go niezrozumiałego dla mnie*stanowiska 
rządu polskiego, jednakowoż nie to tyl 
ko jest rozstrzygające. 

Najgorszym jest raczej to, że ebec 
nie, podobnie jak w wypadku Czecho 
Słowacji przed rokiem, Polska uważa, że 
Jest zmuszona pod naciskiem zakłama
ne] kampanii światowe] powołać pod 
broń swojo wojska, aczkolwiek Niemcy 
nie powołały pod broń ani jednego żoł 
nierza i nie myślały o tym, aby przeciw 
Polsce w jakikolwiek sposób występo 
w a ć . 

Potomność kiedyś osądzi, czy istot 
nie słusznym, było odrzucić moją nie
gdyś uczynioną propozycję . W e d ł u g 
mego przekonania, Polska przy takim 
rozwiązaniu nie była bezwarunkowo 
srtoną dającą, tylko biorącą, gdyż co do 
tego, że Gdańsk nigdy polski nie będzie, 
nie ma żadnych wątpliwości . 

T e przypisywane obecnie Niemcom 
przez prasę światową zamiary napaści, 
doprowadziły w następstwie do znanej 
wam t. zw. propozycji gwarancji 1 do zo
bowiązania polskiego rządu do wzajem
nej pomocy. Zobowiązanie to w pew
nych okolicznościach zmusiłoby Polskę 

ry znowu 
działania, 
przeciwko 
skowego. 

Anglia powołana . 
do zajęcia ze s ^ a 

Niemcom stano*«»' 

T o zobowiązanie sprzecrw»j 8 t j j| 
uh'3"'. dowi, który swego czasu , 

Marszałkiem Piłsudskim, j j ^ 
tym bowiem brane były W Ukjs'|iil 
uwagę już, a więc wówczas. 
zobowiązania. Dodatkowe 
tych zobowiązań stoi w s P r Z ^ j f l 
niemiecko-polskim paktem 0 .h vni 
W tych warunkach nie W ^ J J - f l i 
wczas tego paktu Cóż 0 0 . L n * 
za znaczenie mają pakty >'• n. l C ' x Via • 
śli jeden z partnerów P''>"' s 

praktycznie ca ły szereg v\'yPJ 

j ą tkowych. piej 
Istnieje albo zbiorowe }* C$Ą 

stwo, to znaczy zbiorowa n ^jnV-j 
wieczne niebezpieczeństwo ^ a d j 
też jasny układ, który jednak * ^ j J 
wyklucza wszelkie zbrojne 
między kontrahentami. -tfM 
UWAŻAM SKUTKIEM TEGO' 7g f 
T Y S W E G O CZASU 
I MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

JEDNOSTRONNIE N A R ^ O ' 1 

P R Z E Z P O L S K Ę I PRZETO f 
DAL NIEISTNIEJĄCA;,, A 

Zawiadomiłem o tym rz 
Hi wiadczam jednak, że nie o Z

f
f l a ^ o " j * 

dnej zmiany mojego zasadnl c Z ^rt j l 
wlenia do pr""* f" , ,» n»"<'ch 
G D Y B Y RZAD 
DO T E G O W A G E , ABY "ZfcWfc 
N O W E G O UMOWNEGO .VP<j | j 
WANIA 1 NI STOSUNKÓW ~'fär% 
T O B Ę D Ę TO MÓGŁ J E D V N ' J / 
TAĆ, 
że tego rodzaju uregulow 3 " c|i %, 
wtedy polegać na zupełnie [ c - ^ H t a 
wnomlernie obie strony wla*« 

ustalone I zaakceptowane; I w wypadku konfliktu Niemiec z Jakim-
4) Zawrzeć z Polską pakt o nleagre-' kolwlek Innym mocarstwem, przez któ-

wiązaniach. $ 
Niemcy są w każdym [ a i

z 0 h o f 
gotowe przyjąć tego rodzaju 
nia i następnie je także wyP e 

N O T A N I E M I E C K A D O 
Pretensje i n ieuzasadnione żale niemiecK' 

o r a z propozyc ja r o k o w a ń 

P O L S K I 
P A T podaiła nam wczoraj za Niem.' zapewnionej przez rząd Rzeszy. Przy 

Biurem Informacyjnym pełny tekst me 
morandum niemieckiego do Polski . M e 
morandum nie zawiera nic nowego. Na 
wstępie Niemcy wywodzą. Jak to było 
dobrze w latach 1934—1939 pad układem 
polsko-nlemlecklm... Dopiero układ W a r 
szawy z Londynem „zmącił wad)ę", zda
niem niemieckim... Dosłownie c z y t a m y : 

„Rząd R z e s z y przyjąć może do wia
domości ten tak g w a ł t o w n y w polityce 
polskiej zwrot tylko ze zdziwieniem 1 zdu 
mieniem. Nowy układ polsko-brytyjski 
pomyślany Jest niezależnie od tego. Jak 
ukształtowane zostanie Jego ostateczne 
sformułowanie przez obu partnerów, ja
ko regularny pakt sojuszniczy, skierowa
ny wyłącznie przeciwko Niemcom. Ze 
zobowiązania, przyjętego przez rząd pol 
ski wynika, że Polska zamierza w da
nym razie wzlać czynny udział w ewen
tualnym konflikcie niemiecko • angiel
skim przy agresji, skierowane] przeciw
ko Niemcom, jeśli konflikt ten nawet nie 
dotyczyłby Polski I Jej interesów. Jes t to 
bezpośrednie 1 Jawne uderzenie, skiero
wano przeciw zawartemu w deklaracji 
1934 roku wyrzeczeniu się wszelkiego 
stosowania przemocy. 

Rząd polski natomiast przez powzię
te obecnie postanowienie przystąpienia 
do sojuszu, skierowanego przeciwko 
Niemcom, dał do poznania, że woli przy-

tym rząd Rzeszy musi z tego wyciągnąć 
wniosek, że rząd polski nie przykłada o-
becnle żadne] wagi do szukania rozwią
zania dla niemiecko-polskich zagadnień 
w bezpośrednich przyjaznych wyjaśnie

niach z rządem niemieckim". 
Dalej następuje znany wywód nie

miecki, jak to sojusz pOlsko-francuskI 
godzi się z układem polsko-niemieckliu, 
a układ z Anglią — nie. Późnie j mówi 
się o „zasługach" Niemiec przy układa-

Podajemy do wiadomości Sz. KlijenteU/£e"naszymi 

TYNKAMI szlachetnymi „FELZYTYN" I „SKALENIT" 
wyśokowartościowym Materiałem wodoszczelnym „TROCAL" 
wykonanych zostało w Łodzi kilkadziesiąt domów ra. inn.: 

Omach Szpitala Wojskowego, przy ul. Żeromskiego, Ambulatorium Ubezpieczalni Społecz
nej, przy ul. Lecznicze], Sanatorium Ubezpiecz. Społecznej w Tuszynku i wiele inn 

Polecamy również posadzki I okładziny lastrlcowe, srranitoidowe I cementowe. 
Zakłady Przemysłowo „FELZYTYN I TROCAL" 

I REPREZENTACJA W LODZI, U L BANDURSK1EG0 12, tel. 227-66 

Bezpieczeństwo Polski nie jest osłabione, 
mimo zerwania przez 

P a r y ż , 28 kwietnia. 
(United P r e s s ) . W kołach s to jących 

blisko francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczają, Se wedle 
poglądów rządu francuskiego, mowa 
Hitlera miała charakter „racze j synte
tyczny niż dynamiczny" i niczego nie 
zmieniła' w sytuacji międzynarodowej . 

Wypowiedzenie polsko-niemieckie-

Berlin paktu o nieagresji 
opierało się na sojuszu z Anglią | Fran 
cją 

W Polsce —• jak oświadczają kola 
f rancuskie— z pewnością od dłuższego 
czasu liczono się już z tym krokiem 
Niemiec. Nie pociągnie on za sobą żad
nego osłabienia Polski . 

T a k ż e odrzucenie propozycyj R o o -
sevelta było do przewidzenia dla osób, 
które znały glosy prasy niemieckiej w 
ostatnich dniach. T e ustępy przemówię 

niu granicy p o l s k o - w ę g i e r s 1 * " " ^ 
memorandum przechodzi d ° H } ; ? 
w sprawie Gdańska. C z y 1 ; ^ 
znajdą w y w o d y noty t a k ż e ^ $ 0 * 
ustępach mowy Hitlera. w 

memorandum c z y t a m y : „ctpl 
„Rząd polski nie w y k o r » , M 

dane] mu przez rząd nle inle^i ^ 
wledllwego załatwienia <ccict 
skle], do ostatecznego zabezP ^ 
go granicy z Rzeszą, a t v I % n | i 
trwałego wzmocnienia P rZ/'',i<^', 
siedzkich stosunków obu ' < r ' m 
polski odrzucił nawet idace• * (1 S 
runku propozycje n l e m l e c h i j ' > J 

cześnie rząd polski wobec 

go paktu o nieagresji w gruncie rzeczy 
rzeczenie pomocy trzeciego mocarstwa zupełnie nie zmienia położenja, gdyż I nia Hitlera o k były więc Żądna, njesno-
od bezpośrednie] gwarancji pokoJoweUui poprzednio. bd&lecljffljrixb HnfikI l^SE^rJŚlU 

-Oli" 
s twa przyjął zobowiążą" a . , $ , 
które nie dadzą sic 
chem, ani z myślą, ani też 1 pfl § 
mlecko-poisklej deklaracji- f 3ci«' 
„unieważnił przez to tę d e » , a ^ 
wolnie I Jednostronnie". S^Ą.\ 

Równocześnie Niemcy 
że gotowi są do dalszych 
traktacyj . 

Haga. * 
(PAT) Książę Bernard > 

liana wraz z córeczką ks-
wiedzili dziś b. cesarza v 

Doorn. 
W zamku b. cesarza P ^ K ^ * 

żna Kira. małżonka ks. I - ^ j J l l ^ 
panda, wnuka b. cesarza >* 

K' 

J : 
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r á n c l u m n i e m i e c k i e 

w L o n d y n i e . 
fck równlA. ( D o k ° i i c z e n i e ) 
1 7 lipca , S z _ , , z "PeIniaJaca deklarację z 
i To s-',?7.r- mocy obowiązującej. 

y f e k o . i H d o t y c z y częicl t« zeciej bry 
*A 17 h* e c k , e * ° ł , k ł a d ( l morskiego 

îatia VvEf3 1 9 3 7 r - w k ! ó r y m p r z e w i 

lcvj mu!, W z a i c i n n a wymiana infor-
i Wyko?,2Zy W * 'Katania, a Niemcami, 

í oc2vS n i . e t y c h zobowiązań opiera 
*« par t í I e n a warunku, że między 
^artein a m ł winien istnieć stosunek 
N n i e , ? , ¡ z a , l f a n ! a - W o b e c tego, że 

nie i n " ' e c k I k u swemu ubolewaniu 
w stanie uważać, że ten sto 

tiacyj1 wzajemna wymiana infor 

ocz y w ' 
Partn < 

fjfjj, zaufania! " W o b e c ' tego,""że 

, n i e Jestr 

"ek ieł • " unataw, £.« icil lllt 
fc Do\vv5lleie' m u s l o n ^ w n l e ż uznać, 
C*l DrzosłSZi° Postanowienia części trze 

Co ci t a ł y obowiązywać. *feń u Jf tyczy jakościowych postano-
7 "pcaI lołJ, orytyjsko-niemieckiego z 

•ftez rl 7 r , » to nie sa one objęte 
% r V a

W y z s z e spostrzeżenia, które zo 
1 0Woli, w l niemieckiemu wbrew }e-
J lr ? e i , ' '"arzucone. Rząd niemiecki prze Jteł | n n

0 e d z , ° tych postanowień rów-
'«n s J : a Przyszłość I przyczyni się w 

M K L ^ A T k A 
olejku 

oliwkowego 
Tysiące lat temu, królowe staro
żytnego Egiptu znały wartość 
olejku oliwkowego dla pielęgnacji 
cery. Ich skóra była słynna na 
całym świecie ae swej brzoskwi
niowej, delikatnej świeżości I 

*łU0Sńn A — —^.T - " V " 
i r ogr a n j - 0 ° uniknięcia powszechnego, 
Wch mü, 0 n e K 0 wyścigu zbrojeń mors 

m i ę d z y narodami. 

BJSJl 

I 

Czasy się zmieniają. Prawa 
natury pozostają jednak bez 
zmiany 1 Dotychczas ole
jek oliwkowy jest nieza
stąpiony dla pielęgnacji 
skóry. Gzysfy, łagodny ole
jek oliwkowy, który użyty 
jest do wyrobu słynnego 
mydlą Palmolire. 

Kąpiel przy u-
życiu mydła 
Pałmolive I 11 
Dzięki olejkowi o-
liwkowemu, to praw
dziwa przyjemność I Ob 
fitą, łagodna i delikatna 
piana tego mydła wygładza 
skórę i wydobywa na jaw natu
ralny jej urok, Dwa razy dziennie 
w ciągu 2 minut matuj twaca piana 
mydła PalmoKve. 

Matko I Zapewnij 
Twemu dziecku pięk

ną cerę na całe życie I 
Twoja dzisiejsze starania 

ułatwią dziecku znalezienia 
szczęścia w przyszłości. Uży

waj Palmolive, mydła Pięcłoraczków 
aa olejku oliwkowym — a zapewnisz 
•obie i dziecku piękną cerę. 

Uzupełnisz zabieg kosmetyczny mydłem Palmolive, używając kremu ,,Przy|aclel S k ó r y " na olejku oliwkowym I lecltherlnle, \ 

Ü A 1 V Ä 
raf|| ŷpP wrmf rvm 
ĤCLERZ n r l m i r i ł n r n n n z u r J p R e 

BERLÍN, 23 kwietnia. f tó j iKanclera 'Hit ler wygTòsi'fdzls 
V V c * n a i a F u zapowiedziana mowę po 

e r z o d r z u c i ł p r o p o z y c j e R o o s e v e l t a . — O s t r y a t a k na A n g l i ę i St . z j e d n o 
czone. — S t o s u n k i z P o l s k a . — D l a c z e g o N i e m c y „ m u s i e l i " z a j ą ć Czechy 

li'Jb v«Ua ittA Ł " i , u w l v ; u z , a i i a mowę pti 
írtA^toa..! r ? Poniżej zamieszczamy w 

Niemieckiego Biura Inlor-

L L ^ i & ? e n t St- Zjednoczonych -

w w t e l ^ H l t , e r — w y s l o s o w a , d 0 W E wat,, r a , n ' k t ó r e g o niezwykła treść 
^ T C ° f c a Z ! , a n a - Ponieważ zanim, Jako 

m£ Do»AB? t rzyinałcni ten dokument 
'rhllB1*! hi ł y ś w l a l przez radio 1 pr 
•InS tli 0 n l m Powiadomiony 
»'cB bfa dX°\ w niezliczonych k( 

la*' 

do 
prasę 
1 my, 

'mi fj e' ' w niezuczonycii komenta-
i,(mpli o t "O^ratycznych organów praso 

• ' ^ /zynialiśiny przyjazne wyjaśnię 

Na długo zanim kontynent amery
kański został odkryty przez białych 
lub przez nich zamieszkały istniała ta 
Rzesza nie tylko w swej dzisiejszej 
wielkości, lecz posiadała o wiele wię
cej, od tego czasu utraconych, obsza
rów i prowlncyj. Ody przed 21 laty 
krwawa wojna znalazła swój koniec, 

miliony umysłów żywiły gorąca nadzłe 
ję, że pokój, rozsadek 1 sprawiedliwość 
nagrodzą i uszczęśliwia narody nawie
dzone przez straszliwo ciosy wojny 
światowej. 

Kanclerz Hitler w dalszym ciągu 
stwierdza, że uczestnicy wojny nie po
nosili winy za bieg wypadków. 1 

.Hi t a ^ i e « r a m ten jest bardzo zręcz 
BS >llocznym dokumentem, którego, 

,!w państwa, o rządach ludo- 1 

Niie a r c z y c ° " > 5 *iedzlalnościa za 
^ „ . z a r z ą d z e n i a plutokracyl,—zde* 

się zwołać Relchstag, aby 
u" n i l 6 b W a , " » Przede wszystkim 

pielos; d z n c y t n z wyboru przedsta-
I N ś 4 "arodowości niemieckiej, dać 

i anin 5 a p °znanla się z moja odpo-
J < W , , l a Opatrzności, która powoła L c C 5

C e » ! a . 
Pta * wdnak skorzystać z tej sposób 

* ^ w y r a z i ć te uczucia, które 

L "»TYCH HISTORYCZNYCH ^ WYPADKÓW 
1 v,,i z e nie uczucia mogę wyra -

- podzlę 
powoło 

Pokój oszukał miliony uczestników wojny 
Ale I dla zwycięzców skutki układów Przez układ wersalski do gruntu znlsz-
pokojowych okazały się iatalne. W ó w - i czyli gospodarkę światowa. Ich bezro-
czas to po raz pierwszy objawiło sięlzumne rozdarcie narodów i krajów do-
nieszczęścle, że w polityce rozstrzygali j prowadziło do zrujnowania ustalonej w 
bidzie, którzy nie walczyli na wojnie, j ciągu wieków gospodarczej wspólnoty 
Żołnierze bowiem nie znali uczucia nie- ' produkcji i handlu I doprowadziło tvm sa 
nawlścl. Natomiast ci starzy politycy, i mym do przymusowych autarkicznych 
którzy swe cenne życie starannie itehro prądów samowystarczalności a tym sa 

jest poddane rewizji, ani też nie będzie 
poddane rewizji. 

Nikomu „nic nie grozi". . . 
Całemu szeregowi krajów udzieliłem 

wyczerpujących oświadczeń. Żadon z 
tych krajów nie może uskarżać się, aby 
kiedykolwiek ze strony Niemiec wysto
sowany był do nich nawet pozór żąda
nia, który mógłby stać w sprzeczności z 

i tymi oświadczeniami. Żaden z północ
nych mężów stanu ną przykład ple mo
że przypuszczać, że ' że strony rządu 
Rzeszy lub też ze strony niemeckiej opi-

. J k N a di W formie pokornego pod 
MI I r ! 3 °PatVznos,:i. która powoio VdlííBSu i z , V V 0 , ! l a ml. Jako byłemu nie 
,ii W sort?'njerzowi wojny, wznieść 

wodza mojego gorąco 

* aby u
ś ć Pozwoliła znaleźć mi 

"ni hez przelewu krwi uwolnić 

podnieść niemiecki 

V V 

P ^ f i R ^ b n i i ^ 1 1 l , w ° lntó «o z więzów 
tiK**. /^zego dyktanda wszystkich 

? d z i . , y ż t o bvło jedynym celem 
t \ > l a — chciałem jedynie 
in|ail 'y to. C o kiedyś inni przemocą 

í ^ & r o K najgłębszej niedoli i zno 
ih^zwaii, z i ¿ K 0 wzwyż . Opatrz-

„ > 7 " A wypełnić jedyne zada-
S J ^ o 2 y c i a -

iAra 
cJ»' 

pol'41 

A ' 

!iili przed okropnościami wojny, spadli 
teraz na ludzkość Jak obłąkane duchy 
pomsty. 

Nienawiść, złość i nierozsadek były 
Intelektualnymi czynnikami, Które zro
dziły traktat wersalski. 

Kanclerz krytykuje następstwa trak
tatu wersalskiego oświadczając, że by
ły one przerażające. Garść ignorantów 
rozerwała obszary życiowe, w których 
na 1 kilometrze musi znale/ć utrzyma
nie prawie 140 ludzi. Rozerwali porzą
dek, który tworzył się w ciągu niemal 
2.0(10 lat historycznego rozwoju. W każ 
dym razie gdy ten nowy porządek .świa 
la później w następstwach swych oka
zał się katastrofalnym, to demokratycz 
ul dyktatorzy pokojowi amerykańskie
go i europejskiego pochodzenia okazali 
się tak tchórzliwi, że żaden z nich nie 
poważył się wziąć odpowiedzialności 
za to, co się s t a R 

Demokratyczni dyktatorzy pokoju 

mym do zniszczenia dotychczasowego 
powszechnego gospodarstwa światowe
go. 

Dziś pragnę jasno ustalić — mówił 
kanclerz — przede wszystkim cele mo
ich politycznych poglądów w stosunku 
do zagranicy I ich urzeczywistnienie. 
Nigdy nie podawałem w wątpliwość, a-
by W Europie było niemożliwym osią
gniecie wszechstronnie zadawalającego 
porozumienia, co do państwowych I na
rodowych granic. Nadzieja, że ostatecz 

nłl Oficjalnej mógł być wyrażony pogląd, 
aby suwerenność lub integralność tych 
państw mogła być zagrożona. Pyłem też 
szczęśliwy, że szereg państw edropi oś
wiadczenia rządu Rzeszy przyjęły i ze 
sWei strony wypowiedziały swe prag-
ńienfe pogłębienia bezwzględnej neutral

nie znaleziony zostanie kompromis m i ę - ^ o ś c l . dotyczy to Holandii, BelgU, 
dzy rmrodaml Europy, respektującymi Szwajcarii Danii Itd. O Francji juz wspo 

swe własne życie narodowe i uznający- "ima cm. . . . , . „ , , , 
mi swe ustroje Państwowe, który pozwą , N i e Potrzebuje wymieniać ItaIII, i_ któ 
ii na utrzymanie zasad narodowych. u - , r a laczy nąs najściślejsza , najgłębsza 
chylą niebezpieczeństwo wojny Iwlato- 1 * ^ Weg.er i luRosbnv.N z kto 

rytu! mamy to szczęście jako sąsiedzi wel. 
Dyktando Wersalu przywracając 

prawo samostanowienia narodów nie 
wzięło pod uwagę ani państwowych, a-
nl nawet gospodarczych konieczności. 

PIOTRKOWSKA 64 
112-35 

chciałem Jedynie 

to 
• Przewrotność 1 ludzki nie 

s u a , e , n Jedynie naprawić to, 
'fiv„„ 'burzyć i% l l c zvh7i Ł y f y 1 zniszczyty. 

V ; kt¿r¿ 1 1 1 p , ' z v tym ani Jedhego 
¿No^Vwr* ł ! a r u s z y l b y cudze prawa, 

asm i> r, "em jedynie prawo* po* 
ioiif'1 2 0 latv. W obrębie dzl-
»JKoiilemlecki(;j Rzeszy nie 

• • ¡ 5 ^ 2 ? ° o b s z a r u , któryby od mi. 
^ b y j ' °zasów do niej nie nale* 

c«ał • '.'' a związany, badż leż 
ł 6 J suwerenności. 

Winiarnia Pod Srebrną Latarnią Ł Ó D 2 

jSntT*) D z i d O t w a r c i e 
Nie pozostawałem nigdy żadnych w j t p l ? w o ś d 7 ^ r e 
wizja traktatu wersalskiego musi być przeprowadzona 
Twierdziłem to otwarcie i szczerze I nl-

; gdy nie powodowałem się względami tak 
I tycznymi. 
I Jako wódz narodu niemieckiego ule 
pozostawiałem też wątpliwości, że wszę
dzie tam. gdzie najwyższe interesy współ 
żyola europejskiego tego wymagała, In
teresy narodowe muszą ustąpić. Nie po 

być serdecznie zaprzyjaźnieni. 
1 Następnie kanclerz wspomina o 
PRZYL\CZENIU AUSTRII DO RZESZY 
przez co usunięte zostało Jedno z najbar-

I dziej krzywdzących Niemcy postano-
I Wleń traktatu wersalskiego l przywróco

ne zostało prawo samostanowienia sle-
' dmlu i pół milionom Niemców. 

NARÓDczesk „wc-S^SĘ" 
n a n l e m l e c r e T*R*NY 
Przechodząc do omówienia zagadnie

nia Czech i Moraw kanclerz stwierdza, 
że 
PO WYWEDROWAN1U NIEMIECKICH 
PLEMION Z DŻISinjSZYCH OBSZA-

IRÓW CŻESkO-MORAWSKICH W C I S -
uo tego, iż ten pogląd Jest dla mnie śwlę-l NĄł. Sir (? l ) NA TEN ORS7AR i r o PO 
ni^^Fr^^IPS? n o f ? ^ " M , f ; D Z Y ' E S Z C Z E POZOSTA 1 \CE TU ULA GALEfiO SZEREGU P R A W D O - , T A | A MI1IONY N I F M P ń w n n r v 
PODOBNIE SPORNYCH OBSZAROWI i h o W m m L m . ' 
ZNALAZŁEM OSTATECZNE ROZWIA. 

ZANIA, 
o których powiadomiłem nie tylko zagra przez ludność niemiecką, 
nlcę. lecz I własny kraj I zapewniłem ich 

Następnie obszar życiowy tego ludu 
został w formie podkowy otoczony 

zostawiałem leż żadnych wątpliwości co poszanowanie. TO moje stanowisko nie (Dalszy ciąg na str. 1-ej) 

i É 
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Jfon/et Hitl&ru* 

U K Ł A D MORSKI Z ANGLIA WYPOWIEDZ 
(Dalszy ciąg) 

Gospodarczo na długa mete samo
dzielne istnienie tych krajów było do 
pomyślenia tylko w związku z narodem 
niemieckim i jego gospodarka. W tysiąc
letniej wspólnocie kultura narodu czes
kiego była w swei Istocie ukształtowa
na przez wpływy memleckie(?l) 

Naród czeski zasługuje na szacunek 
ze względu na swe uzdolnienia , praco
witość i przywiązanie do ziemi ojczystej. 
Demokratyczni twórcy pokoju wersal
skiego mogą sobie przypisać zasługę po
wierzenia narodowi czeskiemu specjalnej 
roli antyniemieckiego żandarma. 

Rola ta była równoznaczna z dąże
niem do przeszkodzenia konsolidacji Eu
ropy środkowej i stworzenia pomostu 
dla bolszewickiej agresji, w kierunku Eu
ropy. 

Kanclerz przypomniał w 
związku z tym decyzje, które 
wówczas powziął, a miano
wicie postanowił rozbudować 
fortyfikacje zachodnie 

Rozbudowa ta — oświad
czył kanclerz — była Już 
w dniu 25 września 1938 r. 

DOP$! 

swo|, przewyższał. 30 J*\*g^™^^S$ 40-stokrotnie byłą linię Zyg 
fryda z okresu wojny. W sta
nie, w którym znajdują się 
dziś te najpotężniejsze po 
wszystkie czasy fortyfikacje, 
może naród niemiecki być 
pewnym, że żadnej potędze 
świata nie uda się nigdy prze
łamać tego frontu 

NIE BĘDZIE P O DRUGIEJ 
PRZEKONANIA, ŻE ISTNIEJĄ J/fenj) 
KO INTERESY BRYTYJSKIE. Al* 
WNIEŻ I NIEMIECKIE. .„„• 

Jeżeli Anglia sqdzi. że może 
dać ua Niemcy Jako na państwo w» 
to wówczas napróżno ofiarowuj 6 1 , 1 ^, 
gili nasza miłość I przyjaźń. Nic L ^ 

sp0|l 

w stanie, który odpornością 

Monachium biło niepotrzebne — twierdzi Hitler 
Przechodząc do omówienia konfe-1 wołania się do czterech mocarstw, t. 

rencji monachijskiej kanclerz Hitler I zn. zrezygnowano z tego odwołania, 
stwierdził, że była ona niepotrzebna.! Sprzeciw wobec tego układu, zawar 
Konlerencja ta bowiem doszła jedynie tego na monachijskiej konferencji nie 
dlatego do skutku, gdyż państwa, pod- był i nie mógł być wysunięty przez 

g ę g a j ą c e początkowo do oporu za wszcl Francję 1 Anglię. Rozstrzygnięcie 
Poglądy moje na tę sprawę były z a w , ką cenę, później — gdy nasuwało się Włoch i Niemiec — jak zawsze w ta

sze Jasne. Od czasu zwycięstwa naro- ( takie lub inne rozwiązanie zagadnienia kich wypadkach — nie zadowoliło cał-

l i 

% 

Si ''.il 

dowcgo socjalizmu 

rozwiązanie problemu czeskiego 
było tylko kwest ą czasu 

Zachodnia Europa w swym własnym 
interesie stworzyła to sztuczne państwo. 
I te właśnie interesy spowodowały sta
łe popieranie tego państwa również ! pod 
względem finansowym z jedną tylko my
ślą: stworzenia potężnie uzbrojonego ba
stionu przeciwko Rzeszy, który mógłby 
się stać również bazą lotniczą o dużej 
wartości. 

Kanclerz Hitler cytuje następnie oś
wiadczenie francuskiego ministra lotnlc-

musiały w mniej lub więcej przy- kowicie" żadnej strony. 

bToLrń7 S Ó b , ! S i ł ° W a ć u m o z l i w l ć *>• Kanclerz wspomina następnie o 
Kanclerz scharakteryzował następ- ^ D A N I A C H WĘGIERSKICH CO DO 

ule krótko wyniki rozstrzygnięcia mona R U S 1 PODKARPACKIEJ I STANOWIS 
chijsklego. Otwartym — stwierdził on KU POLSKI W O B E C TEGO ZAGAD-
w dalszym ciągu m. In. — pozostało NIENIA. 
jeszcze zagadutaiue gwarancji i Faktem było, że w utrzymaniu do-

GWARANCJA GRANIC CZECHO- i tychczasowego stanu prawdopodobnie 

my z tego powodu popadać w z W i 

czy w rozpacz. . ia 

Przyjąłem do wiadomości osj 
nic premiera brytyjskiego, v ' e d . „ c i ! ' 
rego nie może on pokładać ż a o 
z a u f a n i a w z a p e w " ' „ul" iv ( 

N i e m I c c. W tych w a n i n g " $ J 
żarn za samo przez sie zrozuiniay'^ $ c 
będziemy wmawiać ani jemu. ani < 
rodowi angielskiemu stanowls» 8 ,

 l P ' 
! jest do pomyślenia tylko w °P a , [-

zaufanie. iiivlfl 
W ci;,gu mojej przyjaznej P° ' ' , dir ;la|, 

stosunku do Anglii zaproponow 8 ' , zMM8i 
browolnk- ograniczenie ni 
jeii na morzu. 

Ograniczenie to zakładało KtĄ 
między Anglią i Niemcami nlB«jV ' " i j 
cej nie dojdzie do wojny. W o l e j 4 
przekonanie posiadam jeszcze Wjfr 

szę jednak obecnie stwierdzić. *e r 

- . . ) . . l a 
o « . y | v u i , h i i v w » a i i w o . . . . . , 
ka Anglii oficjalnie i nieoficjalnie ^ 
zostawia żadnej wątpliwości. * e (if 
Londynie już nie podziela wCL,iii)'j, 
przekonania, ale wprost przeć^ ,,#bi 
dzi się, że obojętne w Jaki koi" 1 * M f * p 

gnięte byłyby Niemcy, W . ^ f i k A ' 
winna zająć postawę antynlenii^eC|«'W$ 
gladi się więc tam na wojne Qn

s\i>n. 

Niemcom, jako na coś samo P r 2 e 

zumiałego. 
Żałuję tego głęboko, gdyż k t a K 
jedynym żądaniem, JalV 
dykolwiek stawiałem *jj 
i Jakie nadal będę *"y( 
Jest z w r ó c e n i e na '* 
k o l o n i j 

S Ł O W A C J I B Y Ł A — O ILE CHODZI 
O NIEMCY I W Ł O C H Y - Z GÓRY 
JUŻ UZALEŻNIONA OD ZGODY 
WSZYSTKICH GRANICZĄCYCH Z 
TYM P A Ń S T W E M . 

tylko jedno państwo było zalnteresowa 
ne, a mianowicie Rumunia, która przez 
usta osoby najbardziej powołanej oso
biście mnie oświadczyła, jak pożąda
nym byłoby po przez Ruś Podkarpacką 

Szereg zagadnień poza tym nie był i Słowację uzyskać bezpośrednie połą-
czenie z Niemcami. Przytaczam to ja
ko Ilustrację dla uczucia zagrożenia 
przez Niemcy, w którym znajduje się 
rząd rumuński według poglądów „a m e 
r y k a ń s k i e g o J a s n o w i d z a " . 

wiartczeme trancusKiego ministrajoiruj- z a ł a t w 1 o n y J a k rewindykacje Węgier 
lwa Plerre C o f a , o z n a c z e n i u Czechosło » « r 

w a c i . Jako bazy lotniczej przeciwko J « p r z e z z w r 6 c e n l e p r o ś b y d o 
Niemcom. Gdy N e m c y powzięły posta- ^ . n , J c j w l o c h 0 o b i Q c i e r o i , r 0 z j e m -
nowieme zniszczenia tej bazy lotniczej, c ó w n , e s k o r z y s t a „ 0 z możliwości od 
decyzja ta powzięta była bynajmniej nie 
z nienawiści do narodu czeskiego. 

Jr> sam występowałem, w tych latach 
w-lk. v'c ?n!<o rzecznik Jednostronnych,, Przyszedł taki moment, kiedy w l-| czasie pierwszej rozmowy oświadczy 
Interesów narodowych i państwowych, mieniu rządu Rzeszy zdecydowałem się|łem czeskiemu ministrowi j ^ w zagiń 
lecz również jako rzecznik narodu czes - j iż nie myślimy nadal, aby obciążać się,Chwalkowskiemu \ ^ p o z o s t a w i ł e m 

' odium, aby dla utrzymania njem eck ej m i^^^^^S^ 

0 Rumun i \ wspólne! granicy polsko-iągiersKis! 

GDYBY CZECHY P R Z E D S I E W Z I E 
Ł Y JAKIEKOLWIEK KROKI W DU 
CHU TENDENCJI P O L I T Y C Z 
NYCH, P. DR. BENESZA, NIEMCY 
NIE DOPUSZCZA DO R O Z W O J U 
SYTUACJI W T Y M KIERUNKU 
L E C Z ZDUSZĄ JĄ J U Ż W ZA
RODKU. 

W W P Y A D K U ZATARGU Z B R Ó J - drogi wypadowej do Rumunii sprzęci 
NEtJO. NARÓD CZESKI PONIÓSŁBY wiać się pragnieniu Polski i Węgier po 

CAiTD?^?E?BN,i-rn^,SK,E; KA- siadania wspólnej granicy. 
1 A M R O E A I NE S T R A T Y . Jestem Ponieważ poza tvm rząd czeski po-
szczęśliwy. że nawet, mimo złości demo- wrócił do swych starych metod, a 1 Sło 
kra tycznych interesantów, udało sie uni- wacja zaczęła objawiać pragnienie ulę
knąć katastrofy w Europie środkowej, zależności, o dalszym utrzymaniu tego 
zawdzięczając naszym własnym środ- państwa nie mogło być mowy. Już w 

^ , i
c S S 2 a ! a c w s p 6 , d z i a , a " ' ' " a

i Czechy—to „ M r e niemieckie państwo lenne" 
To. o co walczyli w ciągu dziesiątków 

lat najlepsi I najświatlejsi przedstawicie-, 
le narodu czeskiego, w ramach narodo- paganda 
wo-socjalistycznei Rzeszy, będzie speł- sklch dawaia uv a r u b u i u r c u i a , z v w » « y — < - . , 
nlone. A więc prawo do własnego zy- kim czasie dawna sytuacja zostanie układ odnosił sie wyłącznie do zagad 
cła narodowego, opieka nad tvm / V przywrócona. Niezliczona ilość materia nień współżycia Niemiec i Anglii. Gdyby 

, „, „o,',. łf,n nul** . - i h n i . n n w . n ł wszelka działal-

ił 
11 

Nie pozostawiłem Jednak * a , a r,i» rf 

pllwości co dc tego. że sprawą » *l> 
dzle nigdy powodem do zbrój 

Byłem zawsze przekonany. ,cfllic»'J,, oy iem zawsze p r z e K o i i « » / 'n\Q]«^Jk 

kiedyś wyżej oceni przyjaźń " ^ m 
niż objekty n'e mogące dosta ^gr/yi^ 
gili żadnych rzeczywistych 0 $ % . 
podczas kiedy dla Niemiec fflV 
clowe znaczenie. Abstrahując 
nie postawiłem nigdy tego r "^ e K 
danią, które byłoby w czynik 0 ' p 0 f 

źne dla imperium brytyjskiego. f 3 

łu wojennego, nagromadzona w pań
stwie czeskim 

W Y T W A R Z A Ł A NIEBEZPIECZEŃ
S T W O EKSPLOZJI O OLBRZYMIM 

ZASIĘGU. 
Liczby, dotyczące te) międzynaro

dowej prochowni środkowo-ettropejs-
kiej są gigantyczne. Od czasu obsadzę 

- • e»ł~ł 

ciem. 
NARODOWO - SOCJALISTYCZNE 

NIEMCY NIE W Y P R Ą SIE NIGDY 
S W Y C H ZASAD RASOWYCH, 

które sa ich dumą. 
Jeszcze w marcu 1938 r. żywiłem 

nadzieję, iż może sie udać rozwiązać 
zagadnienie mniejszości w tym państ-
wie na drodze powolnej ewolucji. fo^^Qf'$^-^^moyf^ 
P l e r t r g d y , - t ; znajdującyM^ l k^? e\\z^v^S^ 1582 samoloty, 501 
w rekach swego międzynarodowo - ^\^SffSSSRamik 2S75 dzlał- 783 

mokratycznęgo finansisty - p. Benesz . X a c ^ m m % ŁołRÓw, 43.876 ka-
z zagadnienia zrobi wojskowe w y s t ^ ' " 1 ^ 114.000 plstole-
plenie I r o z p o c z ą ł falę prześladowań a 6 W ' i J 9 0 tysięcy karabinów, ponad ml-

mmcjszoscl niemieckie,, równocześnie aminlcjl strzeleckiej piechoty, po-
zas przez; znaną mobilizacje usiłował , a a 3 ionv amunicji artyleryjskiej, 
sprowadzić na państwo memicclue mię
dzynarodową klęskę I szkodzić jogoi 
stlżowi — stało mi sie jasnym, że i 

ten układ obejmował wszelką działał 
ność polityczna Niemiec przyszłości, to 
wówczas Anglia nie mogłaby przedsię
wziąć żadnego nowego kroku, czy to w 
Palestynie, czy też gdzie indziej, nie po
rozumiawszy się przedtem z Niemcami. 

Jeżeli zaś pan Chamber
lain wyciąga stąd wniosek, że 
układ monachijski został przez 
nas złamany, to przyjmuję do 
wiadomości ten pogląd i w y 
c i ą g a m z n i e g o k o n s e 
k w e n c j e 

Stosunki niemiecko-angielskie - cią 
inicji artyieryjsKiej, i —• 

wiwuwauMy iu. y m . s i H u . . . c . „ i ^ , l l c sprzęt wolsko\w w ' Rnął dalej kanclerz Hitler — traktowa-
dzynarodowa klęskę I szkodzić jogo pre- E * Ł Hośclach. W O , S K O w y W

ł c m w czasie całej mojej politycznej dzia 
stlzowi — stało mi sie jasnym, że na 0 I D r z y n i i c n u o s c w « . . ' ła lnoścł , zawsze pod kątem przywrócę-
W d r o t o „le m o ź e W «» ™ ^ - > ^ < ^ ^ 

we Europie gniazdo niebezpieczeństwa s k ' c ' ' „ „ t ,. . 
zostało usunięte. ! W . Brytania zdobyła swoje tereny ko 

Pewnym jest, mówił dalej kanclerz ' , o n ! a l m ; ^ c ^ " ^ i ^ a ń " 
że rozwiązanie sprawy czeskiej nie pod s t w o . n I e powstało na odmiennej drodze. 
legało kontroli angielskiej. Czechy 1 Mo 
rawy, jako resztka b. państwa czecho
słowackiego nie maja iuż nic wspólne 

Mcżliwość pokojowego rozwiązania 
nie odp-owladała podżegaczom demokra
cji. 0 : t ' nienawidzą nas. Niemców, i naj 
chętnbj chcieliby nas zniszczyć l e c z 
c z y m / " sa dla nich także Czesi? Środ-_ 
kłem c J o r"*ln. Ich ztlnniem. istniały w ó w ' 
cza^ r»a NlrtnTec tylko dwie możliwo 
scir n •; mty nele czeskie! mobilizacji go z układem monachijskim. Tak jak 
i Pen-- u e przez ta lianirhne] oorażki. 1 niemieckiej kontroU, ani krytyce iVj«i 
amo tez rorpr̂wa z Czcchoslowacirt. I mogą podlegać poczynania angielskie 
krwawa woin* ? r w i w n z tym ewen- w północnej Irlandii, tak samo też i po 
tualno-ć znWWIizrwrnJa id^zainisreRO. czvnanla Rzeszy w tym starym ule
wanych zupełnie tymi sprawami |udÓW,mieckim naristwle lennym. 
Europy zachodniej. J a k z a w a r t e w Mormhlllm mMzy 

W obliczu historii mniej znaczy metoda 
niż wynik. Niezmierzona, praca kolonl-
zacyjna szczepu anglosaskiego jest przed 
miotem mego najwyższego podziwu, ale 
respekt ten nie oznacza rezygnacji z za
pewnienia możliwości życia dla mego 
własnego narodu. 

UWAŻAM ZA NIEMOŻLIWE P R Z Y -
WRÓCENIF T R W A Ł E J PRZYJAŹNI 
MIĘDZY NARODEM NIEMIECKIM A 

pogląd, że wé wszelKjJ'J® 
licznościach należy * ; t « 
przeciwko Niemcom > P ^ m 
dza to.przez znang 
litykę okrążania, %f 
usunięte zostają 2 j 
układu morskiego v*J 

Zdecydowałem n 
oświadczyć to r « v j ! l j j ^ 
tyjskiemuzdniemdz' 5 ' J 

Nie chcemy niczego, co do ,Q flj 
nie należało. Żadne p a ń s t w o -
nie przez nas kiedykolwiek 
ze swej własności, jednak ^'li,^ł 
dzi. iż może zaatakować N ^ g ^ J 
się z potęga i oporem, wobet •» , ' 
tęga : opór z r. 1914 były n ' 3 ' 0 . 

Sprawa KłsJP^J,^ 
Kanclerz przeszedł nast^Jiad^ 

wlania sprawy Kłajpedy 1 °/ t\ftf 

tu także nie zażądałem o J^^ni 1 ' J 
dratową więcej, niż posiada' 
tern. Dla stosunku Niemiec d ^ f P * ! 
wiązanie to będzie jedynie ,̂ tf#3 
gdyż Niemcy chcą i z tym Pa", pd-'ij 
w pokoju i przyjaźni. Kancie' ' ^ r d 
dalej swe uwagi stosunkorn 
czym N'emiec z innymi P af% Ą2 
czenie tvth stosunków P° l e , " s ł f . J 

(Dalszy ciąg » a 
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Hitler o d p o w i a d a R o o s e v e i t o w i 
1 »»fadzi m u " , aby nie wtrącał się do spraw europejskich 

(Dalszy ciąg) -*-•-« - « — • . - . . . ' V Ż E \ N 
tóR

LTTPOSCNCY I A K ° E K S P O R T E R Z D 0 1 W S Z Y S T K I E G O S P O D A R C Z E 

.stałej obawie przed nową wojna. Dziś 
Iten strach przed wojnami ma nlewątpll 
wie swe uzasadnienie. 

inokratycznych codziennych czytam 
kłamstwa o tego rodzaju groźbach. 

Pan Roosevelt sądzi dalej, że w wy-
P o wyliczeniu konfliktów zbrojnych | padku wojny wszystkie narody będą mu-

na całym świecie od chwili zakończenia s l a ' y ucierpieć! ODPOWIEDŹ:—To prze 
konanie ja. jako polityk przez 20 lat wy-

r l ' ż n ,eJszv i ż e s a t a k ż e J a k o 

Wth n , „Z consument nabywcami | w o J n y europejskiej, kanclerz podkreśia', IT> • " N I O D I I W / À N A D Y W C A M I W ( 
R T 1 * S W ; Ł

K Ł L N N Y M , K R . A 3 0 N I ż e N i e m c y n i e ° « - a , y w tego rodzą Ck? H A N D I . . Ś W L L L ? , V ?'??ìe i Ju ^Prawach udziału. Jest błędem przyj I1 e s t e ś » > y O B S Z a i n l « r e s ° - M O W A Ć . że 
r c ? e rvi i • c n i e w tym. a ° V te G O - OBAWA PRZED WOJNAMI 

J C * P o ^ W S Ą na i ^ R A R ^ W A N T E im W s a » , a doprowadzić może. Podstawa 
tó * * * « V c h r v n k ó u " w / J S R O R ^ t e i o b a w y , e z y wyłącznie w akcji podżę-^t^^^alt^^Zi R a n i a P r a s o w e « o . W sztucznym robieniu 
1 o - zewnątrz p a n I k i w l e r z C f ż e n a t y c h m l a s t , gdy 

i n . ? ( ! S , O cyvVnm X XRT ri . „ odpowiedzialne rządy będą temu prze 
ti 1 , R ? - V T M , I B , : , m y - ż e N l e m c y ^ ^ ' . c l w d z l a ł a ć . obawa przed wojną natych 

'Ł ^ i . s s ł 0 8 u n k l gospodarcze 
"'•Jem, kraj ten chcą uzależnić | p a r l Roosevelt sądzi w swym telegra-

Ży 

. . , , i c « w u z i a i a c . oc 
łe stosunki gospodarcze , n ! a s t z n |knle. 

• Ie*. \ [ c h c q n z a , e z n i c i Pan Roosevelt sądzi w swym teleg 
«'id, . .zyd°wski nonsens", 'mie, że każda większa wojna na okres 

i 6 B ^ l d z a w Państwach bałtyckich cla wielu generacji może w y w r z e ć cięż 

<Zla
 h a n d l 0 W f r Z t C K O

t
k i e O D p k O W . E D 2 : - Nikt lepie, sobie z 

y wla«L "* a , b y p a ń s t W a t e T' i tego nie zdaje sprawy, aniżeli naród nie
miecki. J a sam nie sądzę Jednak, aby ka-

rozprzestrzenlła się na cały 

W " ' * n , e z a , e * n e 1 nporządko-
^ H W y

e g r o d o w e . Jestem przeto 
Ulw, ' 2.e mogliśmy usunąć także ITO. 

P i ! C r n o , < r a t y c z n y w każdym ra-

S' 

vci»L' 'U c II> k " ' , , u " " t y c z n y w k; 
! V I S I u > k o 2 a , o w a ł . iż nie doszło do 

K r H Nie było więc w tym nic 
] * Państwa te natychmiast w 

/ tvm rozglądały się za nowymi 
m l gruntownego zakłócenia 

% S . ^ f o p e J s k l e l atmosfery. Tym 
' H u y s i e o n e d o twierdzenia o w l a d o m e 0 t e g 0 rodzaju 
' iet l^^arządzcniach wojskowych 

\ , ' , l l o t e t n tej mobilizacji miała być 

żda walka 
świat, o Heby nie tworzono sztucznie po 
przez system nieprzejrzanych zobowią
zań paktów,.planowo wciągających w te
go rodzaju konflikt cały świat. 

Pan Roosevelt sądzi, że „prąd czasu" 
niesie obecnie grożącą przemoc zbrojną 
1 że wobec tego niechybnie większa 
część świata zostanie zniszczona. 

O D P O W I E D Ź : - Tak dalece. Jak 
tylko chodzi o Niemcy, nic ml nie jest 

zagrożeniu in 

\ , a l k a n c l e r z dłuższy ustęp swej 
l [ 4 . y Poświęca stosunkom niendec-
% ? 0 , . 8 k u n - Ustęp ten zamieszczamy 

•••'.'•i \ ' , e , n , e . na Innym miejscu. 

§5** Hitler mówił dalej: 
„ * tei okazji, w ostatnich tygod-
|e ; V niepokój powstał w naszej 
W ° odpowiedzialna Jest wyłącz -
5JJS; propaganda , stojąca C MMÏ " ^ P a g a n d a . stojąca na u-

| , c i ^D ( 10zeïo y n a r ° d o w y c h . Nienawiść 
i %\k *"*fy Jest tym bardziej zrozu-

" Duiik " i ç d z y c z a s l e Jeden z n a i w i ę 
l l n k ! ° w nlebezp[ećzeristwa"kry-

ii ] e r t
e i s k , e R o Z N I K N Ą Ł D Z I Ę K I boha-

tnS^kt , I . O * 0 C Z Ł O W I E K A , L E G O N A R O D U 
7 K L W Ł O S K L M 1 N I E M I E C K I M O -

• | F L S F E I < A R N I A DAR-E- T Y « O D » ' Z W Y C I Ę S K I 
!l»" 

5'MV j d o w e j Hiszpanii odbędzie n-
« hC, .d do stolicy swego kraju, 

eh s k i Powita go Jako oswo-
W 0 ( 1 bandy morderców i podpa-

J &k\ r 7 m zwycięskim marszu wez-
' s'«eo i n , e * ochotnicy naszego nie 
flwHk!*R,0n,»- Mamy nad/idę. że 
Ą ? H i-, t k i m będziemy mogli powi-
^ ^ ° C r w o , c z y z n l e -

u l K ^ o W 1 s , ° w a c h napiętnował kan-
^ n a r o d o w y c h „podżegaczy* 
* ostatnich 

S 
tygodniach. Ich 

rozszerzenie 
iclwym cc-

nych narodów. Jednak w pismach de-

rażałem. 
Pan Roosevelt sądzi, że w rękach prze 

wódców wielkich narodów leży możli
wość uratowania Ich narodów przed gro 
żącym nieszczęściem. O D P O W I E D Ź : — 
Jeśli chodzi o to, to jest to karygodną lek 
komyślnośclą. gdy przewódcy narodów, 
którzy rozporządzają taką władzą nie są 
gotowi 1 nie mogą podżegającej do woj
ny prasie nałożyć cugli. Uważam dalej 
za niezrozumiałe, jak cl odpowiedzialni 
przywódcy utrudnUaJą dyplomatyczne 
stosunki przez odwoływanie ambasado
rów itd. 

Pan Roosevelt oświadcza, że w Euro
pie trzy, a w Afryce Jeden niezależny na 
ród utraciły swą niezależną egzystencję. 
Czy chodzi tu o ponownie włączone do 
Rzeszy prowincje? T e narody nie teraz 
w Europie utraciły swą niezależną egzy
stencję, lecz w r. 1918, gdy dano Im uro
czyste przyrzeczenia. Ćo dotyczy Afry
ki, to tam utracił wolność nie jeden na
ród, lecz w przybliżeniu wszyscy plerwo 
tnl mieszkańcy tego kontynentu zostali 
przy pomocy brutalnego gwałtu podda
ni zwierzchności Innych ludów, przy 
czym najcięższy z tych gwałtów nie no-
s'ł napisu „made In Germany", lecz „ma
dę by démocraties". 

Pan Roosevelt mówi w końcu o po
głoskach, 

5»-
D r a 

LUSTRA-
P u d e r E G Z O T Y C Z N Y 

Miraculum 
j à 

INNE AKTY AGRESJI. 
O d p o w i e d ź : — Uważam takie nle-
ugruntowane twierdzenie za grzech wo
bec pokoju. Widzę w tym chęć dalszego 
zastraszenia albo przynajmniej podener
wowania mniejszych narodów. Jeżeliby 
natomiast pan Roosevelt miał Istotnie 
przed oczami określone wypadki, to pro
siłbym bardzo wymienić zagrożone ata-

ŻE DOKONANE B Y C MAJA R Ó W N I E * ' k i w " " ' " ^ ' e w c ' " " a l " ł ' c " " " > a s , n | -

Niemcy nie chcą konferować i nie chea, wypuszczać broni z rąk 

S^v'NSIKTJ'^'^LPan,ST™" 
wojny. ODPOWIEDŹ: — Nie prowadzi 
łem wojny. Od lat daję wyraz mojej od
razie wobec wojny, a przede wszystkim 
wobec podżegania do wojny. Nie wie
działem dla jakich w ogóle celów mógł
bym wojnę prowadzić. Byłbym wdzięcz 
ny panu Rooseveltowl, gdyby mnie 
chciał objaśnić w tym względzie. 

Pan Roosevelt jest zdania, że wojna 
może być prowadzona tylko w wypadku 
niedwuznacznej samoobrony. ODPO
W I E D Ź : — Wierzę, że jest to podejście 
wszystkich rozsądnych ludzi, ale wydaje 
ml się, że przypadek niedwuznaczne] sa
moobrony będzie zawsze wysuwany z o-
bydwu stron, i że takie urządzenie świa
ta, łącznie z osobą Roosevelt.-! nie istnie
je, aby ten problem naprawdę wyjaśnić. 

Pan Roosevelt oświadcza, że wszyst
kie zagadnienia międzynarodowe, da£ą 
się rozwiązać przy stole konferencyj
nym. ODPOWIEDŹ: — Teoretycznie na 
leżałoby sądzić, że Istotnie byłoby to mo 
żliwe. Alói sceptycyzm polega jednak 

! S > ' l 4 ™ „ , y ? K l m » r z « ! 0 , 0 , ; ' a - lerenc.ll. Doć przecież 
' P»i 0 1 , 5 d , ° u z n ' 1 n , a , a " * ' - 1 reneto wsivtfli 'cl . cza 

szcza z reki broni, ponieważ nie O trzy 
mała z g'Vy zapewnienia, że rozstrzyg
nięcie wypadnie po jej myśli. Był tyiko 
jeden naród i jeden Jedyny rząd, który za 
stosował się do tej dawkowanej recep
ty : Niemcy. Naród niemiecki szedł swo
jego czasu bezbronny do stołu konferen
cyjnego, ale z chwilą, kiedy on odłożył 
broń, nie był Już więcej zapraszany na 
konferencje. 

Niemieccy delegaci przywleczeni zo
stali nie przed stół konferencji światowej 
ale przed trybunał zwycięzców I tam z 
pistoletem przy piersi zmuszeni do przy
jęcia najbardziej haniebne] zależności 1 
zniszczenia Jest mola niezachwianą wo
lą czuwać nad tym. aby nietylko obecnie, 
ale również 1 w przyszłości żaden Nie
miec nie przystępował do konferencji 
bezbronny. 

Pan Roosevelt sądzi, że na salę kon
ferencyjna musi się Iść jak do sądu. OD
P O W I E D Ź : — Niemieccy przedstawicie 

na tym, że sama Ameryka dała w y r a z 1 Ie nie będą już więcej zmuszeni wcho-

- •' ULU" KHI Mll,,l>. 
okrążania za konieczną . 
' e ' - Naród niemiecki może 

O/Ne V s l , k ó w prowadzić dalej wlfa swW! n a i w i e k s z y m spokoju 
\ e " o ' w , a r m n 1 w zaufaniu do W > ^ I E T W Â : 

ii'^SSS'lek zachwiania stosun-
I C' I **"* m e c k . ' c n wydaje się nam Y ( W '<?TH "•; v v ' l v l i ; n w v u a j e się n a m 

5 W N U ? n I e m ' e c k i w głębokim 
' ^ x , , D r ? W A swego włoskiego ALL' " o « c j j u n i u M i i t s u 

Ro afc » a n l l » u z n a l ' życzliwie 
' i ? Ù F a s z y z m ma nie tyl-
Kr>'°oowlązek zabezpleczc-

ÙK' M ? W o « ° W ł ° c h . Zacieśnia 
z e m l e ć z Włochami i la 

skuteczności kon 
największa konfe-

. czasów była bez wąt
pienia l i g a Narodów. I tel to największej 
konferencji świata nie udało sle rozwłą-

dzlć do sal! konferencyjnej, która byłaby 
dla nich trybunałem. Byłbym wdzięczny, 
gdyby pan Roosevelt chciał nam wyjaś
nić, jak powinien być stworzony nowy 
trybunał świata 

U f e l J n ' ceIem~n!emfêckièBo kie 

4 ^ ^ . ' S y p D i no O D P O W I E SJiW A ' M R O ° ? r ! V E I . T \ 
X S U lest zdania, że w ca- i 

' milionów, ludzi żyją w 1 

Polemika z „panem Rooseveltem" 
Pan Roosevelt wierzy, że pokól śwla pan Roosevelt do tego, aby przypisywać 

to właśnie niemieckie] głowie państwa. 
Ponieważ odległość Europy od Ameryki 
jest jednakowa, z tym samym prawein 
również z naszej strony mogłoby być do 
pana prezydenta skierowane pytanie, do 
jakich celów dąży amerykańska polityka 
zagraniczna, naprzykład w stosunku do 
srodiowo 1 południowo-amerykańskich 
państw. 

Prezydent Roosevelt powoła się w 
tvm wypadku z pewnością na doktrynę 
Monroeco i odrzuci takie żądanie, Jako 
mieszanie się w wewnętrzne sprawv a-
niervkanskiego kontynentu. 

Jesteśmy przedstawicielami dokład 

towy byłby bardzo wzmocniony, gdy 
by ludy miały możność dawania jaw
nych opnii co do polityki swych rządów. 
ODPOWIEDŹ: — Dotychczas robiłem 
to zawsze w niezliczonych publicznych 
mowach. 

Jednak wyjaśnienia te tak długo są 
bez znaczenia dla pozostałego świata, 
jak dhigo możliwym jest, aby prasa każ
de oświadczenie fałszowała i stawiała 
pod znakiem zapytania. 

Pan Roosevelt sadzi, Iż musiałem 
l u ć gotów lenni, jako głowie tak daleko 
od Eiiror«v oddalonego narodu, złożyć te- j 
go rodzaju oświadczenie. 

O D P O W I E D Ź : — S k ą d 
lnie takiej samej doktryny my, Niemcy, 

przyclłpidzl dla Eujopy, p KAŻDYCI .wypadku dla ob

szaru I dla potrzeb wielkie! Rzeizv nłe-
I N I C C K I C I 

Pan Roosevelt oświadcza, że zlożoiu 
deklaracje w sprawie politycznych ce
lów Niemiec zakomunikuje następnie in
ny ni narodom, które czują sie zagrożone. 

ODPOWIEDŹ: — Na podstawie jak e 
go postępowania pan Roosevelt stwier
dził, które narody czują sie przez nas za
grożone, które zaś nie. Pan Roosevelt 
żąda zapewnienia, że niemieckie siły 
zbrojne nie zaatakują obszaru państwo
wego naslśpuiacych niezależnych naro
dów (kanclerz wymienił tu przytoczo
ne przez Roosevelta narody). 

Ol P O W I E D Ź : - Zadałem sobie trud 
stwierdzić u przytoczonych narodów: l ) 
czy czują sie zagrożone 1 2) czy przede 
wszystkim to zapytanie pana Roosevelta 
do nas. nastąpiło na skutek zachęty ze 
strony tych państw, albo przynajmniej 
w porozinrieniu z nimi. 

Odpow'edz była wyłącznie negatyw
na, częściowo zaś szorstko zaprzeczają
ca. DO KILKU Z WYMIENIONYCH 
P A Ń S T W I NARODÓW ZAPYTANIE 
P R Z E Z E MNIE NIE MOGŁO B Y C SKIE 
ROWANE. Musze zwrócić p. Roosevclto 
wi uwagę na kilka historycznych błędów 
Wymienia on naprzykład także Irlandię. 
Irlandia w przeciwieństwie do mniema
nia p. Roosevelta ire Niemców oskarża 
o uciskanie, lecz zarzuca Anglii, że musi 
cierpieć stale agresję ze strony tego pań
stwa. Uszło również uwagi pana Rco-
sevelta. że Palestyna obsadzona lest obe
cnie nie przez wojska nlem'eckie, lecz 
przez Anglików 1 przez najbrutalnlejsze 
środki gwałtu ograniczana w swel wol
ności oraz pozbawiona samodzielności. 
Jedno bowiem n»e ulega wątpliwości, że 
Am;lia w wypadku tym działa. i\te w o-
hconle przeciwko zagrażającemu arab
skiemu atakowi na Anglie, lecz przez ni
kogo nie wołana wdziera się. chcąc w y 
wrzeć gwałt na obcym, n'e należącym 
do Anglii obszarze. 

W zakończeniu pragnę oświadczyć, 
co następuje: 

Niemcy gotowe są każdemu z wy
mienionych poszczególnych naóslw. 
gdyby sobie tego zyczvly. da.' to za
pewnienie pod warunkiem bezwzględ
nej wzajemności. Także co do czasu 
trwania tych umów są Niemcy gotów* 

(Dokończenie na str. 6-ej) 
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M o w a H i i i e r a 

R z e s z a ż ą d a z w r o t u k o l o n i i 
Zfednoczułem naród, uzbroiłem 8 © i 

nałem i rak ia l wersalski 
(Dokończenie) 

z każdym z poszczególnych państw 
wejść w układy. 

Nie chciałbym Jednak nie wykorzy
stać te] sposobności bez dania prezy
dentowi północno-amerykaiisklej unii 
przede wszystkim zapewnienia w spra
wie obszarów, któro w pierwsze) linii 
sa przedmiotem Jego troski. 
I TU OŚWIADCZAM U R O C Z Y Ś C I E , 
ŻE W S Z Y S T K I E W JAKIKOLWIEK 
S P O S Ó B ROZPOWSZECHNIANE 
TWIERDZENIA O ZAMIERZONYM 
P R Z E Z NIEMCY NAPADZIE ALBO 
WTRĄCANIU SIE DO AMERYKAŃS
KICH O B S Z A R Ó W SA NIEZRĘCZ
NYM O S Z U S T W E M A L B O ORDY

NARNYM K Ł A M S T W E M . 
P . Roosevelt oświadc/a . Iż Jako uaj 

ważniejszy moment wyobraża sobie 
roztrząsanie najskuteczniejszego i naj
szybszego sposobu uwolnienia narodów 
od przygniatającego Ich ciężaru zbro
jeń. 

O D P O W I E D Z : Pan Roosevelt praw 
dopodobnie nie wie, że zagadnienie to, 
jeśli chodzi o Niemcy, było Już raz w 
zupełności rozwiązane. Kanclerz przy 
pomniał tu olbrzymie Ilości zniszczone
go przez Niemcy po wojnie własnego 
materiału wojennego. Wszystkie usiło
wania załatwienia rozbrojenia Innych 
państw na drodze długoletnich układów 
przy stołach konferencyjnych, jak wia
domo, zawiodły. 

—• J a sam przedłożyłem — mówił 
Hitler — do dyskusji cały szereg prak
tycznych propozycyj rozbrojeniowych. 
Nikt nie zechciał wszcząć jakiejkolwiek 
na ten temat rozmowy. Natomiast roz
począł cały pozostały świat wzmac
niać swój Już olbrzymi stan zbrojenia. 
I dopiero gdy w roku 1934 ostatnia z 
moich propozycyj, która dotyczyła 300 
tysięczne] armii, definitywnie została 
odrzucona, 
DAŁEM ROZKAZ G R U N T O W N E J OD
B U D O W Y Z B R O J E Ń NIEMIECKICH. 

Mimo to nie chciałbym być prze
szkodą do roztrząsania zagadnień roz
brojeniowych. Proszę tylko o zwróce
nie się najsamprzód nie do mnie, I nie 
do Niemiec, lecz do Innych. 

pan Roosevelt / a r e w n l a wreszcie, 
Iż Jest gotów wziąć udział w praktycz 
nym sposobie zawarcia międzynarodo
w y c h układów handlowych. 

O D P O W I E D Ź : Sądzę, że przede 
wszystkim chodzi o to, aby czynami u 
sunąć prawdziwe zahamowania między 
narodowego gospodarstwa. 

Kanclerz wspomina tuta] kampanię 
bojkotową przeciwko Niemcom, w y w o 
łaną w niektórych państwach względa 
ml Ideologicznymi. Sądzę, Iż byłoby 
wielką zasługą, gdyby pan przede 
wszystkim zahamowania prawdziwych 
wolnych obrotów gospodarczych w uni' 
amerykańskiej swoim silnym wpływem 
zdołał usunąć. 

P r ó c z tego naród niemiecki wysunął j okresie ostatnich 61 pól ' a l ^ jt 
ożywiony stale Jednym zad 8 ' \ c 

niesienia do najwyższych K ^ p l j 
tu zupełnie konkretne żądania 1 cieszy 
toby mnie bardzo, gdyby pan, panie pre 
zydencie, zechciał na to wpłynąć, aby 
obecnie ostatecznie dotrzymane zosta
ło słowo, na zasadzie którego Niemcy 
swego czasu złożyły broń. 

Prezydent Wilson dał nam w uro-
czysty sposób słowo, że niemieckie żą
dania kolonialne dokładnie tak, Jak każ 
de Inne poddane będą dokładnemu zba 
daniu. Byłoby szlachetnym czynem, 
gdyby prezydent Franklin Roosevelt do 
prowadził do realizacji słowo, dano 
przez prezydenta Woodrowa Wilsona. 

Pan Roosevelt oświadcza w zakoń
czeniu, że szefowie wszystkich wielkich 
rządów odpowiedzialni są za los ludz
kości 1 dlatego ponoszę Ja także odpo
wiedzialność. 

Panie prezydencie Roosevelt l P r z e 
jąłem w swoim czasie państwo, które 
dzięki swemu zaufaniu do zapewnień 
świata *>raz skutkiem złych rządów de
mokratycznych kierowników, stało w 
obliczu kompletne] ruiny. 

Od tego czasu mogę spełnić tylko 
Jedno Jedyne zadanie. Nie mogę się czuć 
odpowiedzialnym za los świata,* gdyż 
świat ten nie brał żadnego udziału w 
pożałowania godnym losie niego włas
nego narodu. Czułem się powołanym 
przez Opatrzność do służenia memu 
własnemu ludowi 1 do uwolnienia go z 
Jego straszliwej niedoli, Żyłem przeto w 
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nych sił mojego narodu *# 
puszczenia go przez cały 
świat oraz dla uratowania « a 

noty. str? 
Aby zapobiec zagrożeniom 

ny pozostałego świata, . t en\VA^ 
B O W A Ł E M NASTĘPNIE 
ZJEDNOCZYŁEM NIE TY -f; ||t 
RÓD NIEMIECKI. L E C Z U Z J J 1 \ V 
GO RÓWNIEŻ WOJSKOWO kil-
B O W A Ł E M NASTĘPNIE J # V 
KARTA P O KARCIE TRAKTAT 

SALSKI. lMw 1« 
Zadawałem sobie trud czyn 
wszystkiego bez rozlewu krwj 1 

rzucania memu narodowi I u D
 ( 

cierpień wojny. W | W A 
Będę mógł oczekiwać, l*ES.d 

Uczy mnie do tych ludzi, Wtlhi\ 
siebie najwięcej, czego można *"^f 
sposób słuszny I sprawiedliwy U J J 
szczególnego człowieka. M 0 " 1 ! - ^ 
jest ten, w którym umieściła G Ą 
trzność. Świat ten, niestety. trznosc. ś w i a t ten, mes w y . 
węższy co do obszaru. ObeWK Ą % 
dynie mój naród. Sądzę Jednak.?nflty 
to najłatwiej będę mógł » , U 2E «fl * 
co nam wszystkim leży na ••Sh8 
wiedllwoścl, dobrobytowi, M f l 
oraz pokojowi w całej lucfckW 
nocie. 

W r a ż e n i a w A n g l i i i A m e r y c e 

Mowa Hitlera ujawniła 
^ " g H a n i e pozwoli Niemcom opanować Europy* 
fet. Zjednoczone zaostrzą swój stosunek do R z e » 
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poczucie lego słabol 
Londyn, 23 kwietnia. 

(United Press ) . Brytyjski kanclerz 
skarbu sir Simon wygłosił dziś przeinó 
wlenie na zebraniu konserwatywne] 
„Prlmrosa—Llgue", w którym oświad
czył m. In.: 

„Nie będziemy wypełniać czasu roz
patrywaniem oświadczeń dyktatorów. 
Pragniemy mówić wlęce] na temat kur 
su polityki, którąśmy zainaugurowali. 
Metoda polityki brytyjskie] zmieniła się 
za ogólną aprobatą opinii. Nie możemy 
dłużę] czekać na to, aż polityka nlemiec 
ka ograniczy się do skupienia Niemców 
w granicach państwa niemieckiego. 

Niedawne posunięcia Niemiec w y 
chodziły poza te granice I celem tych 
posunięć Jest opanowanie Europy. Mu 
simy przeciw nim wystąpić. Jest to po 
wód, dla którego naród angielski, jeden 
z najbardziej miłujących pokój ze wszy 
stklch* narodów świata, naród, który 
nie myśli o podbojach 1 napadach, spo 
kojnle powziął decyzję stanięcia na cze 
le walki o prawo wolności. 

Londyn, 28 kwietnia. 
(PAT) Miarodajne koła brytyjskie 

oceniając mowę Hitlera, podkreślają, Iż 
jest ona całkowicie pozbawiona cech 
konstruktywnych. W mowach poprzed 
nich Hitler znajdował zazwyczaj Jedną 
mb więcej sugestyj twórczych, które 
otwierały możność Jakiejś kooperacji, 
mowa dzisiejsza nie zatrzaskuje całko
wicie drzwi przed ewentualnymi nowy 
ml kontaktami, nic stwarza jednak żad
nej bazy dla jakiegokolwiek przyszłego 
współdziałania. 

Co do wypowiedzenia przez Hitlera 
układu morskiego z W . Brytanią, to w 
miarodajnych kolach brytyjskich uwa
żają akcję Niemiec za pozbawioną pod
staw prawnych, albowiem układ mor

ski nie przewiduje Jednostronnego w y 
powiedzenia, ani zerwania. 

Ta sama zresztą opinia wyrażana 
jest w stosunku do kroku Hitlera wo
bec Polski. Podkreślane Jest w Londy
nie, że układ polsko-nleinleckl zawarty 
był na lat 10 i upływał w r. 1944, zaś 
przed tym terminem nie mógł być je
dnostronnie przekreślony. 

Co się tyczy argumentu Hitlera, że 
Polska naruszyła sens porozumienia pol 
sko-niemieekłego, ponieważ zawarła po 
rozumienie bilateralne z W . Brytanią, 
miarodajne koła brytyjskie uważają ar
gument ten za pozbawiony wszelkiego 
sensu, zwłaszcza wobec awansów D O -
czynlonych w te] samej mowie przez 
Hitlera wobec W . Brytanii, z którą Hit 
ler pragnie jakoby żyć na stopie naj-
bardziej przyjacielskiej. 

Dlaczegóż więc, pytają Anglicy, ra
zić ma Hitlera porozumienie polsko-bry 
tyjskle, skoro sam zasadniczo, Jak twler 
dzl, pragnie porozumienia niemiecko -
brytyjskiego, którego rzekomo dotąd Niemiec, fortyfikacyj niemieckich i w o 
nie zawarł z winy brytyjskiej. góle chęci wytworzenia w narodzie nie 

To zachwalanie samym s ° i / 
Niemiec poczytywane Jest y^m Iti' 
za poczucie słabości Hitlera- „ 
siania apoteozą potęgi *<v o' 
mleckiej. 

Ze strony miarodajnej podkreślono! mecklm przekonania, że 
również z naciskiem, że nieprawdziwe I mlccka Jest dziś potęga 
jest twierdzenie, Jakoby Polska zajęła 
stanowcze stanowisko wobec żądań Hit 
lera dopiero po zawarciu wzajemnego 
porozumienia gwarancyjnego z W. B r y 
tanią, 

Rzeczowo Jednak zarówno przekre
ślenie układu morskiego z W. Brytanią, 
jak 1 porozumienia polsko-niemieckiego 
uważane jest w brytyjskich kolach m]a 
rodajnych za mało Istotne. Faktycznie 
sytuacja międzynarodowa, Jaka się o-
statnjo wytworzyła , sprzeczna była z 
duchem obu tych układów I dlatego w 
gruncie rzeczy w te] atmosferze podej
rzeń 1 naprężenia, jaka się wytworzyła 
w rezultacie aktów agresji ze strony 
Niemiec oba powyższe układy straciły 
swą wartość . 

W kołach angielskich zwrócono 
zwłaszcza uwagę na kilkakrotne pod
kreślenie przez Hitlera potęgi wojennel 

Waszyngton, 28 K J ^ 
(United Press) . Niektóro 0 ' j , 

ze świata politycznego s ' " , 
przemówienia kanclerza Hm e l 

Wedle dotychczasowy^' 
czeń kół rządowych. nalcM 
ich zdaniem przemówienie i* Ą 
stworzyło żadnych podstaw 
pracy Niemiec 1 Stanów Z)*® L. 

Interesie pokoju ś w l a t o ^ . , , 
es . .uzbroi l i w 

się z tym, że okres ..uzbrójj\hm 
macjl" w Europie nic skff\Ąfk\ 

.. . ..... - VI y 

nieuchronnie w y w r z e laK**- p ) 1 j , k 
stanowisko Stanów ZJcdtio c / jj ^ r 5 

Z uwaga śledzą tu d » ^ - , \i S 
uwagą śledzą iu - . 

stosunków między N l e m c a ^ Y M Co 
oraz zagadnienie stosunki1 i W r 

projektu przekształcenia P' l K ' oi'kł5 3 . 
mlnternowskiego na sojusz | k 1 

J a k z a r e g o w a ł P a r l i 
P A R Y Ż . 28 kwietnia. 

(PAT) Przemówienie kanclerza Hit
lera stało się wiadome w Paryżu około 
godz. 15-eJ, gdy ukazały się na mieście 
dzienniki popołudniowe, które podały 
streszczenie przemówienia, nie Jak po 
przednio na 1-szej stronie, lecz na dal 
szych kolumnach. 

..L'Intransigeant" zamieścił na pierw 
sze] stronicy tytuł „Jeszcze jedno prze 
mówienie więcej" . 

Również paryskie stacje radiowe po
dały po południu tylko streszczenie prze 

mówienia, uwzględniając przede wszyst
kim sprawę wypowiedzenia traktatu 
morskiego z Anglią i wypowiedzenie 
paktu o nieagresji z Polską. 

„Parls Solr" w obszernym tytule po
dał: „W przemówieniu, utrzymanym w 
tonie umiarkowanym, kanclerz Hitler 
wypowiada traktat z Polska oraz trak 
tat z Anglią, wysuwa żądanie zwrotu 
dawnych kolonii niemieckich i odpowla 
da odmownie prezydentowi Roosevelto-
wi, nie zamykając Jednak drzwi do dal 
szych rokowań". 

Korespondent berliński „Parls Sol**'. 

podkreśla, Iż w czaslo à̂gii EÉT,,' 
e r a w R e l c h f W ^ 
zwracał fak' kanclerza Hitlera w R c l C ł T n l e % i * 

chną uwagę zwracał l***^* (if \ . 
S' w loży dyplomatycznej 

W . Brytanii, Francji, P ° ' s Mk 

Zjednoczonych 1 Argenty'>>; p f f ( f c ti 
„Le Solr", s t r e s z c z a j ^ i{ 

nie kanclerza Hitlera, rótffl i ( 

mnlanych punktów zam e * j 
czcionkami tytuł: „Kropk' j " . ^ 
...» . . i ! . . . ft.IA.INL>.. A1"" ' ule ustąpi w Gdańsku. " .„ 
przestaje tylko na ogłoszę 1 1 

ne] służby woiskowej". 

y 

(Hf] 

0 > 
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r e f l e k s j e 

Â 

"fot W f
e ! n y . p o ^ świeżym 1 bezpośred-j mocarstwo ościenne nie stawjalo zna-

\ I^eic, ^ n i e m niowy kanclerza Hitlera 1 ków zapytania, jeżeli jednak kanclerz 
* n'e ma U* W y s I u c h a w s z V M tylko,| Hitler to czym — nie zmęczy naszych 
0 r y 8 i n a l ^ e s z c z e Pod ręką pelnegoi nerwów. Jego interpretacja układu pol-
* 8 z C 2 e

n e ^ t e k s t u » trudno wdawać się| sko - angielskiego jest zupełnie d o -

i 
u 

Ś 

°Prac " s 6 ! o w e analizy. Mowa była 
to s i o W y w a n a P r z e z dłuższy czas. Każ-
' » h 7 ° p 0 s l a d a S w ° I e znaczenie. Mo-
Wlol 1 b ę d z i e 'nterpretowana szczę
tach ° * C a , e l p r a s i e światowej . Dziś 
W t ? 0 g r a i l i c z y ć racze j do wrażeń 
kst , d o u j e c i a syntetycznego, które 

1 r e s z t ą , najważniejsze. 

ta<W!ł W z , a - f i Pod uwagę zwyczaje 
ty?, ton wczorajszych jego eświad-

VI raczej umiarkowany. 
b| s l l s ' y s z e l i śmy deklaracje Hitlera z 
tfe]S7o

ei °kazji, a znacznie gwałtow-
^ ^ Niezależnie jednak od skre mniej 
jjj ^ykle modulowanego głosu, od 
D t J a ^ r esywne j frazeologii — Hitler 

0 W i a ł n , ° ! a k F i i h r e r n a r o d u n i e ' 
hto, . '^ 0 ' a l e Jak coś w rodzaju Dyk-

V t u l a t a - J a k s « d z i a n a J w y z s z y 

3 P o l ' t y k i i trybun historii! 
S . ? * l a | narody po kątach, udzielał 
* « M « i k a r c i ł 1 nawracał na drogę 

5 * * e l cnoty... 

^ebaM y C h S p r a w ~ t r u d n a d y s k u s 3 a ! o5rJ i 'eoą t - -i-"<iw ~ truana dy 
M S v s ! ? , , ? S Z y s t k ° wliczyć do sfery 

ra, niestety, jak wyka-
i f e « : s 

uczenia — nie wywiera do 
* ! > , y w u na umysły współczesne. 

5 J z ' e o słabej orientacji politycznej 
^ sugestid mówcy i skłonni są wi-
Vią, * wielkfch s łowach gwarancję 
1 ; s l

c h c zynów. B o przecież tyle razy 
Jadało! Nam się jednak wydaje , że 

* a ż a c « potraktowanie Stanów Zje 
viui y c h' Pogardliwy stosunek do 

małomiówność Jakże 
• nr. q t a w odniesieniu do Francji 
^tatn y " a l e z ą m o z e d 0 s , e r y t a k ł y k l 

^ % H * k i ' » mają na celu pokrzeple-

W,adcz n l e m , e c k l e 3 . ale bynajmniej nie 
I ° S , , e T r z e c l e J Rzeszy. 
% K ""nek siły robiony jest gdziein-

JS ' i»8 m a n i c wspólnego z mowami, 
64 * , J ł * ' ck . ! a ? y n i 1 P " e d umundurowanym 

yrtfrWS?Ze86!°w mowy Hitlera, posia-
konkretne 

; ht 

â 
iiii. 4 

znaczenie politycz-
^yrnienić trzy decyzje: 

® Paktu morskiego z Anglią, 
o nieagresji wido 

Nie; 
r w a « I e Paktu 

w o l n a . Porównanie z Czechosłowa
cją — nie na miejscu. 

Wmówić Polsce nic nie będzie moż
na. Przekonać do czegokolwiek bądź, 
co byłoby naruszeniem polskich praw — 
również nikt nie potrafi. Ułożyć się ku 
korzyści o b u s t r o n n e j — owszem. 

Należy obiektywnie zaznaczyć, że 
mimo wymówienia paktu z 1934 r., ton 
Hitlera w stosunku do Polski utrzymany 
był na poziomie grzecznym 1 bez akcen
tów napastliwych. Hitler pozostawia 
drzwi otwarte do rokowań pomiędzy 
Warszawą a Berlinem. Społeczeństwo 
polskie powita to z zadowoleniem, ale 
równocześnie raz jeszcze sobie powie, 
że przez te drzwi otwarte nie przemknie 
się nic, co mogłoby w sposób jawny lub 
utajony zagrozić naszym słusznym upra
wnieniom nad Bałtykiem. 

• 
Hitler odrzucił a 1 i m 1 n e propozy

cje Rooseyelta . W s z y s c y wiedzieli, że 
tak się stanie. Gdyby był te propozy
cje przyjął, byłoby to równoznaczne z 
przekreśleniem nie tylko polityki Nie
miec w ostatnich latach, ale całego 
„światopoglądu" narodowo - socjalisty
cznego. 

Z odrzucenia propozycyj Roosevel-
fowskich nic jednak nie wynika, prócz 
tego, że świat się będzie zbroił nadal. 
P r z y okazji warto zaznaczyć, że pod-

wań, Anglia dopiero zaczęła rozwijać 
swe bojowe siły i czerpać z rezerw ludz
kich, materiałowych i finansowych, któ
ro są nieprzebrane. 

Ameryka zaczęła się przygotowywać 
od kilku tygodni i znajduje się ledwo w 
stadium wstępnym... 

Raporty natomiast o wewnętrznym 

dla reżymu narodowo - soclali; iv-znego 
i jego przywódców zbyt wielkie. Ale 
zarówno Niemcy jak i Włochy mogą so
bie pozwolić na wielo rzeczy, które ule 
pachną bezpośrednio wojną. Udzie nie 
spotkają oporu, tam pójdą, to wezmą. 
Odzie spotkają opór — tam się cofną. 

Mowy, deklaracje, żądana iffogą być 
położeniu państw osi brzmią dosyć kiep-! takie, jak się to spodoba panom dykta-
sko. Brak wszystkiego. W tych wa- torom. Żadne z państw dem >kratycz-
runkach wytłumaczalny jest zupełnie, nych na najgorsze Słowo nie odpowie 
dość miękki toń MussOlinłego | o Wiele] kulą armatnią. Jes teśmy tedy zdania, tę 

j taktyka Niemiec polegać będzie, jak do-
i tychczas, tak i na przyszłość, na utrzy-

mlększy, niż zazwyczaj, ton Hitlera. 
* 

A teraz kwestia najważniejsza: czy 
mowa Hitlera stanowić będzie o zagęsz
czeniu nastrojów wojennych, czy też od
wrotnie — przyczyni się do odprężenia 
w Europie? 

Odwieczna prawda historyczna po
wiada, że wodzowie, którzy kwapią się 
do wojen, nie gadają dużo! 

Uważamy hiowę Hitlera za objaw 
defenzywny w stosunku do Roosevel-
towskich propozycyj. Nie ulega j dnak 
wątpliwości, że w t o o r i I H i t l e r 
z n i c z e g o n i e r e z y g n u j e 
a nawet odwrotnie — w t e o r i i 

manlu Europy w napięciu nerwowym i 
gospodarczym, na wywołaniu zadraż
nień I tarć. Niemcom zależy na tym, 
aby wyczerpać sjłę nerwową przeciw
ników, siłę psychiczną społeczeństw bo
gatszych i wolnych i dlatego nieskorych 
do rezygnowania z wygód. Totalniaki 
pragną, korzystając z tego, że ich włas
ne społeczeństwa nie mają nic do po
wiedzenia, utrzymywać niepokój przez 
czas dłuższy, aby później uzyskać w 
drodze targów jak najwięcej koncesyj. 

W ciągu najbliższych miesięcy obra
cać' się będziemy ciągle na pograniczu 

Niemcy n?e odważą się na awanturę 
wojenną. Niemcy są na to za słabe mi-

czas kiedy Niemcy znajdują się bodaj że ' litarnie, ekonomicznie, finansowo i spo-
u szczytu swoich wojennych przygoto-1 lecznic. Ryzyko takiej awantury jest 

r o z s z e r z a z a k r e s s w o i c h 1 ' pokoju i wojny. Chodzi o to, ażebyśmy 
ż ą d a ń , umacnia te żądania, napiera my — narody pokojowe' i demokratycz
ne... ńe — dysponowali silniejszymi nerwami. 

Musimy tu jednak powtórzyć tę tezę,! Wygrana wtedy jeśt rzeczlą pewną... 
którą w ostatnich tygodniach często po- Jeżeli chodzi w szczególności o Pol-
wtarzainy, wbrew wielu ludziom, uwa- skę, to wydaje się, że właśnie najlepiej 
żającym katastrofę wojenną za nleurilk- w Europie próbę nerwów my wyczy
nioną 1 bliską: I mujemy. Pierwsze „nie" Niemcy h.tte-

rowskie usłyszały z Warszawy. 
O ten kamień kosa musi się wy

szczerbić! bo meże się zdarzyć, że i p^k-
nle, jeśli nie cofnie się w porę... O. 

m m m m m m m m m t 

Z a k a z propagandy antysemityzm i 
wydany został we Francji. — Jest to fragment a K c i 

o b r o n y Kraju przed nieprzyjacielem 
Paryż , w kwietniu (kujących czeslo w kiepskiej francuz 

Donosiliśmy już o ntezwykłej usta-i czyźftie specjalne broszury podburzają-

Od^ •; ; c I . n c j unl a Polską, 
^ j ^ n l e propozycji pokojowych 

l ^ w s z y r n punkofe wfedziano, że 
H n e

 n o d d a w n a przestrzegany przez 
t a j

 s t r ° n y . Niemcy budowały okrę 
S l c ^ 1 ^ ~ I Anglia budowała w 

W Angii, znajduje się obec 
*Xl ile ! f t a k a i l o ś ć tonn floty mor-

* 0 V ą v ' r ^ e m
 P 0 s f e d a 3 a Niemcv \ W l o -Posiadają Niemcy i Wlo-

^ D e ł n L ^ z i ę t e - O ten wyścig jesteś-

r 
S i e ' p o k °in». . . 

tyczy 

lii* 

p a k t u n i e -
3 4 * z P o l s k ą z r o k u 

% ' t o Już od kilku tygodni był on 
h z n a ° 0 r I a wobec wypadków, 

T W 6 S ą wszystkim, a którym Hi-
Ę > h : r z ^ 7 » i v,. n i e powołały 

d r ° f i an? ^ , , N i e r n c y 
C n l « h, J e d n e g 0 żołnierza"), Polska 
1 S * U | 2 d . 0 w a | a «a paktach, ale na 

VII,. , l l ! o Innym, o wiele konkret-

wie, wydanej przez rząd francuski. Usta 
wa nakłada ciężkie kary na winnych 
wszelkiego rodzaju podburzania jednej 
grupy ludności przeciwko drugiej, pod
burzania — ..excitation", jak się ustawa 
wyraża — dążącego do wywołania 
wśród Francuzów nienawiści I rozłamu 
na podstawie różnic religijnych 1 raso
wych. 

Ustawa ta jest w istocie niczym in
nym jak zakazem propagowania antyse
mityzmu we Francji. 

Propaganda antysemicka we Francji 
jest w rękach kilku osób i instytucyj, któ 
re, oczywista, jak najskrzętniej ukrywa
ją swe źródła subsydiów. 

Za „największego" antysemitę ucho
dzi dziś we Francji niejakiś Darquler de 
Pellepobc, inicjator najbardziej ponurych 
hec i kampanij. Ten członek paryskiej 
rady miejskiej wywołuje od czasu do cza 
su awantury, już niemal przysłowiowe. 
Jest on ponadto wydawcą pisemka 
wręcz pogromowego, które cieszy się 
bardzo nikłą poczytnością. 

De Pellepoix — zwyczajem francus
kim — zalepia mury domów paryskich 
plakatami, których tekst i ujęcie wska
zują wyraźnie pod czyim powstały dyk
tandem. Afisze te są zdzierane systema
tycznie, nie bacząc na to, że prawo fran 
ctiskie nakłada na sprawców takiego 
uszkodzenia cudzej własności poważne 
grzywny. 

Ponadto n!e brak wydawnictw, dru-

c e . Od czasu do czasu Ukazują się wresz 
cie jednodniówki, albo pisemka o kilku
dniowym żywocie. Ukazują się, by wy
lać kubły biota i znikają, ustępując miej 
sca innym. Małe karteczki, zwane w Pa
ryżu „motylkami" („papillons") oglądać 
można specjalnie w metrze. Nalepiane 
są przez przeważnie nieujawnionych 
sprawców na murach. I te „motylki", po 
chodzące z za Renu, są zrywane, lub za
lepiane innym napisem: „Zapłacone 
przez Niemcy!" 

Na wielkich bulwarach nie brak było ' łączności 

cudzoziemców.- Większość z nich, jeśli 
tylko wiekiem byli odpowiedni, zgłosiła 
swą gotowość obrony Francji . Antyse
mici francuscy poczęli tedy swą akcję 
właśnie od zwalczania Żydów obcych, 
by potem przejść na swoich Żydów. — 
Antysemici liczyli się z tym, że wielki 
odtam ludności Francji, opierając się an
tysemityzmowi, pójdzie na ksenofobię— 
dziś dość silną/ $ 

T o też wraz z wspomnianą wyżej 
ustawą, wyszła druga zwalezająca 
Wszelką finansowaną z zagranicy pro
pagandę, Obie te sprawy są W ścisłej 

specjalnych kiosków, wystawiających 
tego rodzaju czasopisma. Zajściom na 
tym tle nie było końca. Co kilka dni ci 
kolporterzy wracali do domu mocho po
siniaczeni. Ostatnio, jeszcze przed uka
zaniem się nowej ustawy — była ich już 
ilość znikoma. # 

Naogól stwierdzić należy, że antyse-
mltyzm ma bardzo nielicznych zwolen
ników w e Francji. Rząd francuski uznał, 
mimo wszystko, ten stan rzeczy za wy
starczający, by położyć tej sprawlo 
kres. 

Oczywista, że powstaje pytanie, Ja
kie zastosowanie będzie miało nowe roz 
porządzenie W życiu codziennym. 

Według litery samej ustawy — ma 
ona na cćlu „Zap«rwniente Jedności śród 
Francuzów". J e s t ona zatem pomyślaria 
celem zwalczania nienawiści w stosunku 
do Żydów, obywateli francuskich. 

Ale we Francj i nie brak Żydów-

fiego jest znane i nie 
niego wracać , 

wolelibyśmy, ażeby! 

% s5 l T 1 0 z c wysuwać propozyzje, 

J N a i i i P ° d ( ) b a ' d o t y C Z Ł i c c 0 d a ń ' 
? n «u przez Pomorze itd. S ta -

Rrn,;i;"„'a«;xh ind,;;! r ę k o m a , a jedynie w ł a s n ą s i ł ą z b r o j n ą 
Wolności k r a j u nie obroni s i ę c u d z y m i 

Nie jost dziełem przypadku, że w Al
zacji zostały zlikwidowane aż trzy 
związki: tam bowiem, śród ludności mó
wiącej po niemiecku, owa propaganda 
zagraniczna huiahi ostatnio bezkarnie 
najbardziej. 

Ustawy są oczywista w • wysokim 
stopniu symptomatyczne. Są one przeci
wieństwem tego, co się dzieje w Niem
czech I co Niemcy pragną, by działo się 
dziś na całym świecie. Francuzi wiedzą, 

i że nlerłflWiść wewnątrz krain może 'być 
tylko czynnikiem rozsadzającym. I z 
tym czynnikiem walczą. (F) 

G i e ł d a H e z 9 n 9 w a ł a 
na mową Hitlera 

Warszawa, 2S kwietnia. 
(PAT) Na dzisiejszych g 'e!uaoi walu

towych nie zanotowano żadnych poważ
niejszych zmian kursowych. Charakte
rystyczne jest, że g e!dv n > zareagowa
ły, ani na zbliżanie s e terminu mowy 
kanclerza Hitlera, ani na joj wygłosze
nia, zachowując całkowitą u te/al : ż n o : ć 
tendencji, 
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Fańtasta, Magier, oszust 
opowiadał ludziom o swojej przeszłości niestworzone historie i wyłudzał 
od nich pieniądze. — Sąd skazał Bogomołowa na półtora roki w ę/ienia 

Aleksander BOGBMOŁOW, 48-letni Ro
sjanin, conajniiiiej fan ta sta; oskarżony w 
rozprawie wczora jsze j przed sądem 
grodzkim o oszustwo, opowiadał przed 
sądem mniej więce j takie brednie: 

Jes t księciem rosyjskim; był dowód
cą osławionych . .czarnych sotni" za car 
skich czasów; zastrzelił jakiegoś dygni
tarza, „najwyższego" w Rosji i za to 
jest przez bolszewików ścigany bez
ustannie; był żonaty z siostrzenicą kar
dynała i czeka go po zmarłej żonie spa
dek aż w wysokości 12 milionów zło
tych I — wreszcie — miał sprawę ho
norową i pojedynek z jedną z najwybit
niejszych osobistości w Polsce . 

Ten trochę anormalny osobnik, fan
tazjując w ten sposób w o b e c ludzi — 
umiał ich zasugerować . Największy 
w p ł y w w y w i e r a ł a tutaj owa mitra ksią
żęca . 

ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW WOJENNYCH 
Związek b. Ochotników Armii Polskiej, od

dział w Łodzi urządza dziś, w sobotą, dnia 29 
kwietnia b. r. w sali straży ogniowej przy ulicy 
11-go Listopada Nr. 4 „Tradycyjne Jajko". 

Początek o godz. 20-ej. Strój dowolny. Wstąp 
za zaproszeniami, które można nabywać w lo
kalu Związku przy ul. Piramowicza Nr. 10. 

ODZNACZENIE ZAGRANICZNE POLSKIEJ 
FIRMY. 

Na Wystawie Międzynarodowej w Saloni
kach, trwającej od I-go września do 2-go paź
dziernika 1938 roku Komitet Wystawy przyznał 
Mokotowskiej Fabryce Chemiczno-Farmnceu-
tycznej Adolf Gąsecki S-wie Sp. Akc. w War
szawie, ul. Belgijska Nr. 7, Oddział Chemiczny 
w Pruszkowie — najwyższe odznaczenie „Grand-
Prix" w uznaniu zasług, położonych na polu 
przemysłu chemiczno-farmaccutycznego. 

Nśeście pomoc 

Pani Jadwiga Cz. — wdowa po w ł a - ' Helena Lasota 1 Irena Makarów, którą 
ścicielu zakładu kamieniarskiego i wy- poszkodował już na kilka tysięcy zło-
twórni pomników przy ul. Cmentarnej tych. 
— uwierzyła mu | bardzo się jego r o - ( Nie wiadomo, czy w przystępie de-
mantycznymi dziejami przejęła. Żarnie-, presji, czy też świadom tego!, że prędzej 
szkali razem, odziafa go w ubranie po| czy później wszystkie jego sprawki w y j -
nieboszczyku, nie skąpiła mu pieniędzy : dą na światło dzienne — Bogoniołow w 
i nawet, planując wraz z BogomołowenL Warszawie popełni! zamach samobój-
założenie fabryki sztucznego m a r m u r u , ' c z y . 
zaufała mu przepis fabrykacj i , laki po- Wieść o tym wyczyta ! z dzienników 
zostawił zmarły mąż. ' warszawskich poszkodowany Woźniak, 

Oskarżony pozna! potym Jana W o ź - j który z łoży! w policji meldunek, iż ów 
niaka, od którego, opowiadając mu rów-, desperat jest oszustem, który jego — 
nieź swe niestworzone dzieje, wyłudził , ' Woźniaka — nabrał na cały tysiąc. 

Pierwsze ogłoś*'!"' 1 5 , 

Z A R Z A P HnffCłnl̂  
Spółki Akcyjnej Wyrch;V ™fZnfl 

I. K. POZNAŃSKIKfiO W L u 

podaje do wiadomości, że „ „ m A D * ^ 
ZWYCZAJNI: WALNE ZUkO" 1* , 

[ . AKCJONARIUSZA W d l . l * 
odbędzie się w dniu 24 maja I 1 - ' 1 r

n i r r 0 do«' e l 

w lokalu Spółki w Lodzi, pr?.y u'- ^ * m : > 
z następującym poczad-kiem dz e w - j a i 

1. Zagajenie Walnego ZSTROMAA* , 
bór przewodniczącego. cnńlkc1"" «W 

2. Umorzenie nabytych l ' r z c . z , ^ " ^ s ì 1 ^ 56 
własnych akcyj na okaziciela i 
nych akcyj imiennych nnrzy , '. ,>;j!ll 
powzięcie uchwały 0 0 

IE' ZŁ. W ° ' 

pod pozorem wyrobienia mu posady, 
1000 zł., a następnie udał się do Warsza
w y , gdzie ofiarami jego padły niej tka 

Bogoniołow został wczoraj skazany 
na rok I 6 miesięcy więzienia. (1) 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu przy ulicy Stare Piaski (Ret-

kinia) Nr. 16, usiłował pozbawić się życia przez 
zażycie trucizny 30-letni Wacław Pietrzak. Des
perata przewieziono do szpitala. 

• 
Na cmentarzu przy uley Brzezińskiej na Do

łach usiłowała pozbawić się życia 17-letnia Anie
la Krajewska. Dcsperatka napiła się sporo nie
znanej trucizny. Pogotowie przewiozło ją w sta
nie ciężkim do szpitala w Radogoszczu. 

• 
Na ulicy Pabianickiej najechany został przez 

samochód 35-letni Kazimierz Puziak (wieś Ko
zienice, pow. opoczyński). Poszkodowany od
niósł ogólne obrażenia ciała. Pogotowie prze
wiozło go do szpitala. 

• 
Na budowli przy ulicy Młyńskiej Nr. 3 przy

gnieciony został spadającą belką 29-letni Kon
stanty Pryczek (Majowa 44), odnosząc złamanie 
obojczyka i kilku żeber. Poszkodowanego umiez 
s-czono w szpitalu. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Prądzyń-
skiego Nr. 32 uległa poparzeniu wrzątkiem 
2-Ietnia Melania Kwiatkowska. Dziecko odniosło 
rany głowy, klatki piersiowej i rąk. W stanie 
ciężkim przewieziono je do szpitala. 

W czasie bójki na ulicy Zelowskiej Nr. 5 
poraniony został nożami 30-letni Michał Gła-
dysz, odnosząc rany głowy i tułowia. 

• 
W domu przy ulicy Kątncj Nr. 37 uLgł wy

padkowi przy pracy 53-lelni Władysław Górny 
(Klonowa 9). Górny po upadku z drabiny od
niósł złamanie ramienia. Pogotowie Czerwonego 
Krzyża przewiozło go do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej. 

• 
W klatce schodowej przy ulicy Źródłowej 

Nr. 10 znaleziono dziecko 6-miesiączne płci mę
skiej. Dziecko przesłano do miejskiego domu 
wychowawczego. Za matką wdrożono poszu
kiwania. 

• 
Zełigowi Eisenbaum (Kilińskiego 57) skra

dła służąca Czupryńska garderobę, i zbiegła. 
— Józefowi Olasowi (Wróbla 13) przy zbie

gu ulic Lutomiej.-. uuj i Jesionowej skradziono 
rower, wartości 150 złotych. Nieznany rprawca 
zbiegł-

— Pejsachowi Lewkowiczowi (11-go Listopa
da 9) skradła służąca garderobę, wart. 100 zł. 
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akcyjnego o sunie Zł. ^ '^"V 1 ! 
przeprowadzenie w zwin*Ku . 
ny ustępu 1, S 4 statutu ^P°m' j\ 

Treść dotychczasowa: „A5T'26.**y| 
„Kapitał akcyjny Spółki « n g,9$? *S 
złotych i podzielony jest ^IF^ 
akcyj zwykłych na ^'fl • OFLŁJ 
nominalnej 2,500 złotych Kar.U ^ * 
2,399 sztuk akcyj imieiinyç" ,w

2.500 v 

wanych, wartości nominał"6' 
tych każda"., -rf 

Projektowana zmiana: ,i ftf^.A 
„Kapitał akcyjny Spółki wy"05^gol $3 
złotych ł podzielony jest "f, .TFLN, 
affcyj zwykłych na okazie*' OR»»3 
nominalnej 2,500 złotych uPr" tV 
2,343 sztuki akcji imienny0", ^ » • 
jowanych wartości nominami" j 
tych każda". . tfaOTf 

3. Sprawozdanie Zarządu, K a u ' , , e 0 1 t 
i Komisji Rewizyjnej, rozpa'1 

twierdzenie tych sprawozda"-
raz rachunku strat i zysków ,* ,„ « 

4. Powzięcie uchwały co do P o u A 
wzgl. pokrycia strat. . „OK%<* 

5. Udzielenie Władzom S P Y' 0boW ia* 
nia z wykonania przez nie \ÇI9. J 

C. Ustalenie preliminarza na r- rf « 
7. Zatwierdzenie kooptacji i w * 

ków Rady Nadzorczej' oraz 
wizyjnej. ,e\ l r 

8. Wynagrodzenie Rady NadzO'1'' ; 
misji Rewizyjnej. . &r$i 

. Właściciele akcyj imiennych K.^iWii 
tymczasowych maja prawo u c Z iapis*"̂ .' 
Walnym Zgromadzeniu, jeżeli s a . JgjffI f\ 
księgi akcyjnej przynajmniej na "^wifo 
odbyciem Walnego Zgromadzenia. ,y 
okaziciela daja prawo uczestniczę"1 . ^ i ; 
nym Zgromadzeniu, jeżeli zostaim , 
siedzibie Spółki w*Łodzi,, ul- U% cr-''W 
przynajmniej na tydzień przed *erI11,'j"uisja 
madzenia i nie h<>da odebrane P :Zuy£ 
nieni tegoż. Zamiast uKcyj iiic^a »&tt 
zaświadczenia, wydane na dowód* 
cyj u notariusza albo w i"sty l u C j l

H c jW'$l 
IW zaświadczeniu należy wymienić ' {f, 
li stwierdzić, że akcje nie beda w * " L 

ukończeniem Walnego Z g r o m a d z ę " 1 * - ^ ? 

Piidruż do nowych powiatów 
wcielonych do województwa łódzkiego 

Piękna pogoda wiosenna dodaje nie 
zwykłego uroku w y c i e c z c e w teren no 
wych powiatów. Już na początku po
dróży możemy stwierdzić, że stan dróg 
jest naogól dobry. J a k ż e nie podobna 
do dawniejszej , jeszcze zprzed paru 
lat, jest dzisiejsza szosa do Brzezin, 
którą mkniemy w kierunku R a w y M a 
zowieckie j , bo ona jest pierwszym 
punktem naszego wypadu. R a w y mia
sto nasze nie zna prawie wcale , dopie
ro teraz niewątpliwie 'zainteresuje się 
nim, trzeba to bowiem tu podnieść z ca 
łym naciskiem, że przed Łodzią z chwi
lą wcielenia do województwa łódzkie
go nowych miast — staje się najak
tualniejszą sprawa dotarcia do zaintere 
sowari tych miast, otwierają się przed 
miastem naszym ładne 1 duże perspek
t y w y . 

Mimo, że R a w a leży na szlaku wspa 
niałej autostrady T o m a s z ó w — W a r s z a 
wa, miasto jest wy ją tkowo ciche i spo 
kojne. Niema ani kina, ani nawet ama
torskiego teatru, gazet prawie zupełnie 
nie ma. Bliskie sąsiedztwo stolicy nie 
w y w i e r a tu widać żadnego wpływu. 
Mizerniutki hotelik, dwie drugorzędne 
restauracyjki , pozatem mili ludzie z ADR 
ministracji I p. starostą Modlińskim i 
wicestarostą Gadomskim na czele. 

P . Gadomski pokazuje nam charak
terys tyczny dla R a w y rys „architekto
niczny" : oto więksrość domów na tra
sie wiodącej z W a r s z a w y do Spały, 
przedwojennei rezydencji cara Mikoła
ja posiada frontowe ściany murowane, 
podczas gdy tyły 1 boczne ściany budo 
wane są z drzewa. S ą to właśnie owe 
charakterystyczne zabytki przedwojen 
ne, rosyjskie : Moskale, pragnąc nadać 
miastu „dla c a r a " od zewnątrz wygląd 
możliwy, polecali budować frontowo 
ściany domów, b iegnących wzdłuż tra
sy cara. przyjeżdżającego do Spały na 
w y w c z a s y , z cegły, boki jednak 1 tyły 
mogły być najprościej drewniane- I ta

ką zastała R a w ę wojna i taką pozostała 
ona jeszcze do dzisiaj. 

Miasto R a w a posiada duże możli
wości rozwojowe. Leży na szlaku wlel 
kich dróg tranzytowych. Należy s|ę nim 
zainteresować: przedsiębiorczy ludzie 
z Łodzi (a przecie w nich Łódź pono 
obfituje) mają wdzięczne pole do pracy. 

Przejeżdżaliśmy przez J e ż ó w : osa
da w powiecie brzezińskim, olbrzymi 
ruch targowy, wiele kramów i furma
nek świadczyło o tym, że wieś gospo
darczo żyje i handluje. 

W powiecie rawskim mamy i inne 
miasta, jeszcze bardziej opuszczone niż 
R a w a : to Biała Rawska 1 N o W c Miasto, 
te są już zupełnie zapoznane, skromne, 
ba najskromniejsze osiedla prowincjo
nalne. 

Z R a w y jedziemy do Skierniewic: 
jedyne to bodaj miasto spośród świeżo 
wcielonych, które będzie najmniej po
datne na ewentualną ekspansję Łodzi, 
żyje ono bez reszty wpływami stolicy. 
Nawet piwa łódzkiego Skierniewice nie 
piją: znają tylko swego Strakacza , po
tentata zresztą potężnego całego po
wiatu. 

Miasto ma jeszcze ślady niewoli ro
sy jskie j : mamy tu pałac Mikołaja II. 
resztki parku księżnej Łowickie j , strasz 
nie zapuszczone. Skierniewice czynią 
wrażenie przylepki do wielkiego dwór 
ca podwarszawskiego. Powiat , obok 
kutnowskiego, najbogatszy. 

Burmistrz miasta p. Filipski, dziel
nie gospodaruje w mieście, posiadają
cym kilka c iekawych obiektów i wiel
kie plany inwestycyjne. 

Tu najbardziej zresztą reprezenta
cyjnie wypadło przejęcie władzy przez 
p. wojewodę łódzkiego Józewskiego z 
rąk wojewody warszawskiego Pac ior -
kowskiego. W olbrzymiej sali konferen 
cyjnęj starostwa w obecności wojewo-

jdów i nacz. dr. Wrony i Sochackiego 
• zebrali się liczni przedstawiciele społe

czeństwa z pułk. dypl. Ajdukiewiczem 
na czele, obecni byli przedstawiciele 
wszystkich organizacyj społecznych z 
powiatu z p. S t rakaczem na czele, wie 
lu oficerów i delegacyj najrozmaitszych 
organizacyj . 

Kslężacy w Łowiczu — „to twardy, 
a l e wierny 1 zdolny naród"—jak powie
dział wojewoda warszawski Pac iorków 
skl, mają wnieść wiele bogactwa do do 
r ° b k u naszego województwa. W Imie
nin tych właśnie księżaków przema
wiał działacz Stronnic twa Ludowego, 
Kurczak, wita jąc nowego włodarza wo 
jewództwa łódzkiego. Przemówienie to 
potwierdziło opinię o tym „ t w a r d y m " 
narodzie łowickim. 

Łowicz jest drugim po Rawie mia
stem z pośród świeżo wcielonych do 
województwa łódzkiego, któro winno 
zwrócić uwagę Łodzi, zwłaszcza sfer 
handlowych. I tu także — ubóstwo kul
turalne. Zaledwie jakieś tam kino, teatr 
żołnierski, brak gazety lokalnej o pod
stawie poważniejszej . A przecie Łowicz 
jest miastem ważkim, l iczy pokaźną 
liczbę ludności, mógłby się zdobyć na 
coś oryginalniejszego. Znów pono to są 
siedztwo bliskie W a r s z a w y ma tak 
przykro mścić się na Ł o w i c z u : każdy 
żył stolicą, do której dojeżdża się żresz 
tą w godzinę. 

Łowicz jest połączony z Kutnem, 
będącą już na ukończeniu, piękną auto-
stradą. Najbardziej na północ wysunię
ty odcinek naszego województwa re
prezentuje się wspaniale: największe 
z pośród wcielonych miast jest czyste 
i ładne. Burmistrzuje tu dzielny poseł 
Filipowicz, dbały o powierzony sobie 
teren. I tu możliwości dla Łodzi są du
że: miasto zerwało ze stolicą, a Łódź 
jeszcze dlań żadnego zainteresowania 
nic okazała. Tu już życie biegnie silniej 
sżym nurtem, są duże ambicje i zainte
resowania, jest i ż y c i c kulturalne, do
brze rozwinięte. Obserwuje się wiele 
prób pogłębienia tych odruchów życia 
wielkomiejskiego, ruchliwy ośrodek han. 
dlowy, z w ł a s ^ c a w zakresie handlu 
produktami zbożowymi. W pówlec'e 
isst dobrze rozwinięty przemysł rolni
czy, a nawet żelazny, wcielenie powi" 

fi 

tu kutnowskiego w skład w°!f.,ycli 
łódzkiego obudziło wśród ^ ¡ „ 1 ^ 
cjatywy kutnowlan wiele z jeS?j| 
wań i nadziei na m o ż l i w 0 ^ jdj. 
większego uaktywnienia ^ - e ^ j E 
darczego powiatu, uajbogats ^ 
i.v6d świeżo wcielonych a } " ^ 
bogatszego wśród wszystka" 
tów województwa lónzkicK 0-

Miasto Kutno posiada i fLnej 
stauracje , kina, dobrze u u ^ ' sVf,vl 

ki i place. Całość w y w l ' 1 8 

dodatnie. . . . ^ s ' A 
Żychlin w powiecie KU'- U . \ ("J 

swym przemysłem że lazny" ' jejN 
dobrym nabytkiem dla i^u\ <# 
gionu. KutnowvKie obfituje . V,/M 
nic i inne fabryk' przetworów 
czanych ; Durac/urc :.i NN\KT 

Łódź łączy się ż Ł o w i c z j j ^ 
ną autostradą w a r s z a w s k ą . , 0 

dziciny skróconą znakomici 1 5 ifif 
Zgierz i Piątek. Szosa DOSKO" i a Ł 
czyliśmy już dawno z pi'Z.vs ^ |l 

złymi drogami w wojewoda j 

kim. ,vi'i* f 
Z rozmów, jakie p r z e P r ^ s t M $ 

z przedstawicielami spolcczc ^ J 
wo przydzielonych nam D ° ^ » tf 
bija oczekiwanie na in ic ja tywie 
ny Łodzi w kierunku w c l a ^ c y , 
nowych ośrodków o c h a r a j 1 ^ rj 
czym do tego wyścigu P r a yf.' 8 

przoduje zic::>ia łódzka W 
kształcie innym ziemiom P "Ą 
we powiaty, jakkolwiek P ° S i ; a st°p 
charakter, niż sama Lódź, " e r ^ 
myślowe i handlowe, charai^ , t j 
nie rolniczy, zdaje sobie sljrjLylV J 
że swym przydz ; ałem stw<>'^if* 
jewództwa łódzkiego na;P jnf̂ p 
województwo przemysłowo* ^1>j 
największych możliwościac" ^k/^i 
wych. Podniósł to zresztą 
jewoda Józcwski w J c^wlyo ' ł, 
przemówień, że wojcwóaz 1 

z tak bogatą gamą zaintere- ^cy*Jf 
się winno jednym z P ,'Z(J^|1J^!K,'1 

państwie i wyd°być i a k»f ,a|(tVcJ 
ginalnych v ' *-vn.ś:i r e C ^ ^ i f 

wykutwać w ogniu pif .cy > c ] ' 
sziość. W 0 i 

Jan WJ 
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„REPUBLIKA" Nr. 117. Sobota. 29 kwietnia 1939 r. 

l i e c kliSł k w i e t n i a 1919 roku na dwo-
io^kie Ti przy°ywa ufundowany przez 
Wego do"/?0 P o m o c v dla Żołnierza Pol-
nie nieiv]by Sanitarny, witany owacyj-
Sii koZ- p r z e z Uumy Publiczności na 
TO dnia f i- a l e 1 p r z e z Przejeżdża-

^źnnri g 0 1 ) 0 r a z Pierwszy Przez 
ratćL.WS. wiozący wojska gen. Halle-
fł h l S l l 0 h r u n i (i to prosto 

1 1 «o Znt s a n i t a r n y ~ dar Ło-
^ i duło , ~~ Prezentował sie. oka-
Qr,nii „ I, Usłl'Zi °ddał pracv sanitarnej 
^^L2l^sie\vojny. 

na fron-

ś 

Po bankructwie dyrekcji p. Wroczyńskiego 

Ahtcrzy przejmują teatr 
Umowa z zespołem została zerwana z winy dyrekcji. — 

Praca w teatrach nie będzie przerwana 

Wschód sloóoł 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód kiiełraa 
Dłuiooć dola 
Przybyto dnia 

4.11 
18.51 
14.25 
2.29 

15.01 
7.01 

W dniu wczorajszym adw. dr. Loos, 
pełnomocnik Związku Artystów Scen 
Polskich i 53 członków zespołu artysty
cznego łódzkich teatrów miejskich, za-

Uliece socjalisty czne dn. 1. maja 
odbędą się w różnych punktach miasta 

w lokalach zamkniętych 
W związku z zakazem urządzenia w sali Warszawskiej przy ul. Połudnlo-

pochodów w dniu 1 maja. P P S i Zwią- j wej i sali Angielskiej przy ul. 1. Maja. 
zki klasowe organizują szereg wieców 
w lokalach zamkniętych. W dniu wczo
rajszym delegacja P P S oraz OKZZ w o-
sobach pp. wiceprezydenta Szewczyka 

Ufo 

if 

^ V l 8 1 6 w sprzedaży prywatne), Stwierdzo-
V NK>" I u W y P a d k a c h - ż e ^ e odpowiadają one 

m * są bezwartości°we. Zarząd Miejski 
1 Iłki ^ ' ^ e s o w a n y c h , by zwracali uwagą 

materiału tampon |est sporządzony. 
\\ winny być sporządzone z 30 warstw 
hoW ł , e W szystkich miejscach sprzedaży, prze-

1 "Sa^j ° I 0 s t a n i e inspekcja, celem wyelimi-
* t e*wartościowych tamponów. 

°NY ZAMIAST MASEK GAZOWYCH 

P. Starosta grodzki udzieli! zezwole
nia na odbycie wszystkich zgłoszonych 

okalach zamkniętych. 

MolT- S I Ę C Y DZIATWY zakwalifikowano 
^ t ^ o ' 6 ' W z g , < ? d n i c Półkolonie letnie. Pierw-
\ B 0 ! p " y kwaliiikacji miały dzieci rodzi 
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r a)ących zapomogi Półkolonie mieś 
to fu'}** w trzech punktach miasta: w parku 

'Ol*.. ,a> w Julianowie i parku na Dołach. Na 
ly»ei *y s , «ne zostaną dzieci do Siedziny, Serw 

1 V1ÓI-" 

*** 
PUBLICZNE zarejestrowano 

W ubiegjym roku szkolnym. Ucząszcza-
dzieci do 1393 oddziałów. 

do szkół p°-

^ * * 71.263 
S^^i» laty (1919/20) 

% * . { [ W Ł o d z i uczęszczało tylko 48.440 
. ° 2 ' > a uczącej się dziatwy wzrosła zatem 

tysiące. Wzrosła również liczba °d> Sch 3°3> zmalała natomiast liczba szkół 

skiego, o udzielenie zezwolenia na zor 
ganizowanle 19 wieców w Łodzi. 

Wiece odbędą się : w. 11 lokalach'wieców w 
dzielnicowych P P S 1 związków klaso
wych, wielki wlec w Filharmonii o go
dzinie 10-ej przed południem, wiece w 
salach obydwu teatrów miejskich 1 wre
szcie w pięciu salach kinoteatrów w go
dzinach południowych. 

Jednocześnie podobne podanie złożył, pochodu przez, miasto 
Bund o zezwolenie na urządzenie wie 
ców w sali Filharmonii o godzinie 12,30,' specjalnymi okolicznościami. 

wiadomi!, mianowanego przez sąd, syn- Morycińskim za zerwaną z winy dyrek-
dyka masy upadłościowej teatrów miej- torów, którzy nie wypłacili lin .ależ-
skich, adw. Pawłowskiego, że aktorzy nych poborów. Ponieważ z bilansu, zto-
u wazo ją umowę z pp. Wroczyńskim 1| żonego przez dyrekcję w sądzie, wyni« 

ka, że nawet według jej własnego opty
mistycznego obliczenia obecny sezon 
teatralny zamknięty byłby deficytem 
113.000 zł., zapłata pensji aktorów w 
przyszłych miesiącach jest również ma
ło prawdopodobna. 

Równocześnie adw. Loos złożył syn
dykowi teatrów oświadczenie, że ponie
waż miasto nie może pozostać bez tea
trów, aktorzy, mimo zerwania umowy 
przez dotychczasową dyrekcję, grać bę
dą do końca tego miesiąca, to znaczy, 
dziś 1 jutro, dla umożliwienia Zarządowi 
Miejskiemu zorganizowania stanu przej
ściowego 1 zakończenia obecnego sezo
nu bez naruszenia ciągłości prac tea
tralnych. 

W dniu wczorajszym p. starosta Wreszcie aktorzy oświadczyli w Za-
gfpdzki udzielił zarządowi Stronnictwa rządzie Miejskim, że są gotowi przejąć 
Narodowego w Lodzi odmownej odpo- i prowadzić teatry do końca sezonu, 
wiedz! na złożone podanie w sprawie J a k s i e dowiadujemy, wszystko prze-
" S E ^ J Ł ^ 0 d d Z i e , n e K ° - w f a za t y n , że Zarząd Miejski ofert . 

Odmowna decyzja umotywowana jest '©społu ak!< ów przyjmie ' ~ca w tea
trach miejskich nie będzie przerwana. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia wnio 
sła o zezwolenie na urządzenie wiecu 
w sali Tow. „Siła" przy ul. Głównej, 
zaś Poalej-Sjon lewica I prawica w sa 

i p. Wachowiaka zwróciła się do staro- 1 lach: Angielskiej I „Momus" przy ulicy 
sty grodzkiego łódzkiego, dra Mostów-; Zgierskiej 

Szkoła lotnicza powstaje w Łodzi 
z inicjatywy i dzięki wydatnej ofiarności sfer gospodarczych. — 

Otwarcie nastąpi dn. 2 maja 
Sprawa budowy, wyposażenia i u-

ruchomienla łódzkiej szkoły lotniczej 
(V Szkoła Pilotów im. Żwirki i Wigury) 
nad którą pracuje zarząd okręgowy L. 

toratu nad szkołą przez siery goscodai-
cze Łodzi. 

Donosiliśmy niedawno o ufundowa
niu dwóch samolotów przez Slcwarzy 

r°Łu 19—20 było w Łodzi 158. 

RA Z DUREM BRZUSZNYM prowa-
l W ' Wf~'e W t e n s P ° s o b ' i e chorzy na dur 

l ( i w . a n i w szpitalu w Radogoszczu. Le-
M o t o J " 0 ' niezwłocznie rejestrować wypadki 
\ ^ ""nla na dur. Chory bądzie mógi p°zo-
L*Hi l y , k o wówczas, kiedy istnieć bądą 

c ho r
d ° c a ' k ° w H e g o zagwarantowania izo-

** 
* LASU obchodzone |est w dniu |u-

V^iejy C C l e m wzbudzenia wśród dziatwy i 
«o '"""OCH S ? I t . o l n c l zamiłowania do przy i ody. 
y!!4"1! w d i i s i e i S 7 e f i ° Święta Lasu wygłoszone 
^ v X v " l l 0 ' a c h specjalne pogadanki. 
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C L A U D E T T E 
C O L B E R T 
w KINIE 

„ P A L Ą C E " 

O. P. P. z płk. Marianem Bolcslawi- j szeuic Kupców m Łodzi (Piotrkowska 
czem na czele, weszła w tempo s z y b - ¡ 7 3 ) ; wczoraj donosiliśmy o ufundowa-
kiej realizacji, z chwila objęcia prolek- ulu dalszych 3 samolotów przez miej-

1 1 1 i 1 1 i , . 

Echa w y b o r ó w w Łodzi 
Sąd£kupca Abrama Izbic ki ego uniewinnił 

Przed sądem grodzkim toczyła się w ; Wczora j sprawa znalazła się przed 
dniu wczorajszym sprawa o dość osób-' sędzią Wilcmborkiem. Bronił adwokat 
llwym podłożu. lunkenstein. 

Rzecz się działa w okresie wyborów Oskarżony wyjaśniał, że owe nieprzy 
do rady miejskiej. Przed sklepem Abra- stojne słowa skierował wcale nie do po-
hama izbickiego przy ul. Zamenhofa w!- licji, lecz do przechodnia, który go w to-
siał strzęp plakatu wyborczego. Izbick! 
resztę tego afisza zdarł z muru. Widząc 
to, jeden z przechodniów oświadczy! 
kupcowi, że tego czynić nie wolno I że 
go poda do policji. 

Izbicki coś mu odpowiedział i w re
zultacie ów przechodzień złożył skargę 
do władz, w której donosił, że kupiec S.'d uznał to wyjaśnienie, I po prze 
dopuści! się grubej słownej obrazy poli- mówieniu obrońcy" Izbickiego uniewln-i ^ ^ ^ 0 0 7 ^ ' : ^ Komitetu P r z e 
c i ' * I myślowego Funduszu Obrony Narodo-

nic niewłaściwym pouczał, że nie wolno 
zrywać plakatu. Plakatu całego istot 
nie oskarżony nie zerwałby, ale jego 
strzępy, szpecące wejście do jego skle
pu, zedrzeć mu było chyba wolno. Os 
karzenie zaś było podyktowane złą wo
lą, wywodził podsądny. 

Jscowe firmy (Władysław Margulies, D. 
! i L. Klajmau, Jakub Kamiński i S-ka i 
i Bracia S. 1 J . Goldlust). Obecnie Łódzki 
'Komitet Przemysłowy Funduszu Obro

ny Narodowej donosi nam, że eskadra 
ćwl 'ma szkoły łódzkie! wzrosła zno
wu ' 3 samoloty, z których 2 fundują 
pracownicy Zjednoczonych Zakładów 
Włókienniczych K. Schelblera i L. Groh 
mana, a l — ze swycl funduszów pry
watnych gen. dr. Feliks Maciszewskl, 
przewodniczący Komitetu, a tymsamym 
główny protektor szkoły. 

Jak się dowiadujemy z sckietarlatu 
tegoż komitetu, liczba zgłoszeń ze sfer 
przemysłowych i kupieckich ua ufun
dowanie samolotów 'koszt jednego apa
ratu wynosi zł 24,500) przekracza już 
liczbę 13 przewidzianych w normalnytn 
inwentarzu szkoły; wokutek tego szla
chetnego wyścigu ofiarności organiza
torzy szkoły znajdą się w ten sposób 
w „kłopotliwej" konieczności przerzu
cenia niektórych dedaracyj na ln.ie ce
le obronne. W każdym bądź razie cał
kowite wyposażenie szkoły, której ot
warcie nastąpić ma 2 maja br i które] 
uruchomienie słusznie stało się punk-

Areszt za przetrzymywanie składek 
potrącanych robotnikom ra Ubezpieczalnię 

W związku z częstymi wypadkami 
przetrzymywania przez firmy skhdok 
potrąconych robotnikom przy wypłacie 
na rzecz Ubezpieczalm, władze staroś
cińskie wydały zarządzenie surowego 
karania winnych obracania pieniędzmi 
społecznymi, zamiast niezwłocznego 
wpłacania ich do kas instytucyj. dla któ
rej zostały zainkasowane. 

Referat karny starostwa grodzkiego 
otrzymał polecenie karania bezwzględ

nym aresztem opornych lub opieszałych 
płatników. Ostatnio odbyło się kilka
dziesiąt rozpraw specjalnych, zaś win
nych skazano na areszt. 

W dniu wczorajszym skazano na 2 
rnieśiące bezwzględnego aresztu Alber 
ta Webera, zam. przy ul. Żeromskiego 
46, przedsiębiorcę budowlanego za prze
trzymywanie składek, potrąconych ro 
botnikom. 

0(1 80 gr. 
iii "i tysiiica 

arcydowclpnych 
sytuacji 

i pomysłowi 

Taili t u 
Wobec silnego rozwoju przemyski polskiego, i cym okazało się. iż w tej sytuacja istniejące pa

jąki zaznaczył się w dwu ostatnich 'atach i W I wilony i hale nie wystarczają na pomieszczenie 
związku z tym niezwykle licznymi zgłoszeniami i właściwe rozplanowanie wystawców. Dlatego 
przedsiębiorstw do udziału w Targach Poznań-1 też przed Targami Poznańskimi powstał nowy 
skich, Zarząd Targów był zmuszony przepro-, problem rozbudowy hal i pawilonów, który be, 
wadzić nowy podzia! branżowy, ściślej go prze- 1 dą musiały rozwiązać w roku przyszłym, 
strzegając w wystawiennictwie. IW roku bleż;t-

wej, zostało zapewniono. 

Codzienne używanie kremu 
biologicznego 

1111 i A 
¿cspewnla 

pląkną I zdrową oerąl 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63), W. Groai-
kowski (11 Listopada 15), T. Karlin (Piłsudskie
go 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28), J . Chą
dzyńska (Piotrkowska 165), E. Miller (Piotrkow
ska 46), G. Antoniewicz (Pabianicka 56), J . Unie-
szowski (Dąbrowska 24a). 
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„ R E P U B L I K A " Nr. 117. Sobota. 29 kwietnia 1939 r. 

Ostatnie dni subskrypcji P.O.P. 
Spiesz spełnić swój obowiązek obywatelski przez 

najwydatniejszy udział w subskrypcji 
Dowiadujemy się, że dla wygody 

klienteli PKO oddział w Łodzi przyjmo
wać będzie subskrypcję Pożyczki Obro. 
ny Przeciwlotniczej również w niedzielę, 
dnia 30 kwietnia rb. od godz. 10 do 17 
oraz w dniu 3 maja rb. od godz. 10 do 19 
bez przerwy. 

* i 
Kasy urzędów skarbowych będą przyj

mowały subskrypcję pożyczki na cele 
Obrony Państwa również w niedzielę, 
dnia 30 kwietnia br. i w dniu 3 maja br. 
w godzinach od 8 do 13.30. 

** 
Zarząd Stowarzyszenia Drobnych 

Kupców m. Łoodzi, Plac Wolności 3 wy
dal odazwę do swoich członków, wzy
wając ich na ogólne zebranie mające się 
odbyć w niedzielę, dnia 30 kwietnia rb. 
w lokalu własnym o godz. 4-ej po pol. 
w sprawie subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotnicze!. 

** 
Firma D. Wyszewiańsiki subskrybowała 

nie jak mylnie podawano 3000 zł., lecz 
15.000 zł. 

Dzieci szkoły powszecJineij Nr. 7 w 
Zgierzu subskrybowały Pożyczkę Obro
ny Przeciwlotniczej na sumę zŁ 140. 
Obligacje pożyczki i bony przekazują na 
FON. 

V. 
Nauczycielstwo szkoły powszechnej 

Nr. 1 w Aleksandrowie subskrybowało 
POP ponad normę około 700 zł. 

* 

Na POP subskrybowali: KKO powiatu 
łódzkiego 20.000, „Rudzka Przędza" d o . 

Z Polskiej Macierzy Szkolne! 
Z inicjatywy Kola Łódzkiego Pols 

kiej Macierzy Szkolnej w dniu Ś.kwięt-
nia r. b. w Domu Pomniku Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, odbyło się organi
zacyjne zebranie Obywatelskiego Ko
mitetu Zbiórki na „Dar Narodowy Trze 
ciego Maja". 

Zebraniu przewodniczył p. 'dr. Mf-
chał Rzadkie wicz, dyrektor Izby Skar
bowej. if*ł 

W pięknym zagajeniu przewodniczą 
c y stwierdził, że przeżywamy obecnie 
chwile niezwykłej doniosłości, a oc/.y 
wszystkich skierowane są na sprawę 
dozbrojenia. Ale obok dozbrojenia ma
terialnego równie ważne jest dozbroje
nie moralne, które przede wszystkim 
powinno się streszczać w. tym, alby nie 
uronić z naszych zdobyczy kulturalno-
oświatowych, a nawet pomnażać w mia 
rę możności dobra moralne Narodu i 
Państwa. W tej myśli m ó w c a gorąco 
zlecił sprawę nadchodzącej zbiórki Pol 
skiej Macierzy Szkolnej społeczeństwu 
łódzkiemu, w y r a ż a j ą c przekonanie, że 
w y d a ona naieżyty wynik. . . 

W dalszym punkcie porządku dzień 
nego p. P a w e ł Maciński, prezes Koła 
Polskiej Macierzy Szkolnej i członek 
zarządu głównego, w treściwym refe
racie zobrazował najdonioślejsze prace 
Polskiej Macierzy Szkolnej w dziedzi
nie kultury i oświaty, doskonalenie me
tod pracy, rozszerzanie zasięgu i stałe 
pogłębianie treści ideowej tych prac . 

P o referacie powołany został Oby
watelski Komitet Zbiórki na „Dar Naro 
dowy 3 Maja" z p. wojewodą Henry
kiem Józewskim, J . E. Ks. Biskupem 
Włodzimierzem Jasińskim, gen. Wikto
rem Thommce oraz prezesem dr. M. 
Rzadkiewiczem na czele. 

datkowo 10.000. Jankowski Bolesław 
zł. 800, Gimnazjum Żeńskie A. Skrzyp-
kowskiej 2000, Personel gimn. tegoż 3360 
Pracownicy Gimn. P. O.'W. 1960, Sto
warzyszenie Absolwentów Akademii Sto 
matalogicznej 300, Schmidt Adolf, Cy
ganka 400, Wichrowski Edmund 100,* 
Tadeusz Zabłocki 500, Personel gimn. A. 

Zimowskiego 7.200, dyr. A. Zimowski 
1.500. Właścicieli maj, Żabiczki A. To-
biaccelli 280, 11 kl. Gimn. Farb.-Wykoń-
czalniczego 40. Na FON zostały złożone 
przez małż. Hofmanów z Rąbienia 3 zło
te obrączki, p, Daszyńska Irena złożyła 
1 złotą obrączkę i złotą monetę jugosło
wiańską. 

Dredzie Episkopatu Polski 
C z u j n i i g o t o w i , b i s k u p i p o l s c y w z y w a j ą d o o b r o n y 

O j c z y z n y , s w o b ó d r e l i g i j n y c h i s u m i e n i a 
Cały Episkopat Polski , złożony z 31 

biskupów wszystkich obrządków i z ad 
mintstratorów diece?ii. zebrany na kon 
ferencji pod p r zewodn c twem P r y m a s a 
Ks. Kard. Hlonda pjs tar .owl w y d a ć na
stępujące ORĘDZIE DO W I E R N Y C H : 

Na zewnątrz nic hołdujemy zasadom gwałtu 
i przemocy, n'e czyhamy na bezbronnych sąsia 
dów, wyznajemy hasło braterskiej współpracy 
ludów, chcemy promieulować naokoło siebie 
nie błyskawicami najazdu, lecz światłami kul
tury chrześcijańskiej. 

W obliczu gróźb wojennych zachowamy 
spokój, rozwagę, godność. Jesteśmy czujni I 
gotowi na wszystko i dlatego ule poddamy sic 
panice, plotkom, prowokacjom. Zdwoimy su
mienność I wytrwałość w powinnościach swego 
zawodu, a zarazem bez ociągania się spełnimy 
każda służbę obywatelską. 

Współdziałać będziemy z zapałem z władza 
ml państwowymi w wykonywaniu rozporzą
dzeń przygotowujących życic kraju na możli
wości wojenne ku obronie Ojczyzny I wiary, 
dla ratowania swobód religijnych 1 sumienia, 
dla wolności ducha I ży:ia narodowego 

DOZBROIMY ARMIE I W Y i ' J 5 A Z Y M * JA 
W SKRZYDŁA POTĘŻNE. 

Wiarą, entuzjazmem patriotycznym, szla
chetną wolą zgody p o d s y a ć będziemy znicz 

miłości Ojczyzny, Iżby rozgorzał płomieniem 
niebotycznym Jako nasz hołd modlitewny ku 
Bogu, Jako krzyż wyrastający z serc, lako wo 
łanie Polski o pokój ludów, Jako słup ognisty 
przed narodem, dla obcych zaś Jako godło przy 
Jaźni ale zarazom w razlo potrzeby Jako znah 
stanowcze] przestrogi. 

W tym duchu pojednania ale 1 nieustępliwe! 
obronności łączymy sic całym sercem zo wspa 
nlałymł odezwami pokoju I sprawiedliwości 
Olca św. Plusa XII. 

Konferencja Episkopatu, na której 
uchwalono wydanie orjdzia, dała — jak 
stwierdza Ag. Katolicka 

„wyraz swojego pełnego uznania dla Naro
du polskiego za odruchowo zjednoczenie aczuć 
wszystkich Jego warstw względem Ojczyzny 
w poważne] chwili, laką Naród i Państwo we
spół z całą Europą przeżywała. Ta Jedność my 
śll I serc społeczeństwa wraz z ]ego oflarno-
śclą na potrzeby Państwa stanowi obok Innych 
czynników państwowe] spoistości wielką sili; 
moralną Narodu, zdolną do zapewnienia mu po 
myślne] przyszłości. 

Episkopat, ula, że obecny wzniosły nastrój 
społeczeństwa będzie trwały oraz, że całe spo> 
łeczeństwo w odpowiedni sposób chętnie I wy 
datnle popierać będzie wszelkie postanowienia 
władz, zmierzające do ułatwienia Narodowi I 
Państwu pokojowego rozwoju". 

Ofiary na 
Bank Wykończała i Farblarń w |-«" su** 

na ręce pana wojewody H. J**«*5Ï 

D a l s z e l u s t r a c j e f a b r y k 
zarządzenia komisji sanitarno-badowlanej 
Zarządzeniem p. starosty grodzkiego, 

dr. H. Mostowskiego, odbyła się wczo
raj ponowna lustracja sanitamo-porząd-
kowa i budowlana w Łodzi pod kierun-

PRZESĄD OBALONY. 
O tym, że nożyki do golenia z podłużnym 

wykrojem dają się mocniej hartować l są przez 

kiem p. Kuźmińskiego, reprezentującego 
władze starościńskie. Z ramienia miasta 
udział brali: inż. Kopeć, inż. Sochaezew-
ski, dr. Kauczak i kierownik Dowbor. 

Objektem lustracji były dwa duże za
kłady przemysłowe: Złotowskich przy 
ul. Andrzeja 63 1 Emila W e b e r a przy ul. 
Kopernika 1/3. 

W fabryce Złotowskich komisja wy
dała nakaz otynkowania budynku miesz
kalnego i biurowego, przylegającego do 
fabryki, uporządkowania ścieków, w y 
betonowania podwórza i przyłączenia 
posesji do sieci kanalizacyjnej. 

W zakładach Emila W e b e r a zarzą

dzono otynkowanie budynków od stro
ny ulic Kopernika 1 Wólczańskiej, \* 
sposób, który ustali miejski nadzór bu
dowlany, polecono otynkować budynek, 
w którym mieścił się magazyn, pomalo* 
w a ć drzwi na kolor stalowo-szary i ro
zebrać drewniane szopy, wypełnione 
materiałem łatwopalnym, co zagraża 
bezpieczeństwu pożarowemu. Komisja 
zwróciła uwagę na murowany, partero 
w y budynek, W którym mieści się far 
biarnia, znajdujący się w stanie zagra 
żającym bezpieczeństwu publicznemu. 
Jedna ściana budynku jest bowiem w y 
brzuszona. Odnośnie rozbiórki, względ 
nie remontu budynku wydane zostaną 
odpowiednie zarządzenia po fachowym 
zbadaniu jego wytrzymałości . 

— » ™ r a i Y S E R C 
Dziś 2 poranki 
o g. 12 ł 2 
Ceny miejsc M I , i " 

T. DOLĘGI-MOSTOWIĆZA 

na pozostałe seanse 
HI — 1.09, II — 1.50, I — 2.20 

Premiowanie książeczek P K O 
Dnia 27 kwietnia 1939 r. odbyło się w PKO 

szóste publiczne premiowanie książeczek oszczę
dnościowych premiowanych serii V jrru.iy A. 

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwa-tał w terminie do dnia 31 'marca 1939 r. 

Premio po zł. 500 padły na nr, nr.: 402426 

Należy zacnaczyć, że zasadą wkładów osz
czędnościowych premiowanych serii V c j jest 
stały wzrost liczby premij w miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przy czym po otrzyma
niu pre.ti1: ks-ąźeczki nie tracą swej wartości, 
lecz nadal bion udział w następnych premio-
wiuiach. pod woiunkiem regularnego opłacania 

13/4*; 1J3488 434637 435283 481448 5(11439 dalszych wkładek. 
SIlOHl 51855-8 541415 547797 551109. Książeczki serii V-tej grupy A, -,ia które pa-

"femlfc uo zł. 250 padły na nr. n j i 402146 | <j|y p f e m i e w perrzednich losowaniach, dolych-
~ULłj& 140726« 407441 412*99 416960 417948 4K7I7 «2"200 c z a s n , e podjęte: 

to znacznie lepsze I trwają dłużej od JjfljL 4 W J 2 6 Ą m M 4 4 2 8 2 3 442970 443522 4<8854 , z , , f d r a p r . n r > : 484741 - 522842. 
przestarzałego typu z trzema otworami, wieaząi ^ ^ m m m 5 3 R Ą 5 m ~ ^ 3 Ą ] 3 4 5 ^ 7 3 ] , m l ^ M flr . 4 5 4 3 7 c _ 4 9 6 3 7 g 

napewno już wszyscy nasi czytelnicy. '464765 4*f,!>125 468662 469325 471236 474385 190630 z , ' g f t „ a n r - n r . ; 407554 407851 414540 417870 
Ale dotąd panowało powszechne mniema ,ho 3 , y M b fi Ą 

„ie, że nożyki z "ykro,em muszą być wylconane J W 4 ^ o ^ flgfa ^ « , 0 fegg «-i 5 C 9 , 8 , g ^ 
* grubszej *<a!i i me mogą byc tak «w. «J R n 54 R35 543588 543931 515600 546483 , „ .. 

-5407C9 540811 
temu zadał polski nożyk „Grom 5 4 W 3 55010.: 

styczne. 
Kłam 

extra cienki", który nie tylko jest cienki i ela 
styczny, ale dzięki hartowi swemu naprawdę 
niezrównany. 

Wiadomość ta zainteresuje niewątpliwie 
zwolenników tak zw elastycznych nożyków. 

ł 
Ponadto padło 198 premij po zł. 100 o .-a z 526 J 

prenre 0 0 zł. 50. 
Ogółem padło 789 premij na sumę »15 600 zł. 
O wv'o:o\varych premiach właściciele kriaże 

czek są powiadomieni listownie, 

Pj raz drugi padły premie 
Zł. 2S0 na nr. 512546. 
Z' lOU ra n;. nr.: 421598 460113 514477. 
Zł. r :i ra nr. nr.. 404926 420822 436620 476726 

48520-5 500009 526106. 

1000 'złotych (tysiąc zł.") na dozbro 

W dniu 27 kwietnia r. b. złożyli «* *r 
wojewody Henryka Józcwskicgo ouW 
brojenie Armii: oM^ 

ł ) Lekarze i Pracownicy Zakład" . $ 
nekologicznego w Łodzi, Szterliusa 
tych «42.50. .aamI* 

2) Pracownicy i robotnicy-F-my ' - T . . . 0 
błarnla Zarobkowa, Łódź, Lipowa « 
tych 243,82. . . , r t | l » 

3) Firma Łódzka Farblamla Zaroi* 0 ' 1 

Lipowa 45 — zł. 256.18. u A t d s Ą 
4) Pracownicy i Robotnicy » M e „ , plli(lv 

Fabryki Wstążek i Taslem „Rlbbon 
lińskiego 87 wpłacili cały swój Jednoun'" 
robek w wysokości zł. 152. < Pr<is'1 

5) Pawlicka Alarla, Zgierska 120 
złotą z dużym szafirem i dlam 

entarnŁ 
soński srebrny. 1 breloczek srebrny I i 

ki srebrne. , | m 
6) Dzieguckl Józef. Ozorkowska 2» ".. tu ' 

gaclę 6 proc. Pożyczki Narodowej 
obligacyj 5 proc. Państw. Pożyczki ^ ,A . 
1934 r. na 90 zł. oraz S arkuszy kup»«0* 

7) Kursy dla przedpoborowych. J , f Z V ^ 
szkole powsz. Nr. 131 — kwit n a ^ J ^ ,.r/oP 
ne Jako zaliczkę na 3 proc. Poż. Obrony 1 

lotniczej. . j ^ y 
Poza tym różne wartościowe pr^ 0" 

nety oliarowali: Wnlc*u* 
Przepiórka Michał, woźny Urzęd" '' ,»H" 

klego Łódzkiego, Snltko Ludwik. 8 * * " % K 
musowa Stanisława, Żwirki 18, R z %t r KoJl 
na, Żeromskiego 39 Konecki Leo", »' ̂ fPj 
251, Kania Marla, Dowborczyków ^ ' ^ M 
Rozalia, Siud.-ccka 30, Wypych J ó , z C , ,

/ n ' l i !ro*J 
30. Bączyk Stełan, Siedlecka 30. K««f, .«1 5 
Bolesława, Sierakowskiego 27, W a l , tfffffl 
sach. Plłsudskiugc 16, Lipszyc Samii«'-. 
wa 36, Atiszczak Adam, Wólczańska 
lewskl Aleksandor, Hrabiowska 27, ^"^(iW1"/ 
Franciszkańska 42, Dajowski Józcl v!;rZiiiii> î| 

M Corn. « ' r ...c(0%. Łagiewnicka 86, Haneman Sara. ń"n^ii^"L|r 
Dr. Aronśou Zygmunt, Przejazd 30« çtflfo 
ÌÌCTS7, Pomorska 4. Halperln Ala r k " P o u K \ ( 
na 65, W ' ^ ^ i wi«A,cin«r NnwoT- t 
7, Uhle 
nowa Olga, fiandtusklogo 9/11, ̂ '"„"hrtu*8" 

0 i k ' l V 

Wroński Władysław, N O W 0 ' R . ( | # , 
r Jankiel-Woli, Wólczańska f JI^ 
Mga, Banduisklego 9/11, Kajw' ^ 

Piotrkowska 42. From Józefa, PI- ̂ iuid ' 
3, Tetzlaff Emilia, Radogoszcz, So«w^ 
Sżlfrls Ita, Nowowiejska 15, SoboK* pL £ j ) 

sław, Ołówna 10, Froman Mojsze»;'"18. 
browskiego i, Witkowski Stefan, « r « 
per Mojżesz, Moniuszki 10. * 

* . a W«I(;''IVI'1 

P. wiceprezydent m. Łodzi, A * , . Sf-'mrf 
wladomlł Dowództwo Okręgu KorP'^^e 1 
na Jego ręce zottały złożone nasteP A 
na Fundusz Obrony Narodowej: iAvŁff 

1) p. Borkowski Jan, zam. w ł - °^ K 

B. Limanowskiego zł. 15, 2) p. F . C ^H" ' ' " (V 
sław, zam. w Lodzi przy ul. 8 . 
119 zł. 100, 3) Stowarzyszenie B. WA'RollO 
litycznych Oddział w Lodzi zł. 200,/» ,.a/' 
I Pracownicy firmy H. Zaks ul. M'" 0 " }\ 
200.90. Razem zł. 515.90. ^ pK0'^ 

Suma pow>ź.S7a złożona została y; y 1 a 
Poza tym złcżoho następujące o' „), *̂jr 

cie i srebrze, p. Knrkowski Czesła*' ; 
nowskiego I3l — srebrną papierosa7 ^ y 
ne spinki i l złotą szpilkę do krawat'^. « V% 
Władysław, ul. Limanowskiego n » ' ( a j i y 
nych monetach 5 rubli 65 kop, l '" .^cjn^ 3" 
Cka, l zegarek damski, l kopertę °a.L"cK, "j il 

sklego I 2 kolczyki; p. Denys Francie 
rokoml! 5 — kuponami Pożyczki ~ a j5ifl 

10 i srebrem l rubel 25 kop. I l < o r 0 

I 1 markę niemiecką. W 

Komunalna Kasa Oszczędności "'• lVtn"K|#l 
mule, ie następujące organizacje. '».' /y|H- ' A 

soby wpłaciły na FON: gotówką Wju 
I S-ka zł. 200, rzeźnlk Feliks I-is"woVjîf»", 
«przedawca gazet Stefan Allchał " puP-y 
S, drobny kupiec Robert Mathcs zł. e ' ¿ ^ 0 
wartościowymi: urzędniczka samor

(̂|,)\>•',.< 
wiga Jasińska 6 proc. Pożyczkę ! v a r^j<i/J $ 
tości nominalne! zł. 200, Szymon • / i>J 
proc. Państw. Pożyczkę Konwcrsyi"" p^ 
zł. 40 l knpftaiistka Paula Ma]ef o V V 
kę Narodową waitoścl nominalne] ''.pli"'1 

Poza tym Samuel Bejlin. kupl c C , . i j . jJ. 
netami srebrnymi rosyjskimi rflb. .l'i^tf 

Jednocześnie K. K. O. ni. Łodzi '" '^ iF$ 
dotychczas aa FON wpłacono f.<".°"e P J Ą 
17.658.64, złożono papiery wartość ' 0 " fpSJ"j? 
nominal ią zł. 2.590, srebrne *ri°?°Ji^" 
w rublach 31.35 I srebrne marki .nic""" 
oraz inne monety i kosztowności. ! fj 

* 1 ł|i'l';- . Ti 
Pracownicy umysłowi I flzycz"1 ¡11 f •/ 

Schwelkert (oddział gumowy) w p ly Kjjl) 
gacz 1.000 złotych. Nadto praco*" '^ [ " J 
tejże firmy ' tego oddziału wpłacl|'A,s »1 

n ' t * 
dnodnlowy zaiobek w wysokości l ° 3 J. 

m 1 o'! ft 
Dziatwa szkoły powsz. Nr. ^ . ^ „ U V ' 

Piła Obligacje poż. Obt. PrzeclwIo'^nN- •* 
100 Jednocześnie ofiarowując Ja " a -gfj * 

Dzfś dwa przedstaw 
w cyrku 

Jeszcze dziś, w s-obotę, i ' . 
diziielę, (pozostaje cynk Sta"^ r j ; mft 

Łodzi. W poniedziałek rano c \ ^ o ^ 
dża n a dailsze gośc inne w y s 1 ^ ,J 
wa 

Dziś w sobotę odbędą S I ? °, j ; t 
przedstawienia. W programie I ^ 
doborowy program świa towa J , 
Dziś przedstawienia o 4.30 Vov 

wieczorem. 

i 

Ì 
I 
Ki 



. .REPUBLIKA- Nr. 117. Sobota, 29 kwietnia 1939 r. i i 

TEATR MIEJSKI. 
M D l " , w Ł„u ß'Mmlelska 16) 

H K̂ l *. b , ° 1 «' 0 fiod*' PO P ° Ł ' ..Zacza-
0 j o d ° ' ° 0 (dla młodzieży szkolnej), 

Sàrï;: 8 ' 3 .° wiece, premiera sztuki Wikto-
r a e u ..Madame Sans-Gene", 

TEATR POLSKI 
"lit, :.. ..' (Cegielniana 27). 

"«HCl 

Sffi 
f t 

Sż 
V 

A'|.'". 

j , Utił . l^egielniana 27). 
5«l»ltL' w . " b o t e , o godz. 8.30 wlecz., a w nie-
"''FtUf ' 4 " e l PO Pot- i 8.30 wlecz, komedia 

„Jan' r w reżyserii St. Wronckiego. 

N a fO.N. w TEATRZE POPULARNYM 
i W . . i (Ogrodowa Nr. 18). 

* hU.r < i t C l 2 9 " Ź o kwietnia, o godz. 18-ej 
h W l . , l , ' 3 0 - i « kwietnia o godz. 12-e| w 
h,1"H Un o l ł powszechna Nr, 11 wystawia 
> l. V*ł"« ze iplewami 1 tańcami B. Hertea 
, KVh,i?yikl " " e ś c l a " w 3-ch aktach. 

'«I l m p r e
r o d z l c i c l s k l p f 0 , i 0 l l c z n e P ° P a r ' 

* T »M». D Z I W N Y DOKTÓR11 

Te, ' ; ; K o t w Butach" (Al. Kościuszki 37). 
Hi «\ , a d z l e c l " K o t w Butach" (Al. Koś-
'? Po! v' . ? r a I«tro o godz. 12-e| w pol. i 4.15 
Sei' * | k< P' t' ..Dziwny doktór'' (według 
fc «M».°7"i!!. ,cł H ' Loftinga: „Dr. Dolittle 1 je-*Mta ). 

, tfjTR ŻYDOWSKI W FILHARMONIL 
0 Jod*. 9,15 wlecz, melodramat w 3-ch 

i^^YAK I "zwariowany dwlat ', * udziałem 
fiS^LMU 'w loeny żydowskie) e Sandlerem i 

^««1? 0 1 M • , • , ~ B l l , ł y , P r z e d a l ° k a " 

\ 8 U W A OBRAZÓW R. ROZENTALA. 
N K,.?.*' d n l » 3-cfo maja w salach Klubu 
S oiw (Piotrkowika Nr. 73) nasta.pl uro-
\ R„ wystawy prac art.-malarza Ro-

^"««ntala. 

°°RAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
. * 0 F T N T . P O L S K r £ G O RADIA. 

l t f , 3 C ł , i \ d n i « 29go kwietnia 1939 r. 
1 , 3 5 ! p ieiń „Kto się w opiekę". 5.35— 

i'. 

A U.Oo A , u d y°ia dla szkół. 8.10-H.OOi Przer-
H h w j I 2 5 Audycja dla szkół. 11.25-11.57: 

hSlti, F r a n k a " U okazji Święta Lasu), 
•ir-lZnjf w oprao. Marli CyganowskleJ. 
l l H o ^ ' SV8nal czasu z Warszawy, Hejnał 

i!r"Hnn r , 1 2 ' 0 3 —13.00: Audycja południowa. 
N a T P r 2 p r w a . 14.00—14.50: Audycja roz-

nlPaj w y k . Orkiestry Rozgłośni Katowic-
Ih.1 t-Ód.U' " a r ° s ł a w a Leszczyńskiego. 14.50— 
fcNu * włado Mnuści giełdowe 1 odczytanie 

V. 

Ą 

y 

i* 

I 
I F ' 

C l ! S i u „ u 5 , 0 0 — 1 5 - 3 0 : Teatr Wyobraźni dla 
™ i . * ° W » k o p. t. „O Kaitusiu Iw* i 

l^l6,o|vmi a ( :yru lesie" Anny ŚwirszczyńskieJ. 
°°ził„i j^u*yka obiadowa w wyk. Orkie-

W' \\H L*»w»kie| 
j pod dyr. T. SeredyrV 

. Dziennik popoludnicwy. 
\ krontt, w ' a oomo«ci gospodarcze. 16 20— 

**fio , JÌ . ' eracka wjjprac . Romana Ko 

V1' i s ' b l g n l e w a Grzybowskiego. 
'liNlt. "Maik _ fioletowy żak' — poga-
V^l8.0nT n y * ł A * e l Stjerna (z Wilna). 

""U w " P r i e d 120 laty"—audycja ałowno-
^"«nla) o p r a c ' Romana Padewskiego (z Po-

^ ł 8 - 3 0 i vîVzrka taneczna (płyty). 
>19.oq. w , a d o m o s c l sportowo lokalne, 
i Gaw j u d ycJa dla Polaków za granicą: 

S n o
w W a . 2) „W polskim lesie", audycja 

'to' Cln , " II m u *y c *na w opracowaniu Leonar-
'Vl9-2(? "?,W8k'«llo. 
. „"SOW '̂ pudujemy silne lotnictwo". 
VCj"ei 'l p 0 n c ° r t w wyk. Orkiestry Symfo-
. ^0.15 ^ o r u P.R. pod dyr. C. Lewickiego. 
*U°V*r / / '°sonki w wykonaniu Lucienne 

Zbi 16.35—17.05: Recital fortepianowy 

4 

Ą 

I n.I '°"y oltC koncertu w wyk. Ork 
V 2 '00. A Ó R U P.R. pod dyr. C. Łowieckiego te* 

te "na 

Audycj, informacyjne: Dziennik 
Wiadomości meteorqlo> 

'»domojcl sportowe. Nasz pro-

i,'1» r j f / j ° n c c r t rozrywkowy. Wykonawcy: 
lv k i e «o P ' R ' P ° d d V r ' S t ' D z ' c « i c -

V rt''»rd », dózef Mikułowski — saksofon, 
V > k i M a r r ° t - baryton, Marl an Orze-

wlbrafon. 
«°dz. 21.45-22.05: 1) „Katar" -

ego. 2) „Dlablik tele-K S r n a Adamski.. 
9M, 'w^onolog L. Świeżawiklego 

./J-Oi. "'adomos-cl bieżące. 
wgs 

cJ3-t)Si ( 
t | J'8o, j i ! l a l t >le wiadom. dziennika 

l| ' komunikat meteorologiczny. 
wie-

^ f j " * E l A F l M U •'Don J u M 1 " " P " 
ftfti pA R I S i - L e P a r a d l s e t u p e r i "~ 
â MErTt?! Koncert symlonlczny. 
frąĄo L A N i - K t 6 1 L e a ł " - p 

&»SMBURG: Koncert aymfoniczny. 
^^JCaW Tansman (fort.). 

iiwyotoi 

Poćwiartowane z w ł o k i kobiety 
r o z r z u c o n e w w o r k a c h p o c a ł y m m i e ś c i e z o s t a ł y p r z e z p o l i c j ę z n a l e z i o n e , z e 

b r a n e i z i d e n t y f i k o w a n e . — Z a m o r d o w a n ą o k a z a ł a s i ę J ó z e f a W o j t c z a k o w a 
Jeszcze onegdaj wieczór ujawniona 

została w mieście zbrodnia wręcz prze 
rażająca. . .Express Wieczorny" przy
niósł jutż pierwsze o niej wiadomości. 

Zdążająca dla skrócenia drogi z ul. 
Pałacowej ku Krawieckiej przez ogro
dzone płotem pole, Antonina Dalecka, 
zam. przy ul. Młynarskiej 52, w ską
pym świetle odległej latarni nastąpiła 
na coś w rodzaju worka. 

W. worku wyczula Dalecka jakąś 
masę plastyczną. Miała niejasne prze
czucie, że lepiej do tego worka nie za
glądać. Pobiegła do zięcia, U którego 
gościła i, wróciwszy z nim razem na 
mlelsce, zajrzała do worka. 

W WORKU B Y Ł Y JELITA. DLOtt 
I CZEŚĆ RAMIENIA. KAWAŁEK UDA 
I CAŁE P Ł A T Y SKÓRY. Tc krwawe 
strzępy ludzkie opakowane były w 
chustkę kobiecą i leżały w trzech tor
bach i workach. 

Dalecka z zięciem, przerażeni do 
głębi, powiadomili telefonicznie 3 ko
misariat policji. 

Na miejscu znalazł sę wkrótce ko
misarz Sołtys, kierownik komisariatu. 
P o kilku chwilach powiadomiony został 
komendant policji Insp. Elsesser-Nle-
dzlelskl, który wraz z naczelnikiem wy 
działu śledczego nadkom. Polakiem 1 
kierownikiem pierwszej brygady tegoż 
wydziału kom. K°walczyklem — wdro
żył dochodzenie. 

P r z y strasznym znalezisku wysta
wiony zosta! posterunek. 

Rozrzucone c z ę ś c i ciała 
Przez ulicę Pałacową prowadzi dro 

ga do wielkiego zsypiska śmieci, odle
głego od miejsca znalezienia worka o 
około 15 minut drogi. W przekonaniu, 
że zbrodniarz niósł może więcej wor

ków właśnie do zsypiska i po drodze 
rzucił część cięSaftl — przedstawiciele 
władz skierowali poszukiwania w tam
tą stronę. 

Kilkunastu wywiadowców oświetla
ło latarkami drogę, nie opuszczając ani 
piędzi ziemi. 
ZNALEZIONO NA ZSYPISKU DLON 

LUDZKA. 
Odrażająca ta wręcz praca, prowa

dzona w nieznośnym fetorze, dobywa;ą 
cym się z zsypiska, w ciemności, przy 
świetle jedynie latarek — kontynuowa
na była dalej. Po kilkunastu minutach 
znaleziono nowy worek. Bvła w nim 
STOPA LUDZKA, C Ż E ś C TUŁOWIA 

I ŁYDKI. 
Były to szczątki ciała kobiecego. U tu
łowia nie było piersi. W tym samym 
worku znaleziono gruby sznur. Zrodzi
ło się w tych warunkach przypuszcze
nie, że owym sznurem została najpew
niej denatka uduszona 1 że potem zbrod 
niarze ciało jej poćwiartowali i wyrzu
cili na to wielkie śmietnisko. 

Brak było wśród tych szczątków 
przede wszystkim głowy z szyją, piersi 
uda I nogi. 

Z właściwą sobie energią komen
dant Elsesser-Nledzlelski, w obliczu 
tak strasznych wyników stosunkowo 
krótkotrwałych poszukiwań — zmoblli 
zował całą niemal służbę śledczą i tejże 
Jeszcze nocy rozpoczęły się dalsze po. 
sztikiwania. 

Chodziło o znalezienie głowy przede 
wszystkim, co umożliwiałoby Identyfi
kację zwłok. Pewne dane w tym kie
runku dawała obrączka ślubna na ser
decznym palcu zamordowanej 1 jej 
skrwawione 1 podarte resztki odzieży 
wierzchniej 1 bielizny. 

O godzinie 8 rano samochód pogoto 

hip w NOGACH,REKACH,CAŁYM CIELE7 
1lcd^<ńmia^ stosuj KLEROL 

M A Ś Ć i P Ł Y N D O K Ą P I E L I 
PRZECIW REUMATYZMOWI I ARTRETYZMOWI 

fli& naiety nxmkäh^mA tßutnolgimii iGj&étyfunu. 

KLEROI. - MAŚĆ WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
PORY SKÓRNE. NIE BRUDZI, NIE PLAMI 

EiĄkL i K > y m s m o M t û ^ ^ l e ^ à i w mebm, stosować go- moim. drr kąpieli 
K L E R O I - D0 NABYCIA w APTEKACH \ SKŁADACH APTECZNYCH 

wia z trzech miejsc zwiózł zabezpiecz© 
ne początkowo szczątki do prosekto
rium. Lekarz sądowy dokonał zeótawio 
nla tego, co dotąd znaleziono. V/ ten 
sposób ustalono jedynie, iż 

ZAMORDOWANA BYŁA ROSŁA I 
TEGA KOBIETA I ŻE LICZYĆ MO 
GLA LAT 70—80. ZBRODNIARZ 
Ć W I A R T O W A Ł ZWŁOKI SIEKIC-
RA, NIEKIEDY POMAGAŁ S O I I E 
OSTRYM NOŻEM. 
Około godziny 11 przed południem 

dzieci, bawiące się na polach pomiędzy 
ulicami Źródłową a Chłodną, znalazły, 
w rowie spory worek. 

W worku była głowa ludzka 
Dzieci same pobiegły do pobliskiego 2 
komisariatu. Kierownik komisariatu 
asp. Ciszewski zabezpieczył głowę na 
miejscu, a wiedząc z poszukiwań noc
nych, w których sam brał udział, ź e 
jest to właśnie ostatnie ogniwo łańcu
cha, umożliwiającego zidentyfikowanie 
zwłok — czym prędzej zameldował o 
znalezieniu głowy komendantowi E!se-
sser-Niedzielskiemu. 

W prosektorium zostały już teraz 
zwłoki zestawione niemal całkowicie. 

** 
i * * 

Informacje „Expressu W¡eczorllego , , 

a wraz z nimi rozgłos, nki sprawa ta 
nabrała w mieście, sprawPy. że do pro
sektorium zgłosiła się przede wszyst
kim Małgorzata Papiernik, wdowa już 
w podeszłym wieku. 

Papicmikowa przed trzema jeszcze 
dniami, złożyła w policji meldunek 
O ZAGINIĘCIU J E J LOKATORKI 80-
L E T N I E J J Ó Z E F Y W O J T C Z A K O W E J . 
Toteż Paplerna przybyła do prosekto
rium z tym jeszcze mało ugruntowanym 
niepokojem, że a nuż w zabitej 1 po
ćwiartowanej zna|dzle swa towarzysz
kę mieszkania. 

Tak się staio isco(:i'e. 
Papierna bez wahania ustaliła, liż 

poćwiartowaną była \ot sublokatora 
Wojtczakowa. Zamieszkiwały razem 
przy ul. Młynarskiej 3. 

Poszukiwania sprawców trwają. (1) 

KINO 

E U R O P A 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

NAJWIĘKSZA 
SF.NSACJA 
ŚWIATA! 

Treningi na torze w Rudzie 
Jutro Inauguracja sezonu wyścigów konnych 

Po dwuletniej przerwie zainauguro-j Podhalanka: Atos, Renta, Opel. 
wany zostanie w dniu jutrzejszym na to
rze w Rudzie Pabianickiej sezon wyści
gów konnych. Nieczynny przez dwa la
ta tor został już całkowicie uporządko
wany, odświeżono trybuny i inne urzą
dzenia, a od kilku dni odbywają się już 
normalne treningi, tak że większa część 
koni jest już gotowa do biegów. 

W popularnej stajni Endera najlepszą 
formę wykazują Sart, Ramita, Pomme-
ry, Rusałka i Sachara. 

Na czoło stajni Bukowieckiego wysu
wają się konie: Overschot. huk. Ogaden. 

Na ostrym galopie widzieliśmy poza 
tym konie następujących stajni: 

Krasne: Akccp. Neon. Potok. Pontus. 

Olejniczaka: Mimilus. Tamar, Rabka. 
Wodziriskl: Elf 1 Elba: Wierzbno: 

Halama I i Agbar; Gawłowskh_Musque-
taire, Turcja i Thaitf. 

W dniu wczorajszym przybył na tor 
łódzki znany dżokej węgierski, Lajos 
Scaplar. Organizatorzy wprowadzili na 
wyścigach iinowację w postaci gry po 
rządkowej, polegającej na trafieniu w 
kolejnym porządku pierwszego I drugie 
go konia. 

Nad całością organizacji tegorocznych 
wyścigów czuwa sekretarz p. IBauer, 
który dokłada wiele starań, by tegoro 
czne wyścigi wypadły jak najlepiej. 

Borys KARL0FF 
w rewelacyjnym 
arcydziele 
grozy 
i nlesamowltoścl p, t. 

Syn Frankesteina 
80 gr. Dziś, o R. 12 1 2 

2 PORANKI 
Ceny ad 

UNIWERSYTET WYKŁADÓW POWSZECH
NYCH PRZY K.I.Ż. 

Dziś* (29 b. m.) o godz. 6-ej po pol. w lokalu 
Związku Kupców (Piotrkowska Nr. 10) wyklad 
prof. N. Blumenthala n. t. ,,Nowoczesna litera
tura żydowska', cz IV. Żydowskie życic lite
rackie' . 

O godz. 7.15 w tymże lokalu wykład prof. 
J . Spektora n. t. „Konstytucjonalizm nowożyt
ny", cz. III. Przemiany ustrojowe w 19 i 20 w. 

O godz. 9 wiecz. „Wieczór pieśni" w lokalu 
Tow. „Hazomlr" (Kilińskiego 45) w wykonaniu 
chóru i solistów ,,Hazomiru". Prelekcję wygłosi 
mgr. Roman Ritterband. 

Sala Filharmonii „ Z w a r i o w a n y ś w i a t " 
— — z udziałem czołowych sil sceny żydowskiej 

Z C H . S A N D L E R E M i A . S A M B E R G I E M „ 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. Na przedstawienie popołudniowe ceny miejsc zn !żone. 

D Z I Ś I J U T R O 
o godz. 4.15 po pot. 'I 9.15 wiecz. 

znakomita sztuka w 3 akt. p. t. 

KINO najciekawszego 
polskiego 
f.lmu 

P(łC8. 12, 2, 4, fi, 8, 1(1 ^P''l«es„eKO 
W 2-gim tygodniu wß- T. DOŁĘOl-
wyświetlania MOSTOWICZA 

z BRODNIEWICZEM 
NORA NEY 
BENITĄ 
ANDRZEJEWSKA 

na czele 
świetne) 
obsady 

C e n y 
m i e j s c 
z n a c z n i e 

z n i ż o n e 

na 
poranki 
o z. 12 I 2 

od 

na 
pozostałe 
seanse 

od 
9 5» i zi, 

http://nasta.pl


l i h u u 
B r a c i a M a r x i ich h u m o r 
Niezwykłe dzieje trójki downych „komediantów", a dziś 

gwiazd filmowych pierwszej wielkości 
Gdyby 20 lat temu w pew 

nej male j mie jscowości w T e 
x a s pod bramą teatru nie ry
czał osioł, bracia Marx byliby 
pewnie do dzisiaj licho płatny
mi pseudo - klasycznymi muzy
kantami. P e w n e g o pięknego 
wieczoru w czasie przedstawię 
nia, podczas którego bracia 
M a r x wygrywal i swoje „kawał 
k i " , nagle przed bramą teatru 
rozpoczął złośliwie r y c z e ć o-
siol. P o ł o w a publiczności, znu
dzona produkcjami braci M a r x , 
wybiegła przed drewnianą bu
dę, w które j odbywało się 
przedstawienie. 

„Harpo oszalał ze złości" , o-
powiada Crucilo, ..rzucił swoją 
liorfę i wybiegł za publiczne 
cią. P o minucie wrócił , rozwi
chrzył sobie włosy, włożył ka
pelusz tyłem do przodu i rozpO 
czął na nowo grę ha harfie, two 
r z ą c z te] gry zupełną burleskę 
Wygląda ł tak śmiesznie, że po
szliśmy za jego przykładem, 
błaznując dowoli. P e w n a ilość 
publiczności wróci ła do teatru 
i sposób naszej grv spodobał się 
je j widocznie bardzo, bo cały 
teatr rozbrzmiewał śmiechem". 

T r z e j bracia wrócili do ho
telu, spakowali swoje manatki, 
zamierza jąc natychmiast w y j e 
chać z miasta, gdy przyszedł 
dyrektor teatru. 

„Nie będizicmy konkurować 
z ostem", oświadczył Harpo dy 
rektorowi. W odpowiedzi na to 
dyrektor, twierdząc, że ich no
w y sposób gry porywa publicz 
ność. podwyższył im gażę o 
100 p r o c . t. zn. — z 4 na 8 doi. 
za wieczór. 

„1 w ten sposób osioł z T e -
xasu stworzył z nas komików", 
— odpowiada Grucho — „i roz
począł nasza karierę. Przeko
nał nas, że jes teśmy lepszymi 
komikami, niż muzykantami i 
że publiczność amerykańska 
pragnie przede wszystkim za
b a w y " . 

Brac ia Marx w swoje j no
wej metodzie okazali s ! ę nieza
wodni. Stanęli na czele komi
ków amerykańskich 1 zdobyli 
wielki kapitał. P o pierwszych 
swoich komediach, które osią
gnęły w Ameryce bardzo wiel
ki sukces, ale które nie b y ł y je 
szcze dostosowane do potrzeb 

Wiadomo dalej, że ci najbar 
dzle] błazeńscy komicy są 
przedmiotem najpoważniej
szych studiów badaczy humo
ru. Na czym polega Ich śmiesz
ność? Dlaczego niektórzy boki 
zrywają na ich filmach, a inni— 
gniewała sie na te szarże, na 
te burleski I wlęcel niż grotes
ki? 

W y d a j e nam się, że mimo gest są skończenie komiczne, a-
wszystkio — humor braci Marx le do widìza jakby nie dociera-
przemawia tylko dla ludzi o do ły, gubiąc się w odległości po 
brym humorze, do ludzi, którzy 
humor maja W kościach. J e s t 
ponadto rzeczą niewątpliwą — 
że ten rodzaj humoru, jaki to 
trio prezentuje, jest mało „noś
ny" , to znaczy, że niekiedy, 
choć samo powiedzenie czy 

Trze) bracia Marx 1 Lucille Ball w najweselszym fllmletych świetnych ko
mików p. t. „Roora Service" (prawdopodobny tytuł polski „Panika w Ho

telu"). 

między ekranem a widownią. 
J e s t to ów „dół orkiestrowy' 
w gwarzę teatralnej , w którym 
nieraz giną najlepsze, najostrzej 
sze dowcipy i finezje sztuki. 

T o też bracia Marx uzupeł
niają — rzeeby można — tylko 
sobie właśc iwy dowcip i ko
mizm — środkami zwykłymi 
i wypróbowanymi, t. j . „gaga-
mi . 

Już o tych „ g a g s " pisaliśmy 
na tym miejscu. Każdy z tych 
pomysłów sytuacyjnych, mają
cych za. zadanie wzbudzić 
„śmiech na sali'" jest dobry, gdy 
nie wychodzi ze sztucznego za
łożenia. Doorze jest. gdy przy 
„gagu" wyjmuje Grucho pif nią-
dze brutalowi z kieszonki od ka 
mizelki i ciągle mu tym samym 
banknotem pokrywa coraz w y ż 
sze żądania, ale źle by było, 
gdyby ów brutal naprzyklad 
kładł pieniądze do kapelusza — 
t. j . gdyby podstawą „gagu* 
było coś nie zupełnie prawdo 
podobnego. 

„Gagi" braci Marx są zaw
sze pełne umiaru i „prawdzi
we' ' . 

Ostatnio wplatają w swe fil 
my sceny rewiowe. Szkoda, że 
tak się dzieje. Rewia 1 Ich pro
dukcje, to lak pieprz z czekola
dą — nie harmonizują zupełnie 

R. S. 

ni* 

Film niemiec 
odczuwa brak akl 
Nie wspominamy na rym 

często o filmach niemieckich ^ 
choćby prostego powodu, i e 

my filmy produkcji niemi**1' ply 
dzo rzadko. Poziom b o w i e n ! , m Ir* 
dukcji jest na ogól niski, i »' ^ 
cuski lub amerykański góruje n 
duktem niemieckim zdecy*"' ! t t 

Nie zamierzamy i obecni* ^ 
dzić się nad przyczynami ' ^ ^ ( j ! 
rzeczy. Pragniemy Jedyni* * ^ p 
na pewien całkiem osobli w y j, \ t 
mieckiego filmu: na brak I* j nit' 
talentowanych. lub przy« a , tT" ć by »j 
lentowanych lub wreszcie c 

I ko ładnych młodych aktorek ^ 
t a m t e j Ikich. Nie ma narybku z •- ^ 

kordonu! Pojawiiło sie v P 

FRANCISZKA OAA^ 

rozstała sle z filmem nieo
becnie kręcd w Am e r * 

mnóstwo gwiazdek bezbarwni 
suniętych na zoło dzięki «*' pfi 
szym protekcjom, ale ^j l l^ 
dziwej, gwiazdy plerws*« jjcf* 
nie ma wśród niewiast, » 

W i e l k a n o c w H o l l y w o o d 
Jak spędzają święta c i którzy choć oto
czeni rojem wielbicieli—są bardzo samotni 

na ekranie niemieckim. ,. v(» 
Pierwszą dziś „nlemie*** ^ 

e — jest Zahar Leander *"" ^ 
drugą — Ingrid Berman — ^ 

• również, do niedawna * yL|o»* 
w Berlinie często i obecnie * ^ fi 

jjest wysoko nasza rodach 8 

Każdy z nas najchętniej spę 
dza święta w otoczeniu bliskich 
Jeśl i nie można w rodzinnyrii 
kręgu będąc na przykład na ob
czyźnie, to dąży się do tego, by 
znaleźć sie w towarzystwie ro
daków. 

Nic więc dziwnego, że świc 
ta wielkanocne w Hollywood 
wyglądają inaczej , niż w każ
dym innym mieście, gdyż wię
kszość aktorów filmowych nie 

rzys twa. Z tymi jest najłatwiej . 
Reginald Owen, Barnet t P a r 
ker, Reginald Gardiner, to 
„trzech muszkieterów" a n i e l 
skiego pochodzenia. Od lat 
jadą co rok do Sherwood l 'o -
rest. gdzie teren przypomina 
im Anglię. Od lat odgrażają się, 
że „na przyszły rok jedziemy 
do kraju" , ale jakoś nie mogą 
się w y b r a ć . 

Grupa Irlandczyków z Mau-

mniej kłopotu. Ale gorzej , gdy 
samotna jakaś duszyczki*, z da
lekich krajów chce 3 edzić ten 
uroczysty czas w gronie roda
ków, a nie wiadomo gdzie ich 
szukać? 

T y c h zazwycza j zapraszają 
rdzenni amerykańscy koledzy 
do siebie. 

A swoją drogą nie docenia 
wielu moich kolegów uroku 
Wielkie j Nocy. spędzonej w H f. 

| Negri. 
Poza tym — same r# 

teresujące, same r 0 , e ' " ~ r 0 < j y , 
wyżej poprawnie. Ani " 
lentu, ani wdzięku. 

a r z e > , o d e < / 

i wymagań publiczności euro- pochodzi z Kalifornii, a nawet reen 0'Su.llivan na czele już da lywood. Mamy przecież piękne 
pejskiej . zrealizowali niedawno nie ze S tanów Zjednoczonych, 
dla wytwórni R K O film p. t. Amerykanie rozjeżdżają się 
„Room S e r v i c e " (prawdopodo- do swych rodzinnych miast, al-
bnie^ tytuł polski „Panika w Ho bo też pozostają w Hollywood, 
telu") . cudzoziemcy zaś z reguły w y 

leli „Dzień na w y ś c i g a c h " jeżdżają. 
c ieszy! sie w Polsce olbrzymim Trudniej jednak przedstawia 
powodzeniem i zjednał im się sprawa wyjazdu dla ar tys -
wielkie rzesze przyjaciół. tów pochodzenia europejskie-

• go. 
O tych troszczy się „loca-

tion director" — kierownik dzia 
hi zdjęć plenerowych, k tóry o-
rientując się najlepiej w terenie,, 
doradza aktorom dokąd mają 
jechać, by okolica przypomina
ła im jak najbardziej o jczysty 
kra j . lub by mogli naipotkać na 
ziomków. 

Lou Strohm, kierownik 
zdjęć plenerowych Metro Gold-
wyn Mayer tak opowiada Ó 
swych funkcjach, związanych z 
Wie lkanocą : 

„Jeśl i jest ich paru z tego sa 
mego krain to razem zbierają 
się. wyjeżdżają dokądkolwiek, 
nie potrzebując niczyjego t o w 

4 

wno założyła klub „Crag's C o - kościoły, o stare j t rądy-v . po o 
untry Club", mieszczący się w zone f okolicach L o s Angelos 
górach Santa Monica; T a m też na wsi 
spędzają Wielkanoc huezniie Nabożeństwo rezurekcyjne 
wesoło. Mają piękny kościół wt yeh małych kościółkach jest 
wybudowany na wzór irlandz- pełne uroku niczym w świąty-
kich Domów Bożych, który niach wiejskich gdzieś w Ci-
jest zawsze szczelnie wypclmp chyrni zakątku Europy.. . 
ny wiernymi. Z tymi jest p a r 

Anny Ondra (Czeszka' ( | ł * 
już rzadko, Lidia Baar° % ^ c l l 3 t3 ' 
Czeszka) jest w niełasce. ,M n a i O 

olotu -ler — najpiękniejsza 1 
sza, pełna talentu 1 P'l 

la sobieży oie. tf^lj 
Nie jest tak tak źle * $Ą 

ml. Tych nie brak. Ale c 
mają partnerek. 

! e r « ; « 
z G r e t ą G * " 

L u b i c z reżyser**' 

Takie są, w lapidarnym o-
czywista skrócie, dzieje tych 
niezwykłych komików. Wiado
mo, że te imiona, dziwne jakieś 
egzotyczne, nadała Im matka, 
również jak i oni początkowo 
— „komediantka" . Wiadomo, 
że jeszcze dllugo nie mogli się 
przebić i wypłynąć i że ich film 
„N°c w operze" choć zjednał 
im wreszcie s ławę wszechświa
tową, jednak nie był najlepszy. 
T o , co ci trzej całkiem specyli
czni komicy stworzyli później 
— jest o wiele lepsze od ich 
wielk : ego, pełnometrażowego 
de biu U L 

Wymiana listów 
Pewnego razu Bernard Shaw o-

trzymal list jakiejś organizacji kobie
cej. List ten brzmiał mniej więcej jak 
następuje: „Mistrzu! Ponieważ orga
nizacja nasza nie dysponuje dużymi 
środkami pieniężnymi, prosimy Pana 
o bezpłatne nadesłanie nam jednego 
egzemplarza Pańskiego dzieła p. t.: 
„Podręcznik inteligentnej kobiety o 
kapitalizmie i socjalizmie". 

G. B. S. odpowiedział natychmiast 
odręcznym listem: 

„Życzeniu Pań zadość uczynić nie 
mogę, gdyż uważam, że organizacja, 
która nie posiada dwunastu szylingów 
na zakupno mojej książki nie ma ra-

iPlśutotu". 
.-.i 'iy>icpjll<a dni później otrzyma! OBS 

W ">"dź owej organizacji, 
odpowie / m y b a r c | z o w d z i e c z n e z a 

..Jestem 

nadesłany nam list, który udało nam 
się sprzedać za 1 funt sterlingów, po
nieważ więc, po nabyciu książki Pań
skiej pozostało 8 szylingów, przezna
czyliśmy sumę tę na cel dobroczyn
ny". 

Urażony Bernard Shaw nie mógł 
się powstrzymać od wystosowania no 
we] epistoły: 

„Uważam za swój obowiązek wy
jaśnić Paniom.że mój autograf kosz
tuje normalnie 15 funtów szterlingów" 

Kobiety nie pozostały dłużne w od 
powiedz!: 

„Prosimy o wskazanie nam źródła, 
z którego zaczerpnąć można 15 fun
tów za Pański autograf. 

Na ten list Shaw już nie udzie1'! 
odpowiedzi. 

Greta Garbo w ^ i ' ^ 
filmie „Ninoczka". 5 C , j ,** 1 ' 
słynny węgierski P' s a 

alizuje Ernest Lubicz 
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t r a r r 
te stosunków sportowych 

"ancusko-nlemieckich 
Jak . Warszawa, 28 kwietnia. 

*1 V V ri i o m o - niedawno rzad francu-
Siortowv u a k a z rozgrywania meczów 
V I I M z Niemcami na terenie 
% 0 |" N a skutek tego zarządzenia 
htie " e zostały liczne zakontrakto-
<̂fey • Z e francusko - niemieckie, a 

feRLLNN- międzypaństwowy mecz 
' oraz i . m i c d z yr>ańst\vowy mecz rug-

' l c zne okręgowe spotkania po-
\\Ł. d r u ż y n a m i francuskimi i me

ty 
W 0 u! P o wiedzi na ten zakaz rządu 
ty von r 2 0 p r z e w ó d c a sportowy Rze-

'.schammer und Osten. jak do
dî  'Reckie Biuro Informacyjne, wy-
\ iiC"0m

 n ' emieckim zakaz rozgry-
]aKichkolwiek spotkań z Francu-

p r z e d 

L o n d y n p u i à r z u n u E u r o p e 

O p t y m i z m W. Brytani i 
R o l a floty angielskiej. — Pogląd na sprawy bałkańskie 

(Cd statelo ftowesnoza menta „(ftenuutini" nu Jingla) 
Londyn, w kwietniu | teczna tylko wtedy, kiedy jest ca łkowi 

Wiadomą rzeczą jest, że ludzie zdro- t a » 0 He nie pozostawia ani jednej kurtki 

meczem 
UT—Warszawianka 

^."'edzielnym meczu ligowym Union 
^"^-Warszawianka, drużyna war-
I W y s t a - P i w Łodzi w następują-
| k a d z i e : Kondracki (Rudnicki) — 

- Joksz — Sochan, Hegendorf, 
. W - Y N — B a r a n , Knioła. Zieliński, 
TrvL p a maj . Sędzią meczu będzie 

% I I I '• Zawody odbędą się na 
Xi?Ł;K-S- 0 e ° d z - 1 6 - 3 0 -
% i W Y K L U C Z O N E , 'że w drużynie 
>.]• p j i ^ 2 1 - 1 w niedzielę na środku po-

C ^ n i c t w o U.T. poczyniło w tym 
« odpowiednie starania. 

* ! ^ : j e szermiercze 
X Part 

t W e m
 l a t u t , i e g ł y c K przeprowadzo-

Mt[£y Łodzi również i w tym roku 
hh n , s z c r m i c r c z c dla zawodniczek. 
KI w s ta\vie tych eliminacji ustalo-
f ia| Z l e skład drużyny, która weźmie 
V ^ ^ a m i e n i a Łodzi w drużynowych Cisach P o l s k i > 

L I S E k
n a n e p s z e zawodniczki dopu-

I N S T - ą r o w n 5 e ż d o indywidual 
•"icja 0 8 t w Polski. Pierwsza taka 
dn p wyznaczona została na w to

maia w klubie Pracown. ElekC I » 

^ H o d z . 1 8 - E J . 

^'ninnmy, że w zeszłorocznych 

wi i bogaci objawiają tendencje do op
tymizmu. To samo dzieje się widocznie 
z całymi narodami, jak o tym świadczy 
obecny optymizm angielskiej opinii pu
blicznej. Optymizm ten jest tak daleko 
posunięty, że można tutaj odczuć pewną 
tendencję do minimizowania olenzywy 
dyplomatycznej państw totalnych na 
Bałkanach. Nie znaczy to bynajmniej, 
by sfery kompetentne nie doceniały 
roli tego półwyspu w polityce europej
skiej, a szczególnie w ewentualnym 
konflikcie. Przeciwnie, Downing Street 
przywiązuje olbrzymie znaczenie do za
warcia przymierza z państwami wscho
dnimi, nawet z dosyć słabymi pod wzglę 
dem militarnym, ale dogodnie położo
nymi pod względem geograficznym. 

B y dobrze zrozumieć wytyczne tej 
polityki trzeba się cofnąć do wojny świa 
towej , a szczególnie do roli, jaką odegra 
ła flota angielska 

otwartej na świat. Oprócz blokady mor 
skicj musi więc istnieć skuteczna bloka
da na lądzie. Można śmiało powiedzieć, 
że przewaga mocarstw zachodnich na 
morzu osiągnie swe pełne znaczenie do 
piero wtedy, kiedy centralny blok 
państw agresywnych będzie otoczony ze 
wszech stron przez barierę krajów zde
cydowanych do obrony. Rozumie to do
skonale R Z Ą D berliński i stąd jego panicz
ny strach przed „otoczeniem". 

Rozumie to także Downing S T R E E T i 
jest publiczną tajemnicą, że wytęża 
swe siły, by zapobiec oderwaniu państw 
bałkańskich od bloku pokojowego. 

Aż do ostatnich wypadków o losach 
półwyspu stanowiła Èntcnta bałkańska, 
między Jugosławią, Rumunią, Turcją i 
Grec ją . Opinia potoczna uważała zwią
zek ten, jako skierowany głównie prze-

. ciwko rewizjonizmowi bułgarskiemu, 
N A W sobie uprzy- twierdzenie to 'jest jednak mylne, o 

tonmić, Ż E największe zwycięstwa aliati; c z y m dowodzą dobre stosunki między 
tów na lądzie były właściwie bitwami B u c a r l a z jednej strony, a Jugosławią 
defenzywnyml, nad Marną jak i pod Ver • T u r c j q 7 d n , K i e j , oraz sam fakt, że 
dun szło jedynie o powstrzymanie ofen- Bułgaria nie ma żadnych roszczeń tery 
żywy germańskiej . Właśc iwie o zwy 
cięstwie zadecydowała skuteczność blo
kady morskiej . Floty Wielkie j Brytanii 
i Rzeszy stoczyły tylko jedną bitwę, 
zwaną przez Anglików Jutlandem, a 
przez Niemców Skagerrakiem. Oby
dwie strony przypisują sobie zwycię
stwo w tej walce. 

Która z nich ma rac ję? Według na
szej opinii bitwę wygrali raczej Anglicy. 
Coprawda flota ich odniosła w«ększe 
straty od n.emieckiej, ale zmusili oni 
przeciwnika do odwrotu i uniemożliwili 
mu przerwanie stalowego koła, które 
dusiło państwa centralną i -<tóre zmusi
ło je w końcu do poddania się, w dwa 
lata później. 

Oczywiście, blokada może być sku-

eliminaciach pierwsze miejsce zajęła M. 
Matczakówna (P .P .W.) 

W tym samym lokalu o godz. 19.30 
odbędzie się mecz na florety Elektrow
nia — Policyjny K. S . 

torialnych względem Turcji . B y ł a i jest 
nawet mowa o wstąpieniu Sofii do En-
tenty. Warto przy tej okazji przypo
mnieć, że matka obecnego prezydenta 
Rzeczypospolitej Tureckie j p. Ismet 
Inonu, jest pochodzenia bułgarskiego. 

Wi. ' .scr.vvn ceiem bloku bałkańskie
go była i pozostaje obrona status quo 
przeciwko hegemonii ekonomicznej i po 

gwarantowanie je j obecnych granie 
przez państwa totalne. W s z a k traktaty 
pokojowe zapewniły temu krajowi naj-
r z e r s z ; możliwie crapfce i jedyne je 
go roszczenia terytorialne, mianowicie' 
port Fiume, skierowane są właśnie prze
ciw Italii. Oczywiście zatwierdzenie' 
nietykalności granic przez państwa osf 
może h , ' ; A « . I ; n : przez rząd biało-
grodzki jako pewien sukces dyploma-T 
tyczny, ale przecież o to bić się nie war 
to, tym bardziej, że przykład czeski 
wskazał Ile gwarancja Berlina jest war
ta. Rząd p. Cwetkowicza chciałby po
zostać jak najdłużej neutralny, ale ju
gosłowiańska opinia publiczna zdaje so
bie doskonale sprawę, że w razie wiel
kiej wojny neutralność jest niemożliwa, 
i że ewentualne, choć nieprawdopodo
bne zwycięstwo państw totalnych rów
nałoby się z utratą niepodległości. 

T o też Londyn nadal uważa Jugosła
wię za ewentualnego sprzymierzeńca. 
Obecną politykę Bialogrodu tłomaczą 
tutaj 

chęcią zyskania na czasie, 
co pozwoliłoby dalszą pracę nad zje
dnoczeniem narodowym między Serba
mi a Chorwatami i Słoweńcami. 

Większą wagę przywiązują angiel
scy obserwatorowie dyplomatyczni wi
zycie ministra Gafencu, ą szczególnie 
rokowaniom z Turc ją . Rząd ankarski 
jest silnie zaniepokojony przygotowania 
ml militarnymi Italii na wyspach Rhodes 
I Leros, położonych w niebezpiecznej 

litycznej państw totalnych. Można więc bliskości do S m y r n y . Ale sytuacja włos
ia two zrozumieć, jakim sukcesem dla 
tych ostatnich byłoby oderwanie Jugo
sławii od Ententy i wciągnięcie tego 
państwa w orbitę osi. 

Rozmowy między hr. Ciano a jugo
słowiańskim ministrem S . Z. Markowi
czem mogły więc mieć olbrzymie zna
czenie dla rozwoju sytuacji politycznej 
Europy. Jednakże w londyńskich ko
łach kompetentnych nie wierzą w możli
wość przymierz.! i l ialogroju zosl.i . Ob
serwatorowie tutejsi podkreślają, że ta
ki sojusz mógłby dać Jugosławii jedynie 
negatywne korzyści, mianowicie za-

kich posiadłości Dodekanezu ma, jak to 
się zwykle dzieje, dwa oblicza. O ile 
wyspy te mogą stanowić doskonałe 
bazy morskie, dla ewentualnego ataku 
na Dardanele, to leżą one w zasięgu tu
reckiego lotnictwa zaopatrzonego w zna 
komite samoloty polskiego wyrobu. Dy
plomacja brytyjska podkreśla w każ
dym razie, że obecność sil włoskich w 
bliskim sąsiedztwie Turcii uniemożliwia 
całkowicie współpracę tego państwa z 
osią. 

T. S, 

i indzie. 

J j f n o k r a c j a g ó r u j e 
e nia c v f r o w e . i l i i s t r i i i n m N R 7 . N 1 

n a m o r z u 
cyfrowe, ilustrujące przewagę floty angielsko-
francuskiej nad niemiecko-włoską 

chwil! , . W I V W I T M I U 

? Niem ' l e d y Francja, Wielka Bry, 
Paryż, w kwietniu 

(i¡Sácm°y
 1 W l ° c h y ' zaczęły ko* 

V'.^tiy 0^ r^*y wojenne na Morzu 
L-It'e sjł - każdy chciałby r>oznać do-żdy chciałby poznać do 
H^LTY T °°Jową flot poszczególnych 
VrSc*n-i 0 w i < k t ó r y s * u k a danych 
j&ie a . c h marynarskich, trudno 
K .0c e n j 2 0 r i etować, gdyż nie będzie 
St. „ S "Y bojowej przestarzałych 

Niemcy, jak wiadomo, dopiero niedawno 
zaczęły budować swe wielkie okręty bo
jowe, a więc w chwili obecnej nie mo
głyby z nich zrobić jeszcze użytku. Trze
ba zatem ̂ ustalić jakąś datę i zestawić 
tabelę, nie uwzględniając w niej okrętów 
które z jakichkolwiek powodów nie 
znajdują się w służbie. Przyjmijmy nip. 
dzień 1 stycznia roku 1939 jako tę datę. 
Zestawieniem, które podajemy niżej, ob 

ipóre P r 2ede wszystkim nie dowie'jęte są te jednostki, które w każdym ra-
K 'e. 2 Podanych jednostek są już 

1,^niG
 e n ostatni problem jest 

ważny, gdyż no. Włochy i 

zie tego dnia, a więc i dziś jeszcze stoją 
w pogotowiu, 

^ T Ą T Y Y U Ń O W E 

" - ^ Ł U S K O W C E . . . 

, V M I \ E P O D W O D N E 

Wielka Brytanie Francja 
Ilość 

15 
6 

15 
23 
97 
44 

Tonaż 
475.000 
123.000 
145.000 
176.000 
136.500 
51.300 

Sila ogólna 1.106.800 

prSty L I N I O W E 

• t L W \ T K R Ą Ż O W N I K I 

^*KV\C K R Ą Ż O W N M 

^ Z ' V E P O D W O D N E 

Ilośr 
4 

7 
12 
90 
94 

Wiochy 
T O N A Ż 

90.350 

70.000 
74.500 
95.000 
73.500 

Ilość 
7 
2 
7 

12 
70 
76 

Ilość 
5 

6 
50 
43 

Siła ogólna 403.350 

Tonaż 
164.000. 

32.000 
70.000 
85.000 

120.000 
74.000 

545.000 

Niemcy 
Tonaż 

82.000 

35.400 
50.100 
16.500 

184.000 

Ta/bela powyższa wykazuje ogromną jeszcze ani jednego takiego okrętu w 
przewagę iloty brytyjsko-francusldej nad] swej służbie 
flotą włosko-niemiecką. Przy jej dzisiej
szym stanie flota państw dyktator- Ze swymi 15 okrętami liniowymi An-

1 glia posiada akurat tyle jednostek, ile skich osiąga mmejwięce, tonaż samej flo. i a d a j ą p o z o s t a ł e ^ m o c a r s t w a r a . 
ty Irancuskiej. I 2 e m Przytem przewaga w tonażu jest 

Pierwsza konieczna korektura, jakiej ogromna. Wszystkie wielkie angielskie 
wymagać będzie to zestawienie, dotyczy statki bojowe spuszczone zosłały na wo
nie zawartych w nim jednostek, które w J ę między rokiem 1913 a 1925. Najstar-
chwili obecnej znajdują się w stanie spo- s z e Z O stały odnowione .i zmodernizowa-
czynku. Na wypadek wojny znaczna n e < Największym okrętem bojowym na 
część tych jednostek będzie znowu mo- świecie jest „Hood" o wyporności 42.100 
gła być zużyta. Ilość ich jest specjalnie tonn, podczas gdy tonaż pozostałych wy. 
ważna, jeśli chodzi o lekkie krężownikL n o s ; 0 ( j 29.000 do 33.500. 
torpedowce oraz angielskie i włoskie ło
dzie podwodne. Stosunek tonażu jedno
stek, znajdujących się w służbie czynnej 
do jednostek, które w czasie pokoju 6ą 
nieuruchomione, przedstawia się nastę
pująco; 

Tonaż ogólny 
w służbie w st. spocz. 

Anglia 1.106.800 220.000 
Francja 545.000 900 
Włochy 403.350 50.800 
Niemcy 184.000 30.000 

I z tego zestawienia wynika, iż przy 

W skład pięciu niemieckich okrętów 
liniowych wchodzą 3 krążowniki pancer
ne typu .„Dcutschlanrd" o wyporności 
10.000 tonn każdy, oraz okręty bojowe 
.Gneisenau" i „Schamnhorst" o wypor
ności 26.500 tonn. 

4 okręty liniowe Italii są stare, lecz 
wszystkie zostały odnowione. Z siedmiu 
fancuskich okrętów liniowych tylko 2 
są stare, natomiast krążowniki pancerne 
,,Dunkerque" i ..Strasbourg" o wypor
ności 26.500 tonn, spuszczone zostały na 
wodę dopiero w roku 1937 względnie 

_ - a - • j — - - - - , — R - — / 1 Q*>Q 

włączeniu starszych jednostek, stosunek 
nie tylko się nie pogorszy, lecz przeciw- Bardzo ważny jest fakt, iż Anglia w 
nic, dzięki wysokiemu tonażowi angiel- razie potrzeby może wystawić nie mniej 
skich okrętów wojennych, znajdujących niż 80 torpedowców, znajdujących się w 
się w stanie spoczynku, zmieni się jeszcze stanie spoczynku. 
na korzyść floty angielsko-irancuskiej. j j e d y n i e jeżeli chodzi o łodzie pod-

By zorientować się w całokształcie wodne, Włochy i Niemcy posiadają prze
sil bojowych wielkich mocarstw, do tych wagę, przyczym jednak wynika z liczb 
cyfr należy dodać jeszcze, co następuje: tonażu, iż zarówno włoskie łodzie pod-

Bardzo ważny jest fakt, iż podczas w o d T ? e ' a P r z c d wszystkim niemieckie s * 
gdy Anglia i Francja w potrzebie razem mmejszego typu, aniżeli większość an-
będą mogły wystawić 8 lotniskowców, 
państwa, dyktatorskie, aia _ maja, d?fcl$l 

gielsko-framcuskich. 

http://nr7.n1
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•̂r Y M B W I I • W 
W e wczorajsze j „Republice" odtwo

rzone zostało stanowisko czynników 
polskich w sprawie Gdańska. Wedle 
mianowicie wyjaśnień miarodajnych, 
Polska — nie odrzucając myśli zmiany 
statutu wolnego miasta — uważa za 
conditiones sine qua non: zachowanie 
odrębności Gdańska i utrzymanie go w 
granicach celnych Rzplitej — bez poza-
tym krępowania wewnętrzno - politycz
nego ustroju jego ludności niemieckiej . 

Z tych dwóch postulatów — drugi jest 
p r z y w i l e j e m Gdańska. W s z y s t 
kim znane cyfry wskazują jak bardzo 
zawisłą jest pomyślność obszaru gdań 
skiego od łączności z obszarem celnym 
polskim. 

W historii nowoczesnej wiele kra jów 
zabiegało o posiadanie różnych portów 
morskich. Czyniło to w myśli zdobycia 
dla siebie aktywne j i uaktywnia jące j ko 
morki gospodarczej . Gdańsk zawsze 
zachowywał się wobec Polski „śpiąco". 
Gdańsk jako port w niczem nie pobu 
dził życia gospodarczego Polski ; Polska 
pobudzała i pobudza rozwój Gdańska, 
jako swego drugiego portu. Słusznie pi
sze w niedawno ogłoszonej książce 
„Przebudowa gospodarcza Polski" w 
ceminister skarbu Kożuchowski, że to 
Gdynia zmuszała gdańszczan do rozbu
dowy portu, że Gdańsk czekał u swoich 
granic na przywóz polskiego zboża, 
drzewa, węgla i zwleka! — zwlekał z 
rozbudową, urządzeniem, z pogłębieniem 
portowych kanałów, wznoszeniem han
g a r ó w : robotnik gdański był najdroższy 
w całym basenie morza Ba ł tyck iego , 
makler gdański czarterował statki po 
najwyższych stawkach, spichlerze i 
składy b y ł y droższe, niż jakiekolwiek 
niemieckie w niemieckich portach; ku
piec gdański nie szukał interesu w W a r 
szawie . Łodzi i L w o w i e . 

To Polska, a tym także i konkuren 
ćyjna Gdynia dawały i bodźca i substrat 
do rozwoju ekonomicznego portu i ży
wionego przezeń wolnego miasta. 
Uczestniczenie wolnego miasta w pol
skim obszarze celnym jest nie benefł 
clum, ale ceną, którą Polska płaci za re 
alizację swych interesów wobec Gdań
ska. Te interesy — jak miarodajnie 
wyjaśniono — streszczają się w utrzy
maniu odrębności prawno - publicznej 
Rzeszy. Dałoby to się ująć w sformu 
łowaniu negatywnym, że owe interesy 
streszczają się w niepanowaniu trzecie
go czynnika suwerennego w Gdańsku. 

Taki posl/ulat minimum dyktowany 
Jest faktem, że geo-politycznie i geo-go
spodarczo Gdańsk, położony u ujścia 
Wisły , jest dominantą czy jedną z do 
minant polskiego dostępu do morza. Nikt 
nie zaprzeczy, że dostęp do morza — w 
tak szczupłych rozmiarach, jakie pre
zentuje mały skrawek polskiego pobrze-
źa bałtyckiego, jest politycznie i ekono
micznie kwestią życia dla potężnego, 
trzydziesto plęclo milionowego państwa. 
Kto jak kto, ale właśnie narody, które 
na dramatycznie szeroką skalę konstru
ują doktrynę f realny zakres swych „ob
szarów życ iowych" — powinny chyba 
respektować tak niezwykle skromne 
konsekwencje , jakie z tej doktryny musł 
wyprowadzać Polska w zakresie statu
tu wolnego miasta. Dr. A. Z. 

A n g i e ^ o - r u m i i ń s k i e ro
kowania handlowe 

Angielsko - rumuńskie rokowania 
gospodarcze maja przebieg bardzo po
myślny. 

Dążeniem strony rumuńskiej jest 
czym prędsze zawarcie układu ramo
wego, który później będzie uzupełniony 
szczegółowymi porozumieniami. W e d 
ług planu rumuńskiego ministnt finan
sów, zwiększone Inwestycje brytyjskie
go kapitału w Rumunii mają objąć za
równo przemysł zbroi<?n?<Hvy. Jak ł Inne 
gałęzie wytwórczośc i . 

Na posiedzeniu technicznego podko
mitetu rozwaiżana była m. In. sprawa 
rumuńskiego przemysłu naftowego. 

Dzlil gospodarczy — tel _ tel. 211-66". 

Drukarnia Banku Rzeszy pracuje bez przertfl 
Olbrzymie rozmiary inflacji w Niemczech 

„L'Europe Nouvelle" zwraca uwagę, 
że zasadniczo, mimo deklaracji anty-m-
flacyjnej rządu, dewaluacja marki posu
nięta już jest daleko, skoro banknoty 
markowe sprzedaje się na giełdach za
granicznych po kursie CO proc. niższym 
od parytetu. Obecnie kolej na inflację, 
pomimo, że jeszcze w listopadzie 1938 r. 
dr Schacht określa! wszelkie „tworzenie 
na nowo środków kredytowych' ' , jako 
„nie tylko nierozumne, ale i szkodliwe". 

Idzie o pokrycie olbrzymiego zapo
trzebowania gotówkowego państwa. 
W p ł y w y podatkowe, sięgające w tej 
chwili 35 proc. ogólnej sumy dochodu 
społecznego, nie wystarczają na pokry
cie tego zapotrzebowania. Pożyczki oka
Z U J Ą się niemal niemożliwe, w każdym 
razie nie wystarcza jące . Pozostaje In
flacja, pośrednia lub bezpośrednia. 

Inflacja bezpośrednia już się stopnio
wo odbywa. Obieg banknotów Banku 
Rzeszy wyniósł 31 marca br. 8,3 mild. 
mk., w porównaniu z 7,5 mild. mk. w 

dniu 23 marca i 4,8 mild. mk. z dnia 23 
marca 1937 r. Oznacza to wzrost o 72 
proc. w ciągu całego roku 1 o 11 proc. w 
ciągu jednego tygodida. Jeśl i wzrost 
całoroczny jest usprawiedliwiony w 
części, choć niezupełnie, przez rozsze
rzenie zasięgu obiegu (Austria, Sudety, 
Kłajpeda), to dla wzrostu z ostatniego 
tygodnia brak jakiegokolwiek usprawie
dliwienia: zarówno na S łowac j i bowiem, 
jak na terenie „protektoratu czesko-mo-
rawskiogo" znajdują się obok marek w 
obiegu dotychczasowe banknoty. Wzrost 
obiegu spowodowany został tym razem 
wyłącznie potrzebami skarbu państwa, 
mówiąc poprostu: Kosztami gwałtow
nych przygotowań wojennych. 

O wiele groźniejsza, bo na o wiele 
większą miarę zakrojona będzie jednak 
inflacja innego typu: inflacja pośrednia. 
Inflacja bonów podatkowych. P ismo ze 
szczególnym naciskiem zwraca uwagę 
na pieniężny charakter tych bonów. Mo
gą one przecież, choć w pewnych okres-

Współpraca gospodarcza polsko-francuska 
W Z A H R E I Ś E K O M P E N S A T P R Ą I W A N F N I J C F I U I 

Dnia 1 kwietnia r. b. wszedł w ży
cie układ uzupełniający polsko-francu
ską umowę handlową z 1937 r., który 
ustanowił w e wzajemnych obrotach sy
stem kompensat prywatnych. 

W związku z poWyższym, dla scen 
trallzowania 1 wiązania obrotów kom
pensacyjnych, powołany został ze stro 

ny polskiej Z. A. H. A. N., zaś ze stro
ny francuskiej Instytut p.n. „Comlte de 
Coordlnatlon". Sekretariat francuskiego 
komitetu powierzony został Izbie Han
dlowej Polsko-Francuskiej w Paryżu, 
która udzielą wszelkich informacji do
tyczących obrotów kompensacyjnych. 

lonych ściśle proporciach i do P* S 
określonych celów, być używa- # 
środek płatniczy. Skoro zaś m?*4 
używane, to na pewno i będą 
zwłaszcza, że ich właściciele D * ^ 
leli ich pozbyć się czym prędze j ^ 
nie ze starą zasadą ekonomiczna, ^j i 
sza moneta będzie wypiorala ^ < ^ 
lepszą, albo, jak dowcipnie f ° r n % tf' 
gan francuski — bardzie] zła ^ 
plerała mniej złą. . ^ Ą 

W rezultacie ogólna s u m a j oSnj' 
płatniczych w obiegu może y y ć / 
bardzo poważnie. Jeśl i uwz£j« 0 
banknotów Banku Rzeszy J<*1 ^ ' 
gu na sumę nieco ponad 8 ta,,ł%0^ 
bony podatkowe mają być *® 
do 10 mild. mk. rocznie, to 
mieć, że bony podatkowe wioga. ^tr 
gu nabrać znaczenia jeszcze ^ 
od normalnych banknotów 

Realizacja rozporzą 
o ryczałcie ^ 

Zgodzie z rosąponoąidzenleoi 
skarbu, zawiadomienie urzędu ^ 
wego o zaliczeniu płatnika d° 
powinno być doręczone płal 
minie do 30 kwietnia. 

Każde zawiadomienie 
kwoty ryczałtowe podatku «** 

li 

ÎIÉM 

wysokość potrąconej należno^j ,^ 

Ożywieni? na rynku galanteryjnym 
J a k nas informują (kupcy galanteryjni ¡ przewyższającą znacznie zapotrzebowa-

w ostatnich dniach na rynku gaLanteryj- j nie. 
nym zanotowano lekkie ożywienie. W y 
raziło się to przede wszystkim w napły
wie kupców prowincjonalnych do Łodzi 
oraz w zwiększonej ilości zamówień. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że 
podczas gdy miejscowe kupiectwo w 
ogóle powstrzymywało się od zawierania 
tranzaltcyj, kupiectwo prowincjonalne 

Zainteresowane kupiectwo wyraża 
jednak przypusizczenie, że w miarę roz
wijania się tranzakcyj, ceny powrócą do 
poprzedniego poziomu, co odnosi «ię 
przede wszystkim do artykułów poń
czoszniczych. 

Ostatnia obniżka cen nie jest zbył 
dotkliwa zarówno dla producentów, jak 

i to zarówno w więłkszych, jak i w mnieij- i dla hurtowników, pogorszyła się nato 
szych ośrodkach, powraca powoli do miast bardzo wypłacalność klienteli , 
normalnego stanu. Zdaniem naszyoh informatorów, na 

Ceny artykułów sezonowo-galante- rynku galanteryjnym protesty wekslowe 
ryfeiych oraz artykułów letnich, uległy napływają w coraz większych ilościach 
ostatnio o b n i ż c e w granicach do 5 p r o c z terenu całe j Polski i to zarówno od 

J e s t to rezultatem dłuższego zastoju firm więfkszych, jak i mniejszych, Obec-
w handlu detalicznym galanteryjnym, ne obroty również nie są gotówkowe, 'a 
który spowodował nadmierną podaż,! wyłącznie prawie wekslowe. 

Przed monop lfzacia. handlu lnem 
w Estonii. — Przemysł włókienniczy za bezcłowym importem lnu 

Rząd estoński rozważa projekt zmo. 
nopolizowania handlu lnem, który miał
by wejść w życie jeszcze przed nadcho 

deotwo przemysłowe oraz O0[TRJ 

termin płatności każdej r 3 i i V NÁ 

podlega należność za ś w ł a T w ¡ , »í¡ 
mysłowe przypadająca s k a r b o ^ j F> 
kwota odpowiadająca zasad"^¿¡dk" 
świadectwa wraz z 15 proc 

Po otrzymaniu zawia— 
czeniu do ryczałtu płatnik , ^ T i 
dzlć się Z decyzją władz i n l ^ l 4 ^ ^ 
na zawiadomienie; wówczas P $p 1 -
zawiadomienie otrzymuje «J10. fl0d^ moc . \< 

in' ' 
piśmie o zmianę k a t e g o r i i 1 

płatniczego; 2) w ciągu 14.f̂ V 
innej kategorii ryczałtu, ^ ' l i l 
nie podlega opłacie »templ° l ł v r ' 
urząd uzna motywy płatni 1 ^ 
ne, zmienia mu wysokość r T 0 * 8

 tti$l 
w a go w celu przeprowadzeń 1? '^t "I 
ugodowych; 3) w ciągu 14 ^ n ,

f ^ ) 
łączenia go z ryczałtu. ' • 

Polsko-holender^ 1 0 

rokowania handlo^ ^ 
rlc* I 

Do Warszawy powróciła t j 
*ja polska, k tóra prowadź" ^ 

nia, zmierzające do odnowi*3 1 0 1 

handlowego 1 nawigacyjnego. 
J a k wiadomo, podstawa r f 

gulującą obroty handlowe łJ\ 
i Holandią jest traktat h a i i d 1 0 ^ jfy] 
maja 1924 roku, zawarty na r ° „yifl J 
nością prolon^aiy i 3-rrttesi^'• .^eJ 
minem wypowiedzenia Uzup e ' . ^ j , y 
tatu stanowi konwencja 1 v V / 7 Q 3 6 U 

pisana w Hadze 9 kwietnU u 
wierająca obustronne zniżki c (t^ 

Delebac ja polska VcrJfX°^\<iSc} / 
otrzymania od rządu dodatk? tV\t J 
struikcji co d o szeregu kwest*- ' l» U 
łoniły się w czasie prowadź 0 „je i 
traktacyj . Dalsze k o n t y o , " 0 ^ ^ 1 1 ' 
poczętych rokowań nastąpi 1 

pierwszej dekadzie maja «'b' 

gacjć 

dzącym sezonem, co między innymi 
wpłynęło na wzrost wywozu lnu w 

bieżącym sezonie. 
Przec iwko projektowi wystąpiła es

tońska izba przemysłowo - handlowa, 
s to jąca na straży solidnych i doświad
czonych firm Iniarskich, które w razie 
realizacji projektu b y ł y b y mocno zagro-

» • 

źone. Szczególnie Ostro Występuje prze 
ciwko projektowi przemysł włókienni
czy, który przerabia! dotychczas do 30 
procent lnu eksportowego i osiągnął z 
tego tytułu wpływ w Wysokości 1 , 5 — 
1,8 miln. 

Przemysł włókienniczy domaga' Się 
w razie realizacji projektu, Umożliwie
nia bezcłowego importu lnu. w wypad
ku gdyby len kra jowy nie odpowiada! 
wymaganiom przemysłu. 

Uruchomienie łódzkich przędzalń 
W prędzalniach zgrzebnych oraz 1 starali się o podwyżkę cen, ponieważ 
liniowych nastąpiło w dniach ostat- ostatnie bilanse przędzalń zgrzebnych wiginlowych nastąpi 

nich Zwiększenie Się uruchomienia 
P o w y ż s z y obiaw z gospodarczego 

punktu widzenia jest pocieszający, po
nieważ świadczy on o tym, że przemysł 
średni nie przerywa swoje j działalno
ści. W związku z powyższym, należy 
spodziewać się w dniach najbliższych 

przędzalń zgrzebnych 
i zarobkowych wskazują na tO, że 
przedsiębiorstwa te pracują zasadni
czo deficytowo. Niskie ceny za przę
dzenie zarobkowe oraz pokrycie wek
slowe, niejednokrotnie z terminami sto
sunkowo bardzo długimi, przy wydat
kach wyłącznie gotówkowych spowo 

: ożywienia na rynku s u r o w o w y m w . dowały prawie że zupełne załamanie 
! Lodzi. się rentowności, nawet tych przędzalń, 
i Zdaniem naszych informatorów, prze- które były uważane za mocniejsze fi-
i d,:;'.!:i!:\' !\ !:>, w tym sezonie I nansowo. (h) 

's 

»> ' . T ' i ! . - » - - * 

OFIARNOŚCIĄ,, MOCA V5 
MORZA W0LN05C JIĘ 

WPŁATY NA ŚCIGACZA ŁODZI I 
P.K.0. 
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„REPUBLIKA" Nr. 117. Sobota. 29 kwietnia 1939 r. 15 

aß Wyszedł z druku zeszyt ..Prasy", 
poświęcony 10-leclu pracy Pol
skiego Z w i ą z k u Wydawców 

Dzienników i Czasopism. 

I 

ib;*!' 

'ot* 
K 
m 

i? 
A 

ila 

0 f Miesięcznik 
VVyd a ^i s k I e 8 0 Zwlqzku 

dawców Dzienników 
1 Czasopism 

T r e ś ć z e s z y t u : 
^Mlttlni Ogólne zagadnienia prasowe. 
¿"i'1 K r z y ^ « P o l s k i e K o Związku Wydawców Dzienników i Czasopism 

Kaiił Siu e w s k i : Zadania i posłannictwo wydawcy polskiego. 
Iłrij i W c 6 w ^ y t y c z n e o rsanizacJi 1 działalności Polskiego Związku 

fc'?ls*ekZn1nrc£yk: P r a s a D 0 l s k a w ostatnim 20-leclu. 
tei ^ y c k h o s k i : 0 r o z v v ó i r e k l d t » y Prasowej w Polsce. 
W\ Stemh.l" , : , e r s p e k t y w y rozwojowe prasy polskiej. 

Oosio"- u ^ a r y f o d » e upośledzenie. 
" S k i : Najważniejsze normy prawne dotyczące prasy. 

Nce n a d Dziesięć lat pracy Zwlqzku Wydawców. 
Si!*4 P o l P n ! ^ 0 r z e n l e n i i rozwojem Związku Wydawców. 
S N obu , Pasowych. 

Praw i n f °™acyjnej prasy. 

P,. sow„. 

B a - ' 
3; 

B ó l e tycsf i t 
liycxna 

- H * a n t e 

stosunków w zawodzie dziennikarskim. 
« Związkiem Dziennikarzy.' 

K?*» ko«,« 6 1 1 Papierów wydawniczych. 
fc!'4 4 Dnp . i W d r u k u . 

Drzew Portażowe 
°?u Pism. 

K ^ a k o w e i celne. 

"liii0 a « t o r s k I e r ° Z W O l u P r a s y p e r i o d y c z n , ! j -

*finotó T y d a w n , c z a Związku, 
zagraniczna Związku. 

^ksi^ i , \ administracji 
y c " księgarniach i 

..Ruchu". 

..Prasy", 
kioskach 

Prenumerata roczna: w kraju 
10 zł., zagranica zł. 12.—. 
Adres administracji, Warszawa 
Zgoda 8 m- 4. 
Teł. 540-00. Konto rozrachun 
kowe Nr. 751 Warszawa 1. 

a r t r a t 
N u m a i 
p o d a p r y c i n a 

naiwtece) dokucttif e t salane pOfOd*. <t 
«••le iloina i loif I DlIDOKOdr- NletnotaTml 
wtedy alala i l i boia w atawach. kosclacb I 
mlcènlach, powsula bolesne obrimtenla, cbo
dienle. • ołwet porusianlt »le brwi ' otrą* 
Anione. Cierpienia ta powitała akutklem no-
gromadicnla tle kwaiu mocrowego w nstna-
|u I, leżeli nie btd« racjonalnie twalctana, 
bada i i ( (wleknaC, aa wrencla aa aula 

iriykuU do lelka. W tych wypadkach notula 
le wewnetrmy lek „UKEMOSAN" OĄSEĆ-

KltOO. który r o x p u x c t a j a c kwaa mociowj 
• organlirale. wywolula oblile wydzielania 
•le lekowego wrai a mociem I wspótdilala 
a ustrojem w walce lego < artretyinem. l aa -
eiaivimtm. podagra, ficlilascm, kamica Mt« 

kowa orai ila priemlana materii. 
Oryginalny . . U R B M O S A N " OASECKIBQQ 

do nabycia w aptekach. 

G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y 

„ E L I T 6 " 
PIOTRKOWSKA 86, TEL. 2S9-28 

izawiadamia, iż z dniem dzisleiszym 
ZNANA PEDICURZYSTKA 

p. E L L A 
DŁUGOLETNIA PRACOWNICA l-my 
BAT'A kabiny II-ej przeniosła się do 
naszego zakładu 

z lecznicza . 
kąpielą nóg ą \ ^](J 
i bezbolesn. 
usuwaniem 
odcisków 

MANICURE 75 GR. 
i f 

l ó d 
dostarcza WODE SODOWA. 

LEMONIADĘ. 
ORANŻADĘ 
oraz 

do domów prywatnych Ceny nlskiel 

TEL 1 9 0 - 4 8 
R . F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

M ę m m 
Usta nietylko sciqgajq pocalunki.ale 
sq również siedliskiem chorobotwór
czych mikrobów i niejednokrotnie 

fiowodem poważnych zachorzeń. 
ak ważne jest utrzymanie jamy 

uslnej w zdrowym stanie, wie dziś 
każdy laik, lecz nie wszyscy wiedzq, 
,iak to uczynić w sposób właściwy. 
VADEMECUM, eliksir o wybitnych 
własnościach a n l y s e p t y c z n y c h . 
chroni przed alakiem złośliwych 
bakteryj, zapewnia świeży oddech 
i doskonałe samopoczucie przez 
zwykle płukanie. VADEMECUM 
jest niezastqpione również jako śro
dek orzezwiajqcy, ochrona od ukq-
szenia owadów, przy oparzeniach 
.i dla wielu innych celów. Orzeźwia, 
dezynfekuje 1 J V n , 

J y a d n a } 
p r d u/ i a 

6 u ł e l e a 
apteka ! 

VADEMECUM 
strój wyczekujący na 

giełdzie 

I»1 -IkNcii I _ ^ ! ' U e r a da subs trat dla oceny 

odbyła się w na 
wania. Sądzono, iż prze 

ł ^ J N ł i o ^ y o a n c j . iWobec tego wstrzy-
i 'l)jnr lifeiŹi5 z tranzakcjami. Tendencja c»^yNewrbolita- Pożyczki na ogół były 

1 f 

. % ' W e ; Inwestycyjna podniosła się 
^(PUaktów w obu emisjach, W e -
J«yj»* zyskała 50 punktów, a Konso. 
K l v * 2 5 Punlktów. Inne pożyczki po-
% J ^ Y dawnych kursach. 
2&nT w n e warszawskie poprawiły 
w? S Punktów, Łódzkie zaś z 1933 
5* ko!' ł y 5 0 Punktów, przy czym — 
k%ił 0

1 6? Posiedzenia giełdowego — 
t' Ust n a < w e t duże zapotrzebowa
l i t,*,*fe*&skie prawie bez zmian z 

- . e n c i ł zwyżkową. 

í \ l 
V P r ^ i ? 2 0 s ' ' n ' e poszły w górę, a 
\J> 2 ni. r° czyly maksymalne swoje 

u* 

Ì 

w. 

iSJ*^ nastrój nieiednolity ujaw
J \ ^ akcjach. Bank Polski podniósł 
iW*̂ Vc>° 5 0 P u n ! kt6w Akcje przemysłu 
fXrcs| g 0 b c i 2mia.n. Tylko w dziale 
iJjlOrj n y m Ostrowiec wykazał spa

^ ^ h ^ ^ o w y . Akcje te w ostatnich 

:kro< 
ł̂. "ty^esu wielkiej haussy, t. ). z 

!^li>.C Z O r ai nastąpiła więc ^ylko lek-
> ^ C l a zysków. 
Ml j finach wieczornych tendencja 

o^ J ^ P^fy były przeważnie w za-
1 1 1 Po kursach giełdowych. 

Orzeczenie dla przemysłu budowlanego 
ustala trzy kategorie miejscowości, w Których obowią

zują odrębne taryfy plac 
P o rozprawie 1 tajnym posiedzeniu 

komisji rozjemczej wczoraj w godzi
nach wieczornych wydane zostało i o-
publikowane orzeczenie dla przemysłu 
budowlanego. 

Poraź pierwszy orzeczenie obejmuje 
bardzo znaczny teren. Nowe warunki 
pracy i płacy wydane zostały bowiem 
nie tylko dla Łodzi, ale i dla wszyst
kich gmin z Łodzią graniczących, dla 
Rudy Pabjanlckiej, Zgierza, Aleksan
drowa, Pabjanlc, Łasku, Zduńskiej Woli 
Sieradza, osady K a rsznlce oraz dla 
Ozorkowa. 

Place podzielone zostały na 3 grupy. 
Do pierwszej grupy zaliczono Łódź, 
wszystkie gminy z Łodzią graniczące 

Cu 2 o Wcrszawa, 28 kwietnia. 
El d a * « k i ^ 9 0 , 4 2 — 8 9 ' 9 8 ' B e r l i t l 213.07— 
V , .^ t 2 «2 7R iì5 — 9 9  7 5 ' Holandia 233 .50

I O 5 l * ? 4 , 8 8  2 4  9 5  24,81, No wy 
., 5,30^ 5M Nowy Jorkkabel 5.31.75. 

Y ' ! i, . 1? !25.10 — 125 42 _ 12L78 
V» l 2 80a 4 ^ 1 5 — I 4 0 7  Sztokholm 128.40— 
. ' 28fj9 °> burych 119.20 
l\Cj E

 2 7 . 9 5 , 

fr^lowt e P o I s k ł 11650, imienne 115.50, 
~ a a  , . 2 , 0 0 . Starachowice 56.75, Cu

! c »4.s5'2S — 38.50, Wejiel 36.25 ' 

119.50
Helsinki 1103 

118.90, 
10.97 

— 83.50 — 84.50, 
36.50, 

Zieleniewski 

Poi, -62r5?0cENTOWE: 
' V 9 o Ò o P ° ż ' inwestycyjna 

wewnętrz-
!-sza emisja 

poż. inwestyc. Il-ga emisja 
Poż. konwersyjna 67.00, dola 
konsolidacyjna 63.25 — 62.75 
Proc. Przem Polski 81.00, 4 

Ziem 
arsza 

—- 71.00 ost. dr., 5 proc, War-
n , J 0 . 5 proc. Łodzi 1933 r. 61.00— 
U b l ' 8 - Warszawy 8-ma i 9-ta em 

p a w 

V '«u' Pn«n 
\SK V-.: le„r'a I 57.50, 4 i pól proe. 
y '336 6 9 50 • ° 0 - - 5 9 , 2 5 ' 5 P r 0 C ' W ' V P r o ' ^ O O , 

^ ' h ^ c i n v P O z a g i e l d o w y c h : 3 p r o c . renta 
' l9-ł*°0 a P o 1-000 z ł . 53.00 - 52.50, o d -

' ^ 59 00°' L Í l p 0 P 9 1 ' ° ° ' 5 P r 0 C ' 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano: dolarówka 41.25 — 41.00, poż. in
westycyjna I-sza * cmisja 85.00 — 84.00, poż. in
westycyjna Il-ga em. 84.00 — 83.00, poż. konso
lidacyjna 63.25 — 62,75, poż. wewnętrzna 61.75 
61.50. Bank Polski 116.00 — 115.00, 5 proc. Ło
dzi 1933 r. 62,00 — 61.50. Tendencja wyczeku
jąca. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Mąka pszenna śrutowa exportowa 12.75— 

13.75, Mąka żytnia śrutowa exportowa 12.75 
13.50, słoma żytnia 4.00 — 4.50, siano luzem 
I gat. 9,00 — 10,00. Reszta notowań bez zmia
ny. Tendencja spokojna. Ogólny obrót 1158 ton. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 28 kwietnia. 

oraz Rudę Pabianicką, do grupy drugiej targ. Robotnicy zgłosili pretensje na su 
dla której ustalono place o 15 proc. niż 
sze, 'zaliczono Pabjanice i Zgierz, d 
grupy trzeciej o placach o 20 proc. niż 
szych — wszystkie pozostałe miejsco
wości. 

Naogól place łódzkie utrzymane zo
stały na dotychczasowym poziomie. 
Jedynie dla koźlarza i pomocnika wpro 
wadzono pewną podwyżkę. 

Nowe orzeczenie obowiązuje do 31 
marca 1940 r. % tym, że jeśli nie będzie 
wypowiedziane, przedłuża się na dal
szy rok. 

Nowością jest także postanowienie, 
że robotnicy łódzcy pracujący w łódz. 
kich firmach w razie wyjazdu do In
nych miejscowości na roboty wynagra 
dzani będą według płac łódzkich. 

Zlikwidowany został wczoraj za
targ z posadzkarzami. W wyniku kon
ferencji w inspekcji pracy osiągnięto po 
rozumienie. P lace posadzkarzy zostały 
podwyższone i uregulowane. Dziś pod 
pisany będzie w inspekcji pracy uklau 
zbiorowy. 

t*i 
W wykończalni firmy D. Góralski, 

przy ul. Piotrkowskiej 214, wybuchł za 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 27-go kwietnia 1939 roku. 

Nazwa papieru Dziś 
Wczo-rai Przed 

mles. 
Przed 
roltlcn 

me około 1000 zł., firma jednak oświad 
':zyła, że robotnikom suma się ta nie na 

> y . 
Na konferencji inspektor pracy Inż. 
siewlcz zaproponował, aby sporna 

ję przeznaczyć na dozbrojenie Ar
mii, na co °ble strony zgodziły się. Su
mę 1000 zł. przeznaczono na śclgacz. 

Dział oficjalny ŁOZPN 

Komunikat 27 
z dnia 28 kwietnia 1939 roku 

1. Prostuje się pomyłkę drukarską, która 
wkradła się do komunikatu W.G." i D. Nr. 26 
pkt. 5) w ten sposób, że zawody S.K.S. Norblin 
(Głowno) — ZPMP Orlę-Ozorków, odbędą się 
w Głownie w dniu 30 kwietnia r. b. o godz. 11-ej 
przed pol., a nie jak omyłkowo podano na boi
sku w Ozorkowie. 

2. Wobec wycofania się z rozgrywek dru
żyny Rzemieślniczego Klubu Sportowego, odwo
łuje się, wszystkie zawody mistrzowskie wyzna
czone z tą drużyną. 

3. Za niewystawienie drużyn juniorów na 
wyznaczone przez W.G. i D. zawody mistrzow
skie karze się grzywną w wysokości zł. 3 na
stępujące kluby: 

a) Ł.Z.T.G.S. Bar-Kochba za niestawienia 
się na zawody a K.P. Zjednoczone w dniu 22 
kwietnia 1939 r.; 

b) T.G. Sokół (Łódź), za niestawienie się 
na zawody z Ł.K.S. w dniu 22 kwietnia 1939 r,l 

c) Ż.K.S. Makabi (Pabianice) za niestawie-
się na zawody z T.G. Sokół (Pabianice) w 

3«/n Inw. I, em. 

41/jO/n Wewn. 

Ro/n Konwers. 

Dolarówka 

4i/i L. Ziem. 

5o/nL.Warsz. 1933 

50/„L. Łódz-1933 

Bank Polski 

Ło-» Lilpop 

Żyrardów. 

86; 

62.-

67.— 

4 1 . 

59.25 

6 ( ) . 5 0 

62.-

116.50 

84. 

61.50 

67.— 

41— 

59 . 

6 9 . 8 8 

61.50 

116.— 

92.25 

8 7 — 

64.50 

6 8 . 5 0 

39.25 

61.75 

70. 

6 2 — 

124— 

89. 

61.50 

83.75 

65.75 

7 0 — 

4 2 — 

63.75 

71.50 

6 4 — 

115— 

NOWY JORKi Loco 9.11, maj 8.36-8.37, d n j u 23 kwietnia 1939 r. 
czerwiec 8.23, lipiec 8.11, sierpień 7.79, wree-
sień 7.84, październik 7.74, listopad 7.69, gru- \gAlM||N||/9ł 7 a r 7 H11 Mń 1 9 
dzień 7^4, styczeń 7.63, luty 7.62, marzec 7.61. I\UIllUSIIftC?l łtClTaCC|UU J « lat 

z dnia 28 kwietnia 1939 roku 

70.75 

57, 

NOWY ORLEAN: Loco 8.89, maj 849, 1 
piec 8.23, październik 7.84, grudzień 7.73, sty
czeń 7.72—73, marzec 7,70, maj 7.69—71. 

LIVERPOOL: Loco 4.96, kwiecień 4.67, maj 
4.67, czerwiec 4.54, lipiec 4.45, sierpień 4.34, 
wrzesień 4.24, październik 4.22, listopad 4.20, 
styczeń 4.23, luty 4.25, marzec 4.27, kwiecień 
4.28. • 

„Giza" 7) Loco 6.42, maj 5.75. 
„Giza" 2: Maj 6.27, lipiec 6.37, wrzesień 

6.37, październik 6.48, listopad 6.48, styczeń 6.52, 
marzec 6.55. 

Egipska: Loco 6.42. 
Upper: Loco 5.51, maj 5.41, lipiec 5.48, wrze

sień 5.48, październik 5.54, listopad 5.52, styczeń 
5.55, marzec 5.57. 

BREMA: Loco 10.73, lipiec 9.19, październik.; 
8.71, grudzień 8.57, styczeń 8.61, marzec 8 63. 

ALEKSANDRIA. Sakellarldis: Maj 11.12, li
piec 11.31, listopad 11.65. 

„Giza": Maj 10.96, lipiec 11.13, listopad 11.28, 
styczeń 11.37. 

Ahsmouni: Czerwiec 9.15, sierpień 9.16, paź-
Idziernik 9.13, grudzień ?,14, luty, 9.18, 

1. Wzywa się Ż.K.S. Makabi (Pabianice) do 
uregulowania należności w kwocie zł. 25 na 
rzecz T.G. Sokół (Pabianice) w terminie 7 dni 
pod rygorem automatycznego zawieszenia. 

2. Unieważnia się zagubioną przez sędzie
go W.S.S.-Ł.O.Z.P.N. p. Artura Fiedlera legity
mację sędziowską, wystawioną przez Wydział 
Spraw Sędziowskich P.Z.P.N. 

p r z y P R Z E Z I Ł = B ! E N I U 
G R V P S E ? K A T A R Z E 

mi' 
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A U T O B U S Y M i - - W i i R i a v * G i r a 
ODCHODZĄ Z LODZI O GODZ.: 
8.30. 10.30, 12.—, 15—, 16.40, 19.30 
Z WIŚNIOWEJ DO LODZI O GODZ.: 
6.50, 9—, 11.—, 14.10, 15.50, 18.30 

sssajP 
INFORMA? TEL. 181'*' 

DOBRA 
L E K T U ß A . 

\ M O Ż E S Z S O 

P O Z . W O -

' N A W / 

J D A T E K 

|Z KLATKI scnoaows.) 'v, . v ™ s 

(ewentualnie garsoniera^, ^ m 
Wysokiej do wynajęcia, 

schodowej, P A ' « 

CO TYDZIEŃ P0UIIESC 
T A N I T Y G O D N I K L E K T U R O W Y 

D O V I E 5 C I M A Q C Z Y N Ò K I E G O 
NASIELSKIE GO, KOQVZMy.OQ

VIDA .IN NOWELEDZIAŁ. I N 

F O Q M A C Y J N Y - KODE5POMJEMCJA 
BlE Z Ą C A - HUMOR - D07DVWK l 
UMY5ŁOWE Z NAGDODAMI. 

POKÓJ 
pojedynczej osoby do 
ściuszki 13, m. 12. 
4-6. 

umeblowany, ^ n a j e C 

Obei« e i 

2 POKOJOWE mieszkanie w 
wane na 4 piętrze D O wyna 
nów 4 4 . 

POKÓJ umebl. z wszelki"11, 
ewent. z używaln. kuchni ^ 
wynajęcia. Legionów 55J".-

C R i C Z Y T A D C Î E H i ^ 

CO TYDUEM POIWESC 
1 0 a ^ 

DAJE 
-DOWOLENE 

'2EMU 
' P Ł A C I Ć 

WIÇCED'L 

POKÓJ elegancki 
kiego w spokojnymi 
mu dla kulturalnego 
jezdnego pana od 1-K° 
nia. Oferty pod Adage 

nrzV «licyUill 

4 POKOJE, k u c l g 
2 wejścia. 2 b a w ^ B wygody, 2 wejścia, 

najęcia. Wiadom. PI. 
front m. 9. 

N O W O Ü T W ) R Z O N E W A R S Z T A T Y M E C H A I I C Z R I E 

K . S M O C Z O K i W . C Z A R N E C K I Ł ó d i
t P ? D ^ s S n K M 1 2 6 

POSZUKIWANY pokój P r$j|flj 
w centrum nie wyże! ^°,,bliki' 
tv w administracji „K e " jL\ 
„Dla Pana". - ^ M 
POSZUKUJE sali fabry<» n «LjB 
clini 2 0 0 m. k\v. z używain^i 
ciśnieniu 8 atmosfer. Oferty 
mk". . 

Specjalność: SPAWANIE ELEKTRYCZNE I AUTOGENICZNE. 

Gabinet k o s m e t y c z n y 

latJwìtja 
. F O T O P L A S T I K O N " 

ul. MONIUSZKI 2 
wyświetla dziś i dni następnych 

arcyclekawy program p. n. 
W y s t a w a Ś w i a t o w a 

w C H I C A G O 
Wstęp 25 gr., mlodz. szkol. 15 gr. 
czynny cały dzień bez przerwy 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

KILIŃSKIEGO 86. tel I S 5 - 1 7 . 
Wszelkie zabiegi kosmetyczne, pora

dy bezpłatne. 
Lampa kwarcowa zł. 1.—. 
w abonamencie zł. 0,75. 

Godziny przyjęć od 1 0 b wieczorem 

P 
od gospodarza w śródm"cściu (może 
być w nowoczesnym domu) od 1 czerw 
ca, ew. od 1 lipca. Oferty do adminlstr 
Republiki sub: ..Urzędniczka". 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI UDZIELA 
LEKCY.I GRY 
FORTEPIANO

WEJ 
(moskiewskie 

konserwatorium! 
oraz francuskiego 

po dłuższym 
mbycie w Paryżu 

G. I1URWICZ-
SZTYLLEROWA 

Narutowicza 31 
m. 6. 

• v a n 

t 

APTEKA obok Lodzi P f ^ i l f ' j 
stra (y) farmacji (izracl-J , t o s Zert i' 
7. praktyko roczna. — L * 

Jre/.encia 

GAŚNICE PŁYNOWE 
przepisowe 
dla O. P. L. 
- G A Z — 

A. WAJS, Piotrkowska 79 
w p o d w ó r z u , t e l . 2 7 2 - 6 3 

OGŁOSZENIE-
ZARZĄD CENTRALNEGO STOWARZYSZENIA KUPCÓW I PRZEMYSŁOW

CÓW WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO (PIOTRKOWSKA 10) 
podaje do wiadomości P. T. Członków, że w myśl § 27 Statutu Stowarzysze
nia, w dniu jutrzejszym, t. j . w niedzielę, dn. 30 kwietnia 1939 roku o godz. 
16-ej w pierwszym terminie, w lokalu Stowarzyszenia Piotrkowska 10 odbę
dzie sic 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
Z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania; 
2) Wybór przewodniczącego; 
3) Odczytanie protokółu poprzedniego Walnego Zgromadzenia; 
4) Odczytanie sprawozdania z działalności Stowarzyszenia za rok 1938; 
5) Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej; 
6) Uchwalenie budżetu na rok 1939; 
7) Wybór Władz Stowarzyszenia; 
8) Wolne wnioski. 
Uwagi: 1) W razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków w pierw

szym terminie Zebranie odbędzie się tegoż dnia o godz. 18-ej w drugim ter
minie. 

PRZYCHODNIA SPECJALNA 

chorych WENERYCZNYCH 
Leczenie chor. wenerycznych, stksual 
nych i skórnych, leczenie promieniami 
Rentgena, analizy krwi i . wydzielin 

Zawadzka 1 g j j j 
front I piętro, czynna od 8 r. do 9 w. 

PORADA 3 ZL. 

S A N A T O R J U M 
dla cierpiących na astmę, choroby 

serca i rekonwalescentów 

w CHEŁMACH 
(w sosnowym lesie). Kamera przeciw 
astmowa, inhalatorium, 2-ch ieka 
rzy na miejscu. — Wiadomość w Ło 

dzi: Tel. 127-81 i 122-60. 

Dr. R ó ż a ner 
Specialista chor. wenerycznych, skór* 

nych i seksualnych 
tel. 
128-98. 

Przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 w. 
Narutowicza 9, 

F.Berman 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Pomorska 25, J&» 
Przyjmuje od 4—6. 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

W E N E R O b O C I E Z N A 
c h o r . s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

przyjmuje od 9—4 I od 6—9 w. 
w niedziele od 9 do 1 1 rano 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

P I O T R K O W S K A 161 
P O R A D A 3 Z Ł . 

BUFET na plaży D O wyna 
macie tel. 2 1 4 - 4 1 . 

sö6 

W R e t e h e i 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 201-93 

. przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
'z wyjątkiem niedziel i świat-

i 

I 

• U 

K u p n o 
s p r z e d a ż 

: m m 
\ 
I 

I W Y A Ï ' T T U H A C I 

Kto chce: 1) znaleźć l o ^ k A 
lokatora. 2 ) znaleźć n]'t.:i^J 
pojedynczy pokój. 3) . s P

k upić ^ 
POŃCZOCHY i skarpetki po cenach' chojnosć lub rzecz. 4) ff. 

wiek okazyjnie, 5) dOM" 

POSZUKIWANA Intel. sPgjj|| 
prowadzenia pensjonatu. . 
„Natychmiast" do R e P H E ^ ^ i i 
NIE załączać znaczkó*; 1 „ J 
sława!! Studio Medim" i c

f 0 ^l| 
Grafologiczne „Paldiw^j ^ (3! 
zagadkę Twej p r z y s z ł o ^ . p i « 
mo klucz do Nowego Zy aCjo*'jj 
tu. Osiągniesz szczęście. s5b j 
miłość pożądanej o s o l . ' - v ; 1 ij | 
ciężania wrogów. Nadcsi i ̂ g • jn i 
urodzenia. ..Adresować: a |.tyi» ' 
ni", Kraków, ul. Tomasza. 

DROBNE ogłoszenia * *' fl 
sa najlepszym i iiajtanszł I, 
zetknięcia Z A I N T E R E S O W A N A Id! 

konkurencyjnych specjalny dział z ma-
tymi skazkami poleca B. Fuksowa, Ki-j wjrszukaji pracownika „ 
lińskiego 8 7 nhJS, drobne ogłoszenie d o ^ * -
DO SPRZEDANIA plac trzyfrontowy. < 
8 2 m. b. długości 1 0 7 5 m 2 powierzchni 
do zabudowy 3 - c h frontów ulic: Północ 
nej, Wierzbowej i Źródłowej. Wiado
mość telefon 1 2 0 - 7 8 - j 
RESZTKI, nowości sezonowe, na suk
nie, komplety, bieliznę, 

Ikowska 6 9 m. 7. 
tanio. Potr -

PLASZCZE impregnowane, jedwabne, 
wielki wybór, poleca „Modernę", Piotr 
kI)wska 1 0 , front. II piętro. 

RABKA. Właściciel P ^ a t i " ' J 
sjo* , 

pcłnokomlortowego P^'Ugge (bieżąca ciepła, «jffiM 
przyjmuje do 4 6 / # 

GAZOWY piecyk-kuclinię w bardzo do
brym stanie okazyjnie sprzedam. Tea- „ZACISZE 

naczka 
pokojach) , 
szenia: Łódź, Kościuszki 
2 7 6 - 7 4 od 3 - 5 ppl P9 

C H O R O B Y 

K O B I E C E i C I Ą Ż Y 

Dr. PRAPORT 
ODANSKA 93 od 3 - 8 w. 

W LECZNICY ZGIERSKA 24 od 10 —1 

WIELU ZMARTWIEŃ 
UŻYWAJĄC 

B E Z W Z G L Ę D N I E 
P E W N Y C H 

traina Kawiarenka, Piotrkowska 6 7 , te'.'iiat Ady Szykier-Zóltkie''0 , iH» 
2 3 8 - 5 2 . 2 9 Russakowej, czynny 

- u t . . . , i -i-7 r- I J 1 

i 
J 

poko-

CIECHOC1NEK. 
maju tvlko 4 . 5 0 
tel. 2 6 5 - 4 2 , 4 — 6 . 

Pension"' g L o k a l e 

DO WYNAJĘCIA mieszkania 2 poko-' •—;————i\AEL3"V 

jowe z kuchnia z wszelkimi wygoda-jULOWNO, Pensiona^i..^,, v> 
ml w nowowybudowauym domu, przy.ny °d 

niormaejc tel. 
w maju niskie. 

2 7 5 - 2 4 

dzieli" 

ul. Senatorskiej 4 8 (róg Kilińskiego) do
jazd tramwajami 0 , 4 i 1 7 , Informaci 
na miejscu od 3 — 5 , 

DO WYNAJĘCIA od 1 / 7 5 pok. z wy 
godami front I piętro, 2 pok. z wygoda-1 

mi 1 1 1 p. Andrzeja 7 . Tel. 1 0 2 - 5 6 . 3 0 

SAMOTNA odnajmie pokój umeblowa
ny Pani lub Panu, Al. Kościuszki 93, 
m. 20 poprzeozna of. I p. 1 

2 0 8 - 7 5 

ZAGINAŁ weksel z'- l f ' pf 
Izr. Eichel, Zachodnia £ o t | e ^ 

.A kwietnia, zlecenie M. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 4fi. — Oodtlny przyleć Redakcji od godz. 17 do II. — Telefony: Administracja5 122-1«. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łudzi XL 4.—. za odnoszenie do domu 
¥i tr . miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce st. 5—> „Republika" i „Es-
press" w Łodzi x odnoszeniem do domu 

zl- 7.— mlesiecsnle. 
Konto rozrachunkowe Ł6dz 1, konto Nr. 4. 

OOLOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli słe na 
4 atpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 ram. 

C E N Y OGŁOSZENI Zwyczajne 12 gr. aa wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N A 

stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.-% Drobne za słowo 15 gr. najmnlel 
ZL 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr, najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 aa milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda c i€> 
i 
k. 

U M U S Z C N I A M N N I C Z \ V ; U C Z N I S je) I 

sie drugiego i rzędu o g i o r . Z C ' V . k'^ 

o Ue wniesione będa najpóiniei 
tygodnia od ukazania sit P 1 6 . , .^ 1 1 

ogłoszenia lub niezwłocznie P". 

do'»' 

uk»f V 1 

* A ik 
mel treści co pierwsze. — On>y'* 
zasadniczo nie smienlaja trele 
nia nie upoważniają do zadania 

zapiały lub powtórzenia 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1. 2, 3, 4 I 11 
Literacko-Naukowego oraz pozostalychstron 
Łoslew. Wszyscy zamieszkali w Łodzi. 

P" 1/ 
Bolesław Rawicz, na str. 8 1 9 - Szymon Olii;k, na str. 10 — Mateusz Rosner. Redaklof,,^ 1^ 

.Republiki" — Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia 1 reklamy "T ¿11 
Antoni Weiss, na str. 5, 6 i 7 

gław Polak. Redaktor L . 
WYDAWCA; Wydawniciwo ..Republika" Sfc i per.odp. - Odbito .w. drukarni własnej, Łódź, ul. Piotrkowska 


